
Eg?emp1 rz nhowtązlto 

Wszyscy do walki o wykonanie uchwał li Zjazdu partii! 
Do alki o szybsze podniesienie stopy życiowej ludności 'pra~ującej miast i wsil. 

I 
W kraj obozu pokoju 

PROLETARIUSZ.E WSZVSTKICR KRAJOW l..ĄCZCI!: Slf;1 

K ledy w 1-Majowyeh pochodach pójdziemy przez ulice 

Uroczy ie obchodzono· rocznicę urodzin · (ęnina GŁOS ROBOTNICZY 
'robotniczej Łodzi, przez ulice miast łódzkiego woje­

wództwa, kiedy pieśnią, uśmiechem, czerwienią sztandarów 
manifestować będziemy radość ze spełnionych nadziel I wia­
rę w zwycięstwo naszej dalszej drogi, towarzyszyć będą nam 
w poci.odzie słowa wypowiedziane na II Zjeździe naszej par· 
tli. Ten 1 Maj jest bowiem świętem „zja'lldoweJ wiosny". 

Szczególnego znaC'l:enia, specjalnej treści nabiera tegorocz­
ne Pierwszomajowe święto. Co roku podsumowywaliśmy nasz 
dorobek ogólnonarodowy w czasie Pierwszomajowy.eh uro­
czystości. Co roku mówiliśmy sobie z dumą,, że jesteśmy 
sllolejsl, zasobniejsi, lepiej wyposatenl do walki o pokój i so­
cjalizm. \V tym roku bilans nasz zamykamy jeszcze wl«:kSZY.• 
ml sukcesami' nit w latach ubiegłych. Zbudowal!śmy funda· 
ment stalowy, na którym ·pewnie oprzeć możemy nasz plan 
dalszej walki o coraz szybszy wzrost . stopy Życiowej spole­
czeństwa. Aby lepiej tyło się człowiekowi pracy, aby mógł 
kupować coraz lepsze I tańsze towary, aby radośniej było 
nam I naszym dzieciom. Przyśples7.ają urzeczywistnienie te­
go celu Pierwszomajowe meldunki hutników, górników, włók­
niarzy. W tym roku znacznie przybliżyla się perspektywa 
dostatniego życia. 
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zwyczajny 
2lwiązku 

Republik 
sce Nika! 

pelnomocny 
Socjalistycznych 

adzieckich w Pól­
; Mtchajlow z!o-

źyl przev! dniczqcemu Rady 
Państwa F Ru Aleksandrowi 
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IV sesji Sejmu PRL 

Jak co roku, w 1-MaJowym pochodzie pójdą obok siebie 
łódzki włóknian I chłop pracujący województwa łódzkiego. 
Obaj witali II Zjazd czynem produkcyjnym, obaj walczyli 
o godne powitanie 1-Majowego święta, ·obaj wypracowują 
szybszy wzros& stopy życiowej narodu - jeden przy krośnie, 
czy maszynie przi:dzalnlczej, drugi w sp6łdzlelni produkcyj­
nej czy Indywidualnym gospodarstwie. Ich wspólne cele, 
wspólne Interesy z całą mocą raz jeszcze ukazał Il Zjazd 
partii. 

Program jest jasny I Jedynie slu11ny. Polska betonu I stall 
może stać się I stanie się, wiemy to na pewno, również Pol­
ską dostatku. ooraz obficiej zaopatrzonych ludzi. Zadecyduje 
o tym nasza praca. Nie zapomnimy 11 tym Idąc w 1-Majowym t lniafąć:e. 

progu 110~,l~go 
sp<) rl o,~, l·g<> 

J u ro w całym kraju setki tysięcy dziewcząt I chłop· 
~ ·w wyst~rtują do Biegów Narodowych. Będzie I.o 

lm_P~e , do której od d.awna przygotowuje się mlo· 
dz1ez f ól sportowych, LZS I SKS. Zainauguruje ona bo-
ga.ty rogram tegorocznego sezonu. Jego kulmina.cyj· 
nym unktem Jianie łię ogólnopolska. spartakiada. -

• wielki święto. ludowego sportu. Gor-ącym pragnieniem 
sporto ców każdego zrzeszenia, kazdcgo miasta I kaz· 
dej si stało si<: uzyskanie wyników, pozwalających 

wziąć udział w spartakiadzie. Rozpoczęła się więc wiei· 
ka ry . •alizacja o ml ano najsilniejszego zrzeszenia, naj· 
hardzi j usportowionego miasta i wojew1idztwa. 

Tru no powiedzieć, aby Łódź i województwo łódzkie 
w og< lnukrajowej hierarchii zajmowały czołowe miej· 
sca.. prawdzie mamy na naszym terenie wielu utalen· 
towan eh sportowców, mistrzów I rekordzis'tów Polski, 
mamy oP,iecującą młodzież bokserską I piłkarską, wie­
!e ut le~lowanych lekkoatletek i lekkoatletów, jednak· 
ze og ' In~ poziom większości dyscyplin spycha Lódź 
i wuj wództwo łódzkie na dalsze miejsca w tej krajo­
wej 1 walizacji. Przyczyn tego szukać na.leży przede 
wszystkim we wcląz niezadowalającej masowości kul· 
tury~fizycznej, niedostatecznej aktywności organizacji 
sport wcj i w słabości kierownictwa ruchem sporto­
wym przez LKKF I WKKF. · 

A1 bicją wielotysięcznych rzesz miłośników sportu 
I sa ych sportowców jest, . oczywiście, wydźwignięcie 
kultu y fizycznej w Lodzi I województwie łódzkim. U 
prog~ sezonu wiosenno · letniego staje si«: konieczne 
wska anie na kilka zagadnień, których pomyślne roz­
wląz nie daje gwarancję zaspolrnjenia tych ambicji. 

Wy aje• się, Iż zły styl pracy panuje w wh:l~szoścl 
ktero niczych instancji kultury fizycznej - w radach 
okrę~owych I komiletach kultury fizycznej. W więk· 
szośc zaabsorbowane są one czynnościami biurowo-ad· 
·Mini tracyjnymi I pogrążone w stosach okólników, 
spr:nvozdan i statystyk, przez co nie mogą skutecznie 
I op ra(ywnie działa«' w terenie. Wysoce charakterysty· 
czny jest taki, ze w ub. roku Rada Okręgowa ZS 
Włók'niarz zdołała zbadać I zanalizować pracę tylko 4 
swyc luk Podobnie pracowały rady okręgowe Unii, 
Bud wlanych i Innych zrzeszeń, 

łn. tancje zwlązkow~ mimo Istniejącej w tym wzglę­
dzie uchwały sekretariatu CRZZ, nadal zbyt mało uwa· 
gł P świl:cają ruchowi sportowemu. Wprawdzie Zarząd 
Gló ny Zw. Włókniarzy wykazuje wiele zalntereso· 
wani dla spraw kultury fizycznej. Zw. Zaw. Prac. 
llant lu praktycznie wspóld<lliała ze swym zrzeszeniem 
spor owym, ·przeprowadza systematyczne narady z Ra· 

, dą kręgową Spójni, bada sytuację w kolął'h I udziela 
k~nli1retnej pomory organizacjom sportowym. Ale w 
·w1ęks„oścl pozostałych związków sprawy sportu nie 
naldą do programu codziennej pracy. 
. Wbiąi za mały Jest udział ZMP-owców IW rucl~ll 
sporjowym I to zarówno w Lodzi, jak I w woj. łódzkim. 
Mal~ ~roszczą się o kulturę fizyczną rady narodowe;' 
zwł~zcza w gminach, gdzie Ich pomoc stanowi czi:sto 1 

pod ~l'wowy warunek rozwoju LZS, prezydia rad na· 
rodowych, niestety, jej nie okazują. Takie są główne 
man1tamenly ruchu sportowego w Lodzi i wojewódz· 
lwie iólfzkim I bez Ich usunięcia trudno będzie osiągnąć 
prze1om. 

S jednak pewne oznaki realnej zmiany sytuacji. 
Oto dzi ś sesja Rady Narodowej m. Lodzi poświęcona 
j~st sprawie kultury fizycznej. Winna ona przynieść 
bog te 'owoce w postaci s:i:erokiej pomocy dla ruchu 
spo~· owego. Niedawno nad sprawą kultury fizycznej 
obr owało plenum zarządu Lódzklego ZMP. Uchwały 
ple urn zmierzają do bczzwh~czn~g? zaktywizo\:vania 
org nizacji ZMP·owsl<lch w diiedz101e kultury flzycz· 
nej. zwiększyło się również zainteresowanie tl·mi za. 
gadr ie~iam·i ze strony ORZZ; wplynie ' to z pewnością 
kor stnie na stosunek do sportu wszystkich Instancji 

zkO\\•ych. Dzielnice partyjne także postawiły na 
ądllU ohrad problemy rozwoju ruchu sportoweao 
śl~d za tym zwiększą niewątpliwie swą pomoc pod· 

sla o'l"e or::anlzac.ie partyjne w zakładach pracy. Z 
rad śc1ą witamy te doniosłe wydarzenia jako zapo­
wie• ż radykalnych zmjan- sytuacji. 

R zpncząl się sezon wio•eono ·letni I powinien on 
prz~ nieś~ w tym roku bogate plony w pracy nad 
upo S'l'~chnieniem sportu I podniesieniem Jego pozlo· 
mu. Mamy pełną entuzjazmu. rozmiłowaną w sporcie 
mlo :iicż i wszystkie warunki dla bujnego rozkwitu 
kul urY fizycznej. Z ofianv1ścią I r.apałem stańmy d~ 
pra y. aby wysoko podnieść poziom sportu w Lotlzl 
i województwie łódzkim. aby wychowywać naszą 
mlo zież I na•ze <'ale społeczeństwo na ludzi zdrowych, 
rah rtowanych. gotowych do pracy dla naszej ojczyzny 
i d jej ohrony. 

Izba zatwierdziła 

uchwałę Rady Pa~stwa 
/ 

o zn1ianach 'v składzie 
Rady Ministrów 

W dniu 23 kwietnia br. rozpoczęła się IV sesja 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Na obra­
cfy przybyli: I sekretarz KC PZPR tow. Bolesław 
Bierut, członkowie · Rady Państwa z przewodniczą­
cym Rady Panstwa tow. Aleksandrem Zawadzkim 
oraz członkowie rządu z prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem r.a czele. 
Otwierając obrady marszałek Sejmu Jan Dembowski od· 

czytu je proponowany przez Prezydium Sejmu projekt PQ· 
rządku dziennego pierwszego dnia obrad, obejmujący: 

I) zatwierdzenie uchwały Rady Państwa z dnia 18 mar· 
ca 1954 r. w sprawie zmian w składzie Rady Ministrów, 

2) projekt ustawy budżetowej na rok 1954, . 
3) sprawozdanie ltady Ministrów z wykonania budżetu 

państwa za rok 1952. · 
Proponowany porządek obrad Sejm zatwierdza jedno· 

myś!nie. 

Przystępując do pierwszego 
punktu. porządku dLiennego 
ruarsz.alek Sejmu odczytuje 
uchwalę Rady Panstwa z dn i~ 
18 m·arca 1954 r w sprawie 
zmian w składzie Rądy Mini­
strów. 

W glosowaniu SE'jm uchwa­
ł~ zatwierdza bez dyskusji: 
Następnie głos zabiera pre­

ZE:s Rady Mir.istrów JÓZEF 
CYRANKIEWICZ. 

(Tekst przemówienia poda­
jemy na str. 3), 

Po krótkiej przerwie Sejm 
przechodzi do drugiego p1.mk­
tu porządku dziennego - PH>­
jektu ustawy budżetowej nr. 
rok 1954. 

Referat o projekcie ustawy 
budżetowej wygłasza ministP.r 
Finansów dr TADEUSZ DIE· 
TRICH. (Przemówienie poda· 
jemy na str. 2). 

Sprawozdanie Komisji Bu­
dżetowej referuje pos. Lan­
ge. W zakończeniu mówca w 
imieniu Komisji Budżebwej 
zgłasza wniosek o uchwalenie 
i;rzez Sejm ustawy budżeto­
wej na rok 1954 z uwzględnie­
niem . poprawek zgłoszonych 
przez komisję. 

POS. STASIAK referuje na: 
stępnie w imieniu Komi;ji 
Budżetowej sprawozdanie Ra­
dy Ministrów z wykonania 
tudżetu państwa za rok 1952. 
Referent wqosi o zatwierdze­
nie przez Sejm złożonego spra­
wozdania. 

Z kolei, zgodnie z wnios­
k'.em Rady Seniorów, rozpo­
czyna się lączna dyskusja nad 
i;rojektem ustawy budżetowf'j 
na rok 1954 oraz nad sprawo­
zdaniem Rady Ministrów z wy­
kcnania budżetu państwa za 
l'Ck 1952. 

Pierwszym mówcą w dysku­
sji jest POS. MORA WSKI 
(woj, poznańskie). Podkre5la 
on. że przedłożony projekt 
budżetu na rok bieżący dobi t­
nir. odzwierciedla zadani.i ja­
kie postawił przed gospodar­
ką narodową II Zjazd partii. 

Mówca podkreśla, Iż ca!y 
naród, widząc w przedłożo­
r.vm budżecie konsekwentną 
realizację uchwal II ZJ.izd11, 
z uznaniem powita uchwale­
nie przez Sejm ustawjr budże- · 
tcwej. 

Po przerwie w obradach 
g!os zabrał POS PIETRZAK 
z woj. warszawskiego Wsk~­
zuje on, że nasz budżet jest 
przeciwieństwem budżetów 
państw Imperialistycznych, 
które nikle tylko sumki prze­
znaczają na zaspokojenie po­
trzeb bytowych ludzi pracy. 

POS. KTESZCZYJ\lSKl z 
, w0j. stalinogrodzkiego prze­
prowadzi ł m1 tle dyskutowa­
nego budżetu obszerną ana\1-
Zfl wyników pracy i planów 
przemysłu hutniczego, 

Posel Kleszczyński stwier­
dza m. in. konieczność dost.'lr­
c<ania przez hL1tnktwo na rv­
nek zwiększonych ilości prze<l­
m iotów codziennego użytku. 

Pos. WASILKOWSKA (woj _ 
bydgosk ie) nawiązuje w swym 
wystąpieniu do tej części 
przemówienia prezesa Rady 

Minlstrów, J. Cyrankiewicza, 
które 'dotyczy naszej polityki 
zagranicznej. Podkreśla ona, 
że naród polski w pełni solida­
ryzuje się ze stanowiskiem rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej , który udzielił swego 
poparcia dla radzieckiego pro­
jektu układu o zbiorowym 
bezpieczeństwie w Europie. 

Pos. DOBRACZYNSKI (woj. 
poznanskie), omawiając zada­
nia w dziedzinie dalszego roz­
woju gospodarczego Polski, 
podkreśla - jako działacz ka­
tolicki - że "uchowienstwo 
może spełnić dużą rolę w pra­
cy nad podniesieniem rolnic­
twa. 

Pos. ZOFIA TOMCZYK 
(woj . opolskie) stwierdza, iż 
projekt budżetu na rok 
1954 zapewnia da}szy roz· 
wój służby zdrowia i opie· 
ki nad matką 1 dzieckiem za­
równo w mieście. jal1 i na wsi 
i że preliminowane na te ce· 
Je sumy pozwolą w poważnym 
stopniu usunąć niedomagan ia 
l niedociągnięcia pracy tych 
służb. 

Pos. KRUPA (woj. kielec­
kie), mówi szeroko o sytuacji 
rolnictwa na swym terenie. 
Podkreśla on, iż projekt bud­
:!:etu na rb. zapewnia daleko 
idącą pomoc zarqwno spól­
dzieln!om, PGR, jak I gospo­
darstwom indywidualnym. 

Pos. MROCHEN (woj. opol­
skie) stwierdza, że propono­
wany przez ZSRR 1,1kład o 
zbiorowym bezpieczeń11twie 
w Europie poważnie pomógłby 
w rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego. Polska ludność 0-
po!sz<:zyzny - stwierdz.a mów­
ca - zda je sobie sprawę, że 
układ ten to gwarancja niena­
ruszalności naszej granicy na 
Odrze 1 Nysie - granicy po-
koju. · 
Następnie przemawiają po· 

słowie: POPKO (woj. lube!· 
skie), ROZMIAREK (woj. po­
znańskie), SENDEK (woj. wro· 
cła wskie), NAHAJOWSKI 
(woj. bydgoskie), NIEMIEC 
(woj. rzeszowskie). 

Jako ostatnia w pierwszym 
dniu obrad zabiera glos pos. 
MICHALINA TATARKÓW· 
NA. 
Podkreślając poważne zada­

nia. jakie w trosce o dobro 
Judzi pracy, wytycm projekt 
uchwały o budżecie na rok 
1954 - posłanka stwierdza, iż 
gwarancją pełnego wykonafiia 
tych zadań jest aktywny U· 
dzial mas pracu jących w rea · 
Jizacji wskazań II Zjazdu 
PZPR. Dla jak najlepszego 
wykonania tych zadaii jest je­
dnak konieczne usunięcie nie· 
rloc iągnięć w naszej pracy. 
Wskazując na to - mówczyni 
szeroko omawia i stnieJ ące je· 
szcze n iedomagania ·nAszego 
przemysłu , podając konkretne 
przyklady brakoróbstwa, mar· 
notrawstwa, opieszałości w 
wykonywaniu postaw ionych 
przez part i ę i rząd zad;n\. 
Pósłanka zapewnia Sejm o 

pelneJ gotowości iud7.i pra~y 
woj. łódzkiego do realizacji 
wytyczonych ustawą budżeto 
wą zadań. 

Dalszy ciąg dyskus.11 rozpo 
cznie się w dniu 24 .bm. o go· 
dzinie 10. 

I I 

Wokól Palacu Kultury I Nauki trwają intensywne prace . Ek1 . 
py In.~tytutu ,Techniki Budownictwa badajq wytrzymałość 
gruntu ora+ pr;eepu~zczulnosć gleby. Pod placem pn~prowa· 
dzańe sq przewody ins'tnlucyjne, wódodqgowo-kanalhacyj.ne 

kable techniczne itp . 
Prawdopodobnie na jesieni bieżącego roku rozpocznie się 
budowę bloków mieszkamow11ch wokó! placu. 

Przed konferencją w Genewie 

Narady Dullesa 
z · Edenem i Bidault 

PARYZ, 23 4. 
W dniu 22 bm. rozpoc.zęły 

się w Paryżu w gmachu 
. francuskiego MSZ narad.V 
Dullesa. Edena I Bidault. Jak 
donosi Agencja France Pres­
se, -trzej min istrowie oma­
wiają następujące problemy: 
Odpowiedź trzech mocarstw 
na notę radziecką z 31 marca 
br., sprawy które będą 
przedmiotem obrad rozpoczy­
nającej się w piątek sesji 
rady paktu północno-atlan­
tyckiego oraz z.agadnlenla 
koreańskie I Indochińskie w 
świetle przyszłej konferencji 
genewskiej Agencja podkre­
śla, że w przededniu konfe­
rencji genewskiej rozmowy 
trzech min is trów nabierają 
szczególnego znaczenia. 
Komentując narady trze<:h 

ministrów spraw zagranicz­
nych, dzienni~ „Monde" pi­
sze: „Departament Stanu 
przewiduje fiasko konferen­
cji genewsk iei. Jeśli n ie 
rzec, że do .fiaska tego dąży" . 

Jak wynika z doniesienia 
dz lenn łka . „Paris Presse„, te­
matem narad trzech minl5-
trów jest równiez sprawa 
stosunku do Chińskiej Re­
publ ik1 Ludowej. Na tym 
punkcie powstały między 

trzema ministrami różnice 
poglądów. 

Dziś sesja 
Bady Narodowej 

m. Lodzi 
W dniu dzisiejszym. 24 

kwietn!a o godzinie 14 w sali 

Młodzieżowego Domu Kultu~ 

ry w Łodzi, przy ul. Moniusz­

ki nr 4a odbędzie się kolejna, 

piąta w br. sesia Rady Naro­

dowej m. Lodzi. 

Rada Narodowa omówi m. 

in. sprawy rozwoju kul­

tury fizycznej sportu w 

naseym mieśde, a ponadto o­

mówi i zatwierdzi plany pra­

cy wszystkich komisji oraz 

powoła qo życia Komisję Rol· 

nictwa, która w świetle u­

chwal II Zjazdu PZPR ma do 

spełnienia bardzo poważne 

zadan:a. 

pochodzie. · 
A że cel piękny I mamy drogę wiłldącą do Jego urzeczy· 

wlstn!enla, więc pójdziemy „zjazdową wiosną" radośni, z pio-
senką uśmiechem w 1-Majow)m pochodzie. 

W IX rocznice układu z ZSRR 

Uroczysta akademia 
w Domu J(ultury · 

ZPB im. Marchlewskiego 
• 

Onegdaj w Domu Kultury Zakładów im. Mar~ 
chlewskiego odbyła się uroczysta akademia z okazji 
IX rocznicy podpisania układu o przyjaźni i pomocy 
wzajemnej między Związkiem Radzieckim i Polską. 

Na akademię, zorganizowa­
ną przez Zarząd Łódzki 
TPP-R, m iędzy innymi przy­
byli: I ~~kretarz KL PZPR 
tow. Jabłoń~ki, sekretarz KW 
PZPR tow. Stachurka, zastęp­
ca przewodniczącego Prezy­
dium RN m. Łodzi, tow. Wró­
blewski, przedst.awlciel Woj­
ska Polskiego, płk. Szublcz i 
inni. 

Referat okolicznościowy wY­

w Piotrkowie. Posiada on 
wapaniale urządzenia i maszy­
ny radzieckie stanowiące 
szczyt nowoczesnej techniki. 

Kto kocl'fa Polsk'ę Ludową i 
pragnie szczęil<'ia narodu pol­
s~iego - mówił w zakończe­
niu referatu tow. Wróblewski 
- ten kocha naród radziecki I 
pragnie umocnienia i pogl~­
bienia tych nowych i brater­
skich sJ.oouoków. 

glosil iastP,pca przewodniczą- .------------­
cego Prezydium RN m. Lodzi 
tow. Wróblewski. 

- Uldad po1sko-radzi~kl -
mówił tow . Wróblewski - za­
początkował między obydwo­
ma krajami l)raternkle st<J6Un­
kl nowego typu, sto.iunki, ja­
kie mogą istnieć tylko między 
krajami, k1erow.anymi przez 
klasę robotniczą w sojuszu z 
pracuiącym chlo1J6twem, kra­
jami ożywionymi wielką ideą 
socjalizmu Dziś, w !X roczni­
cę podpisania układu patrzy­
my na miniony okres jako na 
drogę ciężkich trudów, .ale 
również wielkich, decydują· 
cych dla nas,ego narodu zwy­
cięstw. Dzięki ofiarnej pracy 
całego narodu I bratniej po­
mocy Kraju Rad Polska Lu­
dowa na przestrzeni IX-lecia 
stała si«: silnym, uprzemysło­
wionym krajem - niezawo­
dną brygadą 6Zlunnową w 
walce o pokó; l przyjaźń mi«:­
dzy narod«mi. 

II Zjazd PZPR, który podsu­
mował wielki d<lrobek Polski 
Ludowej . !<tory pokazał ogrom 
i rozmach nas?.ego pokoJowego 
wysiłku oraz nakreślił pory­
wa.1ący program dalszej walki 
o dobrobyt 1 szczęśc1e naszego 
narodu z całą 111lą wskaiał, że 
06iągn1ecla te nie byłyby mo­
żll~e bez przyjacielskiej po­
mocy Związku Radzieckiego. 
Dzięki pomocy ZSRR jetiteśmy 
w stanie odiobić wielkie zaco­
fanie - spuściznę rządów ka­
pital1otycznych i stworzyć wa­
ruoki dla szyb.szego wzrostu 
poziomu gospoiarczego naszej 
ojczymy. 

- Wloknlarze łódzcy - mó­
wił dalej tow. Wróblewski -
pamiętają dnskonale · pierwsze 
dni p0 wyzwoleniu Łodzi, kie~ 
dy to przyb) ly do nas trans­
porty radzieck'iej Mwelny. 
Tylko dz i ęki temu ruszyły na­
sze fabryki. I dziś bez przer­
wy nadchodzą do Lodzi, po­
dobnie jak do wszystkich in­
nych fabryk bawełnianych w 
naszym kraju, transporty tego 
cennego surowca z ZSRR. Du­
mą i chlubi: naszego woje­
wództwa je6t również nowo­
czesny kombinat bawełniany 

ZSRR ratyfi~ował 
~onwe-nc Je genewsl\i e 

z 1949 ·roku 
Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR ratyfikowato kon­
wencje genewskie 0 ochroni.:! 
ofiar wojny, opracowane na 
konferencji genewskiej w 
1949 roku I podpi;;ane przez 
przedstawiciela ZSRR 12 
grudnia 1949 r., a mlanowi­
cie: 

I Konwencję o polepszeniu 
losu rannych i chorych w 
wojnie ląd-Owej, -. 

II Konwencję o polepsze­
niu losu rannych, chorych l 
rozbitków w wojnie mor­
skiej -, 

HI Konwencję o traktowa­
n iu jeńców wojennych -, 

IV Konwencję o ochronie 
osób cywilnych podczas woj­
ny. 

,zE SVł1ATA 
- Im 

KONFERENCJA OBRO'iCOW PO· 
KOJU W JAPONII 

W Tokio w dn iach od 10 do 
20 bm. toczyła · Sifl konferencja 
japońskich obrońcóv. pokoju. U· 
chwalona na zakończen"ie rezo„ 
lucja wzywa do zaprzestan ia 
działań wojennych w lndochi· 
nach, do pokojoweqo urequlowa. 
nia sprawy koreańsMieJ, przy„ 
znan ia naletnych praw Ch iń skiej 
RepubUce Ludowej w ONZ , utwo­
rzenia orqanizacji, która by z.11„ 
pewniła bezpieczeństwo ca~ej 
Azji oraz do zakazu broni atomo-
we). · 

APEL DOKTORA WIRTHA I Wll• 
HELMA ELFESA 

Przewodniczący Związku 
Niemców b kancler2 Rzeszy dr 
Wirth i b nadburmistrz Muen. 
chen-Gladbach Wilhelm Elfes w 
apelu skierowanym do ludności 
Niemiec zachodnich I NRD wzy. 
wają do podjęci a walk i przec iw­
ko stosowan iu broni masowel za. 
ąłady I o osląc;nlęcie porozumie­
nia miedzy Nlemcal11_1· 

fOOE USA utrudniają 
GAULLl$CI ZNOWU OSTRZEGA­

JĄ 

W dniu 22 bm , odbyło s i ę po· 
oledzenle qaulhstowskle) q_rupy 
parlamentarne' U RAS, na ktorym 
omówiono stanowisko URAS wo­
bec układu o , europe jskiej 
wspólnocie obronnej 0

. działalność grup· inspekcyjnych 
komisji nadzorczej państw neutralnych 

Jak donosi aqencJa Fra_nce 
Presse - qrupa parl;i:mentarna 
U RAS potwierdza swój wroąi sto­

. sunek do wspomn 1 11.neąo układu. 

Ministrów ąaull istowsklch ąrup·a 
parlament°'na URAS wzywa do 
jak najwlekszej czujności I do 
„wycląąntęcla właściwych kon. 

·- sekwencji 0 z chwilą, Qdy uzna­
ją, że Ich udział w rządz ie Jest 

Jak podaje Agencja Nowych Chin, polscy I ezecho~łowaccy członkowie Komisji . Nad­
zorczej Pafl~tw Neutralnych złożyli Wojskowej Komisji Rozejmowej sprawozdanie pt.: 
•• Obstrukcje I ograniczenia ze strony dowódz lwa sil zhroJnych NZ, utrudniające działał· 
ność Inspekcyjnych grup Komisji Nadzorczej Państw Neutralnych„. bezcelowy. 

Podczas gdy strona koreań 
sko • chińska w jak najszer· 
szej m :erze wspólpracuje z 
Komisją Nadzorczą Państw 
Neutra lnych. dzięki czemu In 
spekcyjne gru py komisji mo 
gą na . północy kraju pełnić 
swe funkcje w m iejscach wy 
ładowania, to stosunek do 
wódz twa wojsk _ NZ do dzia 
ła!ności komisji od chwili za· 
warcia rozejmu był stanowczo 

niezadowalający. Niemal na 
wszystkich posiedzeniach ko· 
misji nadzorczej zachodil po· 
trzeba rozpatrywania skarg 
grup Inspekcyjnych, dzia łają · 

cych w punktach 1.vyladunku 
na południu Korei, gdzie do· 
wództwo wojsk NZ stosuje ob· 
strukcje 1 ograniczenia. utru · 
dn iając działalność grup. 
Wskutek tego grupy . te nie 

mogą nadzorować I dokony• VAN ACKER ZMONTOWAŁ NOWY 
wać ińspekcji na terytorium, ' RZ~D BELGIJSKI 
kontrolowanym przez dowódz· Achilles van Acker. któremu 
two wojsk NZ. król belq>Jskł powierzył mlsJ'I 

Sprawozdanie ujawnia nie- utwornnia noweąo rządu, przed· 
stawił 22 bm 1 istę swego qab1· 

uczciwe metody strony ame· netu Nowy rząd opiera się na 
rykańsklej, stosowane w celu koallcjl partii socjallstycznej I 
utrudn ienia grupom inspek· .f'beralneJ. 
cyjnym pełnienia ich funkcji •••••••••••••••••••••••••••„•••„„.„„ 
I w celu umożliwienia wwoŻu : • • 
znacmych dodatkowych ilości I j DZIS 6 STRON ! 
materiaJów wojennych. ,„ ... „ .•• „.„.„„„ • ..,„ •••••• „ ... ; 



" 
STR. ~ ' t;ŁbS ROBOTNTCZ1' 

Budżet na· rok 1954 odzwierciedla zasadnicze zadani 
ustalone w do~ioslych · uchwałach li Zjazdu naszej p 

Z referatu ministra Finansqw dr Tadeusza Dieiricha na sesji sejm 
WYSOKI SEJMIE! 

Itozpatrując I uchwalając ce>­
rocznie budżet państwa, Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej dokonuje przeglądu o­
siągnięć narodu w jego walce 
o lepsze jutro, odmierza szlak 
przebyty na drodze realizacji 
Planu 6-letniego, nakreśla za­
dania i cele stojące przed na· 
stępnym etapem, wskazuje na 
braki i niedociągnięcia ora2l 
mobilizuje masy pracujące do 
zwycięskiej walki o coraz lep­
sze zaspokojenie stale rosną­
cych potrzeb kulturalnych t 
materialnych społeczeństwa, o 
budowę socjalizmu. 

Rok 1953 zamknęliśmy dal­
szymi, poważnymi 06iągnięcia­
ml. Plan produkcji przemysłu 
socjalistycznego został wyko­
nany w 103,9 proc„ a zadania 
Planu 6-letniego na ten rok 
w około 116 proc. Globalna 
produkcja przemysłowa była 

wyższa niż w roku poprzed­
nim o 17,5 proc. Przekroczenie 
planu produkcji przemysłowej 
było wynikiem wzmożonej 
ak~ywności klasy robotniczej, 
wynikiem umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, wy­
nikiem wcielania w życie po­
lityki rz:ądu i poparcia jej 
przez cały naród, zjednoczor:y 
we Froncie Narodowym. 

W roku 1953 osiągnięto po­
prawę zaopatrzenia ludności 
zarówno w artykuły spożyw­
cze, jak i przemysłowe. Prze­
prowadzona w listopadzie ub. 
roku obniżka cen detalicznych 
szeregu artykułów przyniosła 
ludności w skali rocznej 4,5 
mlrcl. zł oszczędności. , Rząd 
podjął szereg uch wal, które po­
lepszyly ogólne warunki kon­
traktacji artykułów rolnych 
zakupywanych przez państwo 
i zwiększyły dochody pienięż­
ne ludności rolniczej. Docho­
dy ludności rolniczej wzrosły 
także wskutek zniesienia <>­
graniczeń w handlu nadwyż­
kami produktów rolniczych. 

W roku 1953 nastąpił rów­
nież, mimu niekorzystnych wa­
runków atmosferycznych, dal­
szy rozwój rolnictwa. Wzrost 
globalnej produkcji rolniczej 
w porównaniu z rokiem 1952 
wyniósł około 5 proc., mimo że 
plan globalnej produkcji rol-

nlczej na rok 19113 został wy­
konany tylko w..--98,4 proc, .a 
to w związku z niskimi plo­
nami zbót. 

W roku 1953 nastąpił wzr06t 
i dalsze umocnienie układu so­
cjalistycznego w naszej gospo­
darce narodowej. Udział 1os­
podarki. socjalistycznej w 
tworzeniu dochodu ąarodowe­
go podniósł się do 76 proc. 
Liczba spóldzielni produkcyj­
nych wzrosła :i 4.900 do prze­
szło 8.000. 

W wyniku 06iągnlęć w dzle­
dzi nie wzrostu produkcji, wy~ 
dajności pracy i obniżenia ke>-
1ztów własnych, dochody bud­
żetowe były wyższe od zapla­
nowanych o 2,4 proc. Ich rea­
lizacja była w poważnym 

stopniu możliwa dzięki osiąg­
niętej równowadze rynkowej i 
ukróceniu spekulacji w wyni­
ku uchwał ze stycznia 1953 r. 
o zniesieniu zaopatrzenia bo­
nowego oraz o i·egulacji cen 
i plac. 

Rezultaty te osiągnęliśmy 
we współpracy Zł wszystkimi 
krajami obozu pok.oju i de­
mokracji. Szczególnie doniosłej, 
braterskiej i szlachetnej pomo­
cy udzielił nam wielki Zwią­
zek RadŁiecki, stojący na czele 
walki o pokój, demokrację i so­
cjalizm. Ze Związku Ra­
dzieckiego szla do nas w roku 
ubiegłym przodująca technika. 
Ze Związku Radzieckiego szly 
dostawy i dokumentacja tech­
niczna dla wielkich budów 
Planu 6-letniego. Ze Związku 
Radzieckiego popłynęły setki 
tysięcy ton zboża dla wyrów­
nania niedoborów, jakie spo­
wodowane zostały zeszłorocz­
nym nieurodzajem zbóż. 

Obok tych osiągnięć w pra­
cy naszej roku 1953 ·ujaw­
niało się w dalszym ciągu sze­
reg braków i niedociągnięć. 
Niedociągnięcia te i braki zna­
lazły swoje odbicie w niepeł­
nym wykonaniu planu obniże­
nia kosztów, w niepełnym wy­
konaniu planów produkcji pod 
względem asortymentowym, w 
zbyt niskiej jeszcze jakości 
produkcji, nie zawsze dosto­
sowanej należycie do potrzeb 
konsumenta oraz w niedosta­
tecznym wzroście akumulacji 
socjalistycznej, 

. 

mierze niż dotychczas zaspo­
kojenie potrzeb wsi. 

Wydatki budżetowe na ln­
'IĄ-ajycje PGR wzrastają o 34 
proc., co zabezpiecza przede 
wszystkim rozwój hodowli, 
wzrost mechanizacji oraz po­
prawą warunków mieszkanio­
wych robotników PGR. 

Obok poważnego wzrostu 
wydatków na rozwój rolnic~ 
twa, w budżecie położony jest 
nacisk na finansowanie wu-0-
stu produkcji przemysłowej 

środków i;pożycta przy równo.. 
czesnym zabezpieczeniu dal­
b-zego rozwoju przemysłu cięż. 
kiego. 

Rozwiniemy nasz przemysł 
artykułów konsumpcyjnych 

W związku ze znacrmym po­
większeniem nakładów inwes­
tycyjnych na przemysł artyku­
łów konsumpcyjnych będz.ie 

budowanych bądź rozbudowa· 
nych szerl!g wielkich z.skła­
dów tego przemysłu, jak Ze.­
kłady Przemysłu Bawełnia~ 

go w Zambrowie I Fastach; 
Zakłady w Andrychowie, 
Piotrkowie i w Waliłac.h pod 

Bialymst()k:iem, ZakłOOy -Pne­
my&łu Dziewiarskiego w Sie­
radzu, szereg innych z.al_dadów 
prremysłu bawełnianego, weł­

nianego, włókien łykowych, 

jedwabniczego i lniarskiego, 
Powstanie wielki kombinat 
obuwia w Nowym Targu, bę­
dzie budowanych I roz.budo­
wywanych 5 wielkich papier­
ni, 30 zakładów mleczarskich, 
11 zakładów m!ęsnych, 8 za­
kładów rybnych itd. 

Roowijając silnie produkcję 
przemysłu konsumpcyjnego 
zabezpiecumy równ-0cześnie 

w budżecie odpowiedni, dalszy 
rozwój przemysłu środków 

wytwarzania. 
Będziemy kontynuować 

wielkie budowle narodowe: 
hutr: Im. Lenina oraz Zakła· 
dy Nawozów Sztucznych w 
Kędzierzynie, rozbudujemy 
Zakłady Nawozów Sztucz­
nych w Tarnowie, 2 fa­
bryki maszyn rolniczych 
w Poznaniu i Płocku, kon• 
tynuować będziemy inne 
wielkie budowle SześcloLatkl 

- hutę im. Bolesława Bieru­
ta, sureg za.kładów przemy&łu 
chemicznego i włókien sztucz­
nych, mpalń węgla i elek­
trowni, 2 cementownie, fabry. 
ki samochodów i inne wielkie 
obiekty tego planu. 

na 
25 miliardów złotych 
usługi socjalno-kulturalne 

Następną po gospodarce turalnego wszystkl,ch swoich O· 
bywateli takze przez rozwija_ 
nie sieci urządzeń z zakre.;;u 
kultury i sztuki. Wzrost wy­
datków w tej <hiedzinie jest 
bardzo powaźny. Poważ.ne Ju­
my są lwone n.a te cele rów· 
nież z budżetów związków za. 
wodowych, a także z fundu­
szów zakładowy-eh przedsię­
biorstw. 

Stoją przed nami nowe zadania 

narodowej - wielką llrupę 
wydatków stanowią wydatki 
na usługi socjaln<>-kultural­
ne. obejmujące oświatę i 
wychowanie, szkolnictwo za­
wodowe, naukę i szkolnictwo 
wyższe. kulturę i sztukę, 
zdrow~e i kulturę fizyczną, 
ubezpieczenia społeczne i in­
ne świadczenia. Wydatki te 
wyn9szą w budżecie na 1954 
rok 2ą,3 mlrd. zł i - stanowią 
24,5 proc. ogólnych wydat­
ków budżetu. Wzrost w sto­
sunku do odpowiednich wy­
datków roku 1953 wynosi 7,7 
proc., jest zatem wyższy nit 
wzrost ogółu wydatków bud­
żetu na rok 1954. 

Ogółem wydatki budżetowe 
na podniesienie 'potiomu kultu· 
ral.uego społeczeństwa, tzn. wy. 
datki obejmujące oświatę i 
wychowanie, szkolnictwo za. 
wodowe, naukę i szkolnictwo 
wyższa oraz kulturę i sztukę 
wynoszą około 10,4 miliarda 
złotych. 

WYSOKI SEJMIE! 

W roku 1954 stają przed na­
mi nowe za.dania. Dla osiągnię­
cia przyśpieszenia wzr06tu st<>­
PY życiowej mas pracujących 
. konieczny jest poważny wzrost 
produkcji rolnej, przyśpiesze­
nie tempa wzrostu przemysłu 
produkującego artykuły kon­
sumpcyjne i rozszerzenie obro­
tu towarowego przy dalszym 
i systematycznym rozbudowy­
waniu przemysłu produkcji 
środków wytwarzania. Konie­
czny jest rozwój budownictwa 
mieszkaniowego, rozszerzenie 
uslug komunalnych, socjalnych 
i kulturalnych. Kontynuując 
pokojowe budownictwo socja-

gospodarkę nar9(lową 
usługi i>tcjalnę i kulturalne 
obronę narodową 

listyczne, zabezpieczamy rów­
nocześnie obronę państwa i 
jego bezpieczeństwo wewnętrz­
ne. 
Budżet roku 1954 wymaga 

więc oceny z punktu widzenia 
stojących przed nami nowych 
zadań polityczno - gospodar­
czych. 

Analizy I oceny wymagają 
równocześnie warunki, od któ­
rych realizacja tych zadań jest 
zaletna. 
Przedłożony projekt budże­

tu państwa na rok 1954 prze­
widuje wydatki w kwocie 
103,4 mlrcl. zl, tj. o 6,9 .proc. 
więcej w porównaniu z wyko­
naniem za rok 1953. 

Z tej sumy przeznacza się na: 

53,6 mlrd. zł . 
25,3 " 
10,6 " na administ~ację, wymiar 

sprawiedliwości i bezpieczeństwo 
obsługę długów państwowych 

10,0 
0,6 
3,3 

„ " 
środki rezerwowe 

razem 

Struktura tych wydatków 
w n iawieikim stopniu odbie­
ga od struktury wydatków 
budżetu roku ubiegłego. Bud­
żet więc nasz, podobnie jak 
))udżet zeszt~go roku, pod>k.re-

„ " 
103,ł 

ś1a dalszy rozwój naszego po­
kojowego budownictwa 1 
wielkość sum łaź.onych przez 
państwo na zas,pokojenie po­
trzeb socjaJ.no-kulturalnych 
ludnokL 

Szczególną opiekę rożtacza 
państwo nad matką I dziec­
kiem. Liczba żłobków sta-
łych wzrośnie w roku 
1954 o 20 proc„ liczba 
m:ejsc w :i:łobkach stałych o 
ponad 26 proc„ liczba miejsc 
w aomach małych dzieci o 
50 proc. itd. Równocześnie 
polepszy się znacz.nie jakość 
świadczeń. 

Przedszkola obejmują w 
1954 roku 369 tysięcy dzieci, 
a więc o 3 proc. więcej niż. w 
roku 1953. Większy jest przy 
tym w roku 1954 udział 
przedszkdli 9-godzinnych, z 
których korzystają dzieci 
matek --pracujących. 

Projekt budżetu w 
szej niż dotychczas 
zabezpiecza potrzeby 
tym zakresie. 

wlęk­
mierze 
wsi w 

. Wszyst~je dzieci w wieku 
szkolnym mają zapewn·lone 
miejsca w szkołach podsta­
wowych. Korzystają one z 
szeI"egu Instytucji utrzymy­
wanych z budżetu, jak inter­
naty, dożywianie w szkołach, 
domy kultury młodzieży, za­
jęcia pozalekcyjne I świetli­
cowe, młodzieżowe świetlice 
dworcowe, kolonie. obozy I 
półkoloni e, sport i turystyka 
szkolna itd. W ztosną poważnie wydatki 

na rolnictwo 
We wszystkich tych kie­

runkach zostały w r. 1954 po­
większone zadania i wzrosły 

Nastąpi rozszerzen!e po- kredyty budżetowe. Przy podob.nej strukturze 
budżetu rozmieszczenie wy­
datków ulega jednak zmia­
nom c<lpowiednio do zadań 
naszych na obecnym etapie 
budownictwa socjalistyczne­
go. Przy ogólnym wzroście 
wydatków budżetowych w 
s•tosunku do Wj'konania r. 1953 
o 6,9 proc., wzrost wyda!Jkó~ 
na firuinsowanie gospodarki 
narodowej jes.t niższy i wyno­
si 3,3 proc. przy ogólnym 
wzroście wydatków ną goopo­
darkę n 1.rodową o 3,3 proc. 
Wyda.tki na rolniotwo jednak 
wzrasts·ją znacznie szybciej. 

Wydatki bieżące i inwes­
tycyjne n.a ośrodki maszyno_ 
we urządzenia rolne, mello­
ra~je, popieranie P.rodukcji 
roślinnej i zwierzęceJ, elek­
tryfikację wsi, upowszech­
nienie wiedzy rolniczej . ltd. 
wzrastają w porównaniu z 
wykonaniem za r. 1953 o 38,2 
proc„ 

wierzchni użytków rolnych I W liceach ogólnoksztalcą· 
rozszerzenie bazy paszowej. cych liczba uczniów wzrośme 

l I o 9,7 proc. 
Nastąpi rozszerzen e u· Ilość uczniów w szkołach 

sprawnienle ochrony wete- zawodowych wyniesie w roku 
rynaryjnej poprzez roZ'budo- 1954 ponad 560 tysięcy, co o· 
wę s!eci lecznic, przychodni znacza wzrost o 2,6 proc;. 
i punktów weterynaryjnych. Ilość studentów w roku 1954 

Kredyty na popieranie wzroonie o blisko 9 proc„ prze. 
produkcji .roślinnej wzrasta- _ kraczając 147 tysięcy. Ozn.acui 
ją o ok. 49 proc. Będzie roz• to, że na każde 1 O tys. mlesz. 
szerzona walka ze szkodni kańców przypada obecnie w 
kami roślin. Polsce 56 studentów szkól wyż-

Na elektryfikację wsi prze- szych, . podczas gdy np. w 
znacr.a się z budżetu 129 mln. Anglii przypada 21. W roku 
zł tj. 0 blisko 23 proc. więcej 19?4 powstam.e ~5 nowych ~o-

.'. · tnow akaderruck1<:h, a w mch 
mz w roku ubiegłym. 8 700 nowych miejsc. Szeroko 
Niezależnie od wydatk?w rozbudowany system stypen_ 

budżetowyc~ ~ardzo powaz~ diów, obejmujący około 70 
sumy przewidziane są na fl- proc. studentów, ułatwia mło. 
narusowanie rolnicwa w trl:'b1e dzieży studia. 
h<edytów bankowych. Ogolna Naczelna instytucja nauko· 
s-uma kredytów wzrasta o wa w kraju, Pol>ka Akade· 
przesuro 71 proc. w stosunku mia Nauk, subsydiowana będzie 
do roku ubiegłego, przy czym kwotą o 40 proc. wyższą niż w 
kredyty długoterminowe, prze- roku poprzednim. 
:rmaoz<>ne na zakup bydła, lik- Państwo nasze dba o podno. 
widację odłogów, długoletnie szenie ogólnego poziomu kul. 

Wydatki na ochrQnę r1:drowia 
I kulturę fizyczną wynoką po. 
nad 5,2 miliarda złotych. 

Ba;rdzo poważne postępy ma­
my na odcinku szpitalnictwa, 
gdzie osiągnęliśmy podwojenie 
ilości łóżek w stosunku do 
okresu przedwojennego przy 
mniejszej prawie o 25 p.roc. 
liczbie ludności. 

Mimo poważnego wzrostu 
usług leczniczych nie zaspoka. 
jają one jednak w pełni po· 
trzeb społeczeństwa szczegól­
nie w z.a.kresie szpitali I sana. 
toriów, 

Ilość pracowników korzy· 
stających z wczasów ulgowych 
W'l.rośnie w porównaniu z 1953 
rokiem o 9,8 proc„ w tyin ro. 
botników o 27 ,3 proc. 
Poważne sumy przeznacza 

projekt budżetu także na łnne 
wydatki socj~J.ne, jak zasi~ki 
rodzinne, za,sliki chorobowe, 
wyprawki niemowlęce, emery. 
tury, renty i zaopatrzenia i in· · 
ne świadczenia socjalne. Wy­
datki te w budżecie r. 1954 
wynoszą łącznie poważną sumę 

9,6 mlrd. zł, mimo iż wysokość 
niektórych świadczeń nie jest 
jesi,cze zadowalająca. 

Wydatki na gospodarkę ko_ 
munalną i mieszkaniową wzra· 
&tają w r. 1954 o 26,1 proc„ nie 
licząc nowego budownictwa 
mieszkaniowego. 
Długość sieci wodaciągowej 

będzie większa w roku 1954· 
prawie o 200 km, a kanaliza­
cyjnej o 110 km, długość czyn· 
nej sieci gazowej wzrośnie o 27 
km, a sprzedaż gazu - o 8 
procent. Odbuduje się około 
1 OOO studni publicznych i za· 
bezpieczy lepszą niż. dotych. 
czas konserwację około 11 tys. 
czynnych studni. 
Największy wzrost wykazują 

wydatki przeznaczone na ka:: 
pitalne remonty budynków 
mieszkalnych. W 1954 r. zosta 
nie wyremontowanych 711 ,7 
tys. izb, -tj. o 35,8 proc. więcej 
niż w roku 1953. 

Ilość izb mieszkalnych od­
danych do użytku z nowego 
budownictwa mieszkaniowego 
w ramach planu inwestycyjne. 
go wyniesie blisko 158 tysięcy, 
tj. prawie o 17 proc. więcej niż 
w roku 1953. 

Ten wielki rozwój budownic· 
twa mieszkaniowego i znaczny 
wzrost wydatków na gospo. 
darkę komunalną nie zaspo­
kaja jednak w dostatecznej 
mierze stale rosnących pctrzeb 
w tej dziedzinie. 

Nastąpi powatny rozwój 
:ms'.ęgu usług POM i GOM 
przez wzrost ilości PO.M . o 
61 or:iz wzrost wyposazema 
w traktory o ponad 3 300 (w 
przeliczeniu na traktory . o 
mocy 15 KM) jak rówmet 
zasadnicza poprawa zaopa. 
trzenia rolnictwa w maszy-

uprawy, budynki gospodar­
cze itp. wzrastają o około 130 
i;.roc. · 

Kredyty długoterminowe dh 
indywidualnych pożyczkobior­
ców wzrastają >trzykrotnie. 

Usprawnimy administrac.(ę, 

~· 

Ponadto w wydatkach na 
cele socjalno-kulturalne zało­
żono w znacznie wiekszej 

zlikwidujemy przerosty personalne 
Przy roonących wydatkach 

na gospodarkę narodową i na' 
zaspckojenie socjalnych i kul_ 

I turalnych potrzeb spoleczeń· 
stwa udział wydatków na u­
l:rzymanie administracji, oua. 

nów wymiaru aprawiedllwo· ma pozostaje w zasadzie na 
ścl i na bezpieczeństwo spada tym samym poziomie, co w 
w budżecie z 10,1 proc. do 9,8 budżecie roku ubiegłego. 
procent. świadczy to niezmiennie, przy 

W ubiegłym okresie adm!- pełnej trosce o stan bezpieczeń­
nistracja państwowa i gospo- • stwa naszego kraju, o wyblt­
darcza okrzepła i wzmocniła nie pokojowym charakterze 
się organizacyjnie. Mimo to naszego budżetu. Jest to szcze­
jest ona jeszcze obciążona wie- gólnie wymowne w porówna­
j b k niu z olbrzymimi ciężarami na 
oma ra ami, jak zbyteczne cele zbrojeniowe, które obar­

ogniwa, nadmiar sprawozdaw-
czości, dublowanie organów, czaiil ludność krajów kapita-
biurokratyczny często tok za- listycznych. 
łatwiania spraw itd. Spada wreszcie udział wy-

Zmniejszenie ·udziału w wy- datków inwestycyjnych w o­
datkach budżetowych na u- gólnej sumie wydatków budże­
trzymanle administracji wiąże t9wych z 28,8 proc. w roku 
się z systematyczną walką 0 1953, do 27,5 proc. w roku 1954. 
usprawnienie administracji Mniejszy niż w roku 1953 
państwowej l likwidacją prze- udział w budżecie wydatków 
rostów. inwestycyjnych jest odbiciem 
środki podjęte w tym kle- faktu, iż zadania planu lnwe­

runku w roku bież•cym win- stycyjnego zmniejszają się "'. 
" roku 1954 w stosunku do wy~ ny da~ oszczędność w admi-

nistracji na sumę około 500 ' konania roku 1953 o 1,5 proc., 
mln. zł w skali rocznej, z cze- a w stos'unku do planu 1953 r. 
go na budżet przypadnie oko- o prawie 8 proc. Oznacza to, 
to 200 mln. zł. że przy rosnącym w 1954 roku 

w wyniku tego zasilenie ka- dochodzie narodowym zmniej­
drą.mi niektórych działów sza się udział wydatków na 
go>podarki narodowej złagodzi inwestycje w podziąle do· 
w tych działach braki w za- chodu narodowego, co "umoż.11-
trudnlenlu. wia przeznaczenie stosunkowo 

Spada również w budtecle większej części dochodu na­
udział wydatków na obronę rodowego na spożycie ludno­
narodową, których ogólna su- ici, 

Wpływy budżetowe 
wyniosą t15,4 mlrd. zł 

WYSOKI SEJMIE! 

Pełna I skuteczna reallzae)a 
zamierzeń, wynikających z no­
wego rozmieszczer)ia wydat­
ków I związanycll z nimi celów 
społecznych i gospodarczych 

zależna jest od właściwego 

pełnego wykonania dochodów 
budżetowych. 

Budżet przewiduje następu­

jące dochody: 

1. dochody z gospodarki uspołecznionej 87,7 mlrd. rl 

2. podatki z gospodarki nieuspołecznionej ft,D li " 
3. podatki i opłaty od ludności 3,7 „ 

" 4. pożyczki i lokaty 

l5. inne dochody 

6. ubezpieczenia społeczne 

razem 

W dochodach budi.etowych, 
podobnie jak w roku ubiegłym, 
86 proc. wpływów (wraz z od­
pisami na ubezpieczenia) daje 
gospodarka uspoł"ICzniona. U­
dział ten pozostaje na tym sa­
mym poziomie mimo uwzględ­
nienia w budżecie skutków ob­
niżki cen przeprowadzonej 14. 

0,7 „ „ 
3,5 

" " 
11,9 „ „ 

115,4 mlrd. zł 

listopada 1953 roku na kwotę 
4',5 mlrd. zł oraz skutków pod­
wyżki średnich cen skupu 
przy dostawach szeregu arty­
kułów rolno - hodowlanych dla 
państwa na kwotę 2,2 mlrd. zl 
w wyniku powziętych uchwal 
rządowych, 

Zadaniem 
gospodarki uspołecznionej 
wykonać plan akumulacji, 
obniżyć koszty własne 

Podstawi\ dochodów z gos­
podarki uspołecznionej, 11. rów­
nocześnie warunkiem ich reali­
zacji jest wzrost akumulacji 
oparty o wzrost produkcji 
wyrobów i usług, zwiększenie 

obrotu towarowego oraz obniż­
kę kosztów własnych. 

Na rok 1954 zakłada się ob­
niżenie kosztów własnych (w 
sto5unku do roku 1953) w 
przemyśle o 3 procent, budow­
nictwie o 3,2 procent, w rol­
nictwie I leśnictwie o l5,3 proc. 
przy wzroście wydajności w 
przemyśle (na robotnika grupy 
przemysłowej) o 6,0 proc„ w 
budownictwie o 7,1 proc. 

WykonanJe zadań wzrostu 
akumulacji wymaga usunięcia 

tych braków, jakie mieliśmy 

na odcinku wykonania planu 
akumulacji w roku 1953. 

Plan akumulacji z działal­

ności podstawowej wykonany 
został w roku. 1953 w 101,4 
proc. Jest to poważny postęp 
w stosunku do roku 1952. 
Trzeba jednak zaznaczyć, te 
w związku z poważnym prze­
kroczeniem w 1953 roku pla­
nu produkcji przemysłowej -
wykonanie planu akumulacji 
powinno było być znacznie 
lepsze. Na wynikach 1953 r. 
zaciążyło nieprzezwyciężenie w 
niektórycJ:i galęŻiach gospodar­
ki narodowej niedociągnięć w 
dziedzinie asortymentu pro -
dukcji i jej jakości. Przede 
wszystkim jednak na wykona­
niu planu akumulacji zaciąży­
ło niepełne wykonanie zadąń 

obniżenia kosztów własnych. 

Oto przykłady: 

Przemysł lekki przekroczył 

w r, ' 1953 olan orodukcii o 2. 7 

proc. I dzięki temu uzyskał 

ponadplanową akumulację. 

Jednakże przemysł ten nie wy­
konał w roku 1953 planu pro­
dukcji szeregu ważnych asor­
tymentów tkanin bawt!łnla­

nych ·1 wełnianych, a w wielu 
istotnych grupach wyrobów 
produkował gatunki gorsze od 
planowanych. 

W przemyśle meblarskim 
częste były wypadki produko­
wania mebli niskiej jakości, a 
w związku z tym odmowy ich 
odbioru przez aparat handlo­
wy. W przemyśle drobnym 
szereg zarządów produkują­

cych towary konsumpcyjne nie 
wykonał planu produkcji. 

W przemyśle węglowym 

koszt jednostkowy 1 tony 
węgla kamiennego był wyższy 
od planowanego o 8 zł. Hut· 
nictwo poniosło · ponadplano­
we straty z powodu częstych 

wypadków nietrafionych wy­
topów, a także wysokich kosz­
tów nieprodukcyjnych, szcze­
gólnie z tytułu postojowego. 

Poważne niedociągnięcia na 
odcinku wykonania zadań osz­
czędnościowych miały miejsce 
w budownictwie. 

Niedociągnięcia w dziedzinie 
walki o obniżenie kosztów wła­
sny<:h były w ubiegłym okre­
sie, obok niedostatecznego roz;­
woju produkcji rolnej i prze. 
myslowych środków spożycia, 

jedną z przyczyn niepełnego 

wykonania zadań Planu 6-le~­
nlego w zakresie wu-ostu sto.. 
py życiowej mas pracujących. 

Dlatego czołowym od-clnklem 
frontu walki i zadań nas:z;ycll 
w r. 1954 jest istotna popra· 
wa w walce o obniżenie kou„ 

t6w własnych produkclt i 
wzrost akumulacji socjalistyC7-
nej. 

W tym celu musf nastąp'ć 

wzmocnienie k1>ntroli finanso· 
wej pracy przedsiębiorstw. 

Rozszerz.ono uprawnienia re. 
!>Ortów w zakresie gospodarki 
.finansowej, by równocześnie 
zwiększyć ich odpowiedzial­
ność za wyniki ekonomicz.no­
finansowe działalności gospo. 
darczej podległych im przed­
siębiorstw. Winno to stać się 

podstawą w:r;mocnienla dyscy· 

państwa, 

marnotrawstwu 
terial.nych i fina 

ia systemu o. 
iejsze&o i ter. 
onania pnez. 
stki gospodar· 
wiązań wobec 
zeciwdzlałania 

środków ma. 
sowych. 

Podatek gruntowy 
jest stosunkowo ni~s 
niż w roku ubiegły 

cym do popra 
tu finans.owe1 
ku. Przestne 
stkich poda 
j~cych tenn' 
podatku rrun 
jego realizacja 
towane w !tai 
madzie jako l>dlr<15i"P­
wi;\zek wobec 

POlla dochodami budżetowy. 
mi z eospodarki W>polecznionej 
źródłem wpływów budżeto· 

wych są również. dochody z go_ 
spodarki nieuspolecznionej i 
od ludnoAci. Spośród tych do. 
chodów omówić należy poda· 
tek gruntowy. Prelimłtiuje się 

go w tej samej kwocie, w ja. 
klej wpłynął on w roku 1953, 
co n.a tle wzrostu dochodów 
wsi ~ tytulu z.miany cen w 
skupie Sl:eregu produktów rol. 
nych oraz spodziewanych wyż· 
szych plonów oznacza prakty. 
cznie, iż jest on stosunkowo 
niższy nit w roku ubiegłym. 
Ponieważ stopień realizacji 

Wszelkie pró 
ment-Ow osła 

ści wPl.at ze 
ków powinny 
zdecydowanym 

y 'wrogich ele. 
ienla sprawno· 
trony podatni­
' 11 &potkać za 

odlj>Orem.. 

Istotne zmiany w struk u 
budżetów terenowy h 

WYSOKI SEJMIE! zamlast jak dotych 
Budżet na rok 19;>4 nie byłby że~! woj~ódslJk.i 

w całości oświetlony, gdyby- rodowytjl, lttó~ 

śmy nie podkreślili roli i za- będą odtąd 

sięgu budżetów terenowych. biorstwa o z.nacz , 
Udział ich w wydatkach bud· wódz.kim; 
żetu państwa . wynosi 13,7 proc. . b) przydzielenl1.1 
Największy udział przypada na zycji rad na.rod~ 
wydatki socjalno - kulturalne. szu rozwoju 
Drugą najpoważniejszą grupą nowego; 
wydatków budżetów tereno- c) po raz pierw 
wych są wydatki na sfinanso- przyznany radom n 
wanie terenowej gospodarki poważny udz.ial w 
narodowej. podatkowych z. przed. 

W strukturze mony docho- terenowych, a w s 
dowej budżetów terenowych w podatku od obro 
zach~ą istotne zmiany, 
Zwiększa się udział dochodów 
własnych rad narodowych l i akumulacji prz 
udział ich w dochodach ogól- terenowych; 
nopaństwowyoh z 79 proc. w d) do nowych upira. 
budżede r. 1953 do 89,1 proc. narodowych w dzj 
w budżecie r. 1954 przy odpo- . niesienia i rozwoju 
wlednim zmniejszeniu udzla- zali~yć wa.żine k 
łu dotacji z l>udżetu cent.ral- wyn:Lkające z pool.a 

chwały Prezydium 
dnia 30 stycz.n.ia 1 
sprawie pomocy ki: 
dla pracujących 

woje· 

dyspo-

nego, Zwię!= to zaintereso­
w<11n.ie rad narodowych w mo· 
bhlkaoji dochod&\v własnych 

ora.z doĆhodów ogólnop~ń­
stwowych, jak również ich 
odpowied.ziailność za wygospo-

w 1954 roku. U ra'Wlfl.ie­
nia te b~I\ d.a.L j roa:· 

darowanie tych doohodów. s.zerzane w r<)lru bież cym dł.a 
W roku 1954 umaonla się umocnienia roll rad narodo­

rola rad n<11rodowych jako go- wych w decydowaniu 0 spra~ 

~Y terenu przez zwięk· wach terenu. 
szenie upra1W1nień budżeto­

wych. Wzmooni.enie kierują­

cej roli rad narodowych i ich 
organów wyikonawctych w 
zakresie budżetu znajdzie 
lilWÓ) wyraa. także: 

a) w powią.roiliiu przedsl.ę­

b:iol'S'tw przemysiłu terenowe­
go !t budżetami powiatowych 

miejskich rad narodowych . 

W związku z po 
rad gromacrM:i.ch sz 
uwaga zosta.n.ie zwr · 
zaootpieczenie ich 1 

praWlidlowej gospoda.r 
toWej. 

Soozególne 
dają radom narodov; 
odci!llJru teranow~o 
gospoda,rki kom.wialne 
szk.a.ni owej. 

Budżet stwarza warunki 
do podniesienia stopy życio 
WYSOKI SEJMIE! 
Budżet w 1954 r. odzwie:­

c. ;edla zasadnicze zadania po­
lityczno - gospodarcze ustalo­
ne w doniosłych u~hwałach II 
Zjazdu Polskiej ZJednoczon~: 
Partii Robotniczej. W budże­
cie znajdują wyraz skutki ob­
niżki cen dokonanei 14. XI. 
ub. roku oraz skutki zwięk­
~zenia cen skupu niektórych 
plodów rolnych 1 hodowla­
nych. 

W wyniku wzrostu dochodu 
narodowego i utrzyr.1an ia "NY­
natków inwestycyJnych na 
rrawie takim samym jak w 
1 oku ubiegłym poziomie oraz 
7mniejszenia przyrostu środ· 
kć.w obrotowych - budżet n::l 
r. 1954 zamyka się pow·ażną 
n11.dwyżką w kwocie blisko 
12,0 mlrd. zł. Część tej nad­
wyżki służy za podstawę '.Io 
udzielania przez system ban­
kowy kredytów na plano Ne 
mpasy w gospodarce narodo­
wej. Pozostała część nadwy.?.­
ki stanowi rezerwę, z której 
rząd zamierza sfinansować ob­
niżkę cen i podniesienie plac 
niektorych grup robotników 
i pracowników. 
Budżet stwarza więc warun­

ki do l.lodnie~ienla stopy ży~ 

ciowej. Realizacja le 
ca nas samych, od 
pracy. Musimy stale 
maiycznie podnos'ć 
t•Ość pracy, wzmóc wa 
p!ynnienie środków 
ilych w nadmiernych 
trzebnych zapasach1 p 
wać towary w odpo 
asortymencie i jakoś 
marnotrawstwo materi 
brakoróbstwo, zmniejsz 
ty administracyjne, wz 
d:·scyplinę finansową, 

pogłębiać wciąż i st;ale 
c.szczędzania, w pełni 

nJ'"\Vać plan w zakresi 
zania kosztów własny 

Dążymy do podnięsie 
py życiowej mas prac 
lecz podniesienie stopy 
wej jest niemożliwe b 
myślnie przeprowadza 
~i o oszczędność, o wzr 
dajnośCi pracy, o wzr 
c:ukcji rolnej i produkc 
mysłu wytwarzającego 
spożywcze. 

Dlatego podstawo 
runkiem realizacji zad 
podarczych -na r. 19 
zwycięska walka o pel 
konanie planu obniżeni 
tow wlasnYch, COklas 

niep<i· 
rodu ko• 
iednim 
I tępić 
ałów I 
ć kosz­
acniad 
słowem 
system 
wyk'1-
obni~ 

h. 
la sto~ 
jących, 
:tycio-
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Rząd · PRL służył i służyć będzie_ nadal sprawie budowy 
' 

siły naszej ojczyzny i coraz większej pomyślności ludzi pracy 
WYSOKI SEJMIE! 

Realizacja doniosłych W!!ka­
zań II Zjazdu PZPR wym.aga 
wzm00onej aktywnoś<:i gospo· 

z przemówienia 
'dar~j 1 politycznej wielomi· wrmagająe kh aktywnoś~ i 
lionowycll mas, całego naro· inicjatywę, koncentrując naj· 
du. Wymaga tei dalszego u· bard2iej celowo swe siły na 
sprawn~ia działalności najważniejszych odcilllkach, 
wszystkich ogniw naszej ad- zdołamy skutecznle zrealizo-
milnistracji państwowej wać :r.adani.a, jakie &Obie sta-
centralnej i teren.owej wiamy. Chodzi o mobilizację 
wszystkich ogniw· naszego a- w~ystkich sił do ogóLnonaro­
paratu gospodarczego. dowej walki o szybszą popra· 

Realiz.acja zadań wytknlę· wę bytu prostego człowieka, 
tych przez n Zjazd Wymaga do walki o szybki!) przezwy· 
~ jak stwierdził w swym re· . ciężenie z.acofani.a na fronc ie 
feraoie sprawozdawczym na produkcji rolnej, do decydują­
Zjezdzie towarzysz Bolesław cej koncentracji sił na rol· 
Bierut - nowego rozstawienia nym odcinku naszego frontu. 
sil i środków. Chodzi też o znaczny w:r;rost 

Wyrazem tego jest konc•n· produkcji środków masowego 
iracja wysiłków, zmierzaj~ca spożycia. 
do pogłębienia sojuszu robot- Stawiamy sobie za :mdanle 
niczo - chłopskiego, do spotę- wybudowanie do 1955 roku w 
gowania działalności i oddzia· miastach i osiedlach o 20 proc. 
ływani.a Polskiej Zjednoczonej izb więcej ni·ż w 1953 roku, 
Partii .Thllx>tniczej _ siły prze. uzyskanie w)'datne&o rozwo· · 
wodniej n.a"Szego narodu _do j'U urządzeń komunalnycll., 
zacieśnienia współpracy wszy· W<:Jalnych ! kulturalnych, 
stkich ugrupowań demokr.a- dalszego rozwoju szkolnictwa, 
tycznych - ZSL. SD i organi- ochrony zdrowi.a l znacznego 
uc.ii masowych, do dalszego poleps.1.enia warunków bezpie· 
zwarcia S11.eregów i wzmoże· creństwa i higieny pracy i u­
n!a aktywności szerokiego zyskanie w ciągu 2 lat wzro­
frontu narodowego. stu realnych płac robotników 

Zmiany w składzie rządu, i pracowników umysłowych i 
które Rad.a Pań~twa uchwali· dochodów chłopów pracują· 
la na wniosek KC PZPR i cych o 15 - 20 proc. 
które przedłożone zostały 0 • Hasła nasz~ znalazły głębo­
Pec:nie Sejmowi do zatwicr· ki oddźwięk w n.ajszerszych 
dzenLa, pozo.;;taJll w najściś- masa.cl!. Wyrazem tego jest 
lejszym związku z now;Ymi z.a- bojowa postawa nas.zej klasy 
d.aniami, jlak!e wysuwa.ją się robotniczej i wzm<>żona akty­
w obecnym okresie we wszy· wność produkcyjna ma.s chłop-

skich. 
stkich dziedzinach naszego ży- Niewątpliwie dobrym prof-
cia społecznego, politycznego i 
państwowego. z.asadniczy kie· nostykiem na pr:z:ysuość są 
runek tych nowych zadań na· wyniki wykon.ani.a Planu gos­
kreślony wstał w doniosłych podarcze.go m I kwartał tego 
obradach II Zjazdu i w po- roku. 
przedzającej ten Zjazd szero· Oto prZe'!!iYSł socjalistyczny 
k' · d · wykonal plan produkcji glo-

1e1 yskusji wokoł tez przy· halnej według wartości w ce· 
jętych przez IX Plenum KC . . 
PZPR w końcu pai:dziernika . nach mezm1ennych w 102,5 

k " proc., co w porównaniu z I 
ro u u„ieglego. Treść tych tez kwartałem 19S3 roku oznacza 
oraz charakter zadań, nad 
kt · WZr<>llt O 1~ proc, 

orymi obradował II Zjazd Ministerstwo Hutnictwa WY· 
PZPR, są ogólnie znane. Nikt konalo plan w 103 proc., Gór. 
z na,s nie ma najmniejszej ~ictwa w 102 proc., Energety_ 
wątplivrości, że odpowiadają ~i w 101 proc., Przemysłu !Ma· 
one najżywotniejszym potrze· szynowego w 107 proc., Che­
bom narodu i że znajduji; go· micz.nego w 103 proc„ Materia. 
rące poparcie naj.szerązych 
mas polskiego ludu pracuj•ce· łów Budowlanych w 105 proc., 

" Przemysłu Lekkiego w 102 
go w mieście i na wsi. proc„ Przemysłu Rolnego i Spo~ 

Nowe zadani.a, ujęte w naJ- żywczego w 103 proc. 
ogólni'ejszym skrócie, zmierza· Na naszym decydującym od­
ją do szybszego podnie.;ienia cinku !ro.ntu, w rolnictwie, do 
stopy życiowej mas pracują- siewu wiosennego przystąpiły 
cych naszego kraju, co stano- zarówno gospodarstwa indywi­
wi Jwen z pod1Stawowych ce· dualne, jak i spółdzielnie pro­
lów całej działalności n<łsze- dukcyjne, pafo;twowe gospo­
go państwa oraz realizowane· darstwa rolne - lepiej wypo· 
go przez nie budownictwa w- sażone w środki produkcji niż 
cjalistycvnego. w 1953 roku. Przyc'zyniło s!ę 

Warunkiem urzeczywistnie- do tego lepsze przeprowadzenie 
nla tego celu, warunkiem za- remontu ciągników, siewników, 
bezpiecz.enia stałego wzrostu pługów i kultywatoców Z!l· 

dobrobyitu i kultury narodu równo w państwowych ośrod­
jest szypki i nieprzerwany kach maszynowych, jak i w 
rozwój sil wytwórc~h kra· państwowych gospodarstwach 
ju. 'Plan 6-letni postawił zada- rolnych, przyczynił się do tego 
nia uprzemysłowienia Polski i wzrost liczby traktorów w 
oparcia nowego przemysłu na POM o 18 proc„ w porówna­
nowoczesnej bazle technicz.· niu z. odpowiednim' okresem 
nej, wydźwignięcia całej gos· 1953 r<Jku, przyczyniło :ti~ do 
podarki kraju z dawnego pry· tego zwiększenie dostawy na­
mityWizmu i zacofania, pozo· wozów sztucznych dla rolnic­
stawionego n.am w spuści.tnie twa o około 7 proc. w stosunku 
przez ustrój kapitalistyczny. do odpowiedniego okresu 1953 
Rea)i3acja Planu 6·letniego w roku, a także wy:i;sze dostawy 
ciągu minionych 4 lat prze· kwalifikowanego ziarna siew_ 
blegała pomyślnie i w wyni- nego dostarczonego gospodar-
ku ofiarnych wysitków i stwom chłopskim. 
twórczej inicjatywy polskich W I kwartale bieżącego roku 
mas pracujących, dzięki nastąpił da}s.z;y rozwój spół· 
wszechstronnej i braterskiej dz:iekzośd produkcyjnej w rol· 
pomocy Związku Radiieckie· nictwie. 
go Polska jest już dziś kra- Na 31 marca 1954 roku licz· 
jem poważnego ~ nowoczesne­
go przemysłu, krajem, które· 
go siły wytwórcze wzrosły 
wielokrotnie w porównaniu z 
okresem przedwojennym. 

Wielkie . osiągnięcia gospo­
darcze, kulituralne i społecz­
no - polityczne minionego o· 
kresu pozwala.ją nam już obe· 
cnie n.a postawienie nowych 
zadań, które niewątpliwie je· 
szcze bardzię-j przyspieszą 
nasz marsz naprzód po drodze 
budownictwa socjallstyczne· 
go. Il Zjazd PZPR sformuło­
wał te zadania w sposób jas· 
ny i wszechstronnie ro:1.winię· 
ty. P odstawowym warunkiem 
pomyślnej realizacji tych no· 
wych zadań jest niezbędne 
przegru{Xlwanie zasobów gos­
podarczych, wyrównanie dys· 
pro{Xlrcji powstałych w nie· 
których dżiedzinach nasz;e) e· 
kon.omiki, najbardziej celowe 
i właściwe rowtawienie kadr 
ludzkich, przede wszy.stkim 
zaś przezWYCiężenie. n<idmier· 
nego pozostawania w tyle w 
porównaniu z przemysłem -
roln:ctwa. 

W tych warunkach szczegól· 
nego znaczenia n:ibiera rów­
nleż postawiona przez II 
Zjazd. PZRR koncentracja wy· 
sitków w kierunJrn dalszego 
wzmocnienia roli partii, jako 
przodującej siły społecznej i 
glównego czynnika ki€rujące· 
go życ iem społeczno · J;>Olitycz· 
nym naszego kraju, pobudz.a­
jącego lnicj.atywę i aktywność 
milionowych mas pracujących 
z klasą robctniczą na czele. 
Stąd wynikły powtii:te przez 

· Komitet Centralny decyzje, 
które znalazły również swe 
odbicie w zmianac-11 przedlo­
żQpyc.h dziś Wysokiemu SeJ· 
mowl do zatwierdzenia i za· 
twierdzonych. 

Tylko podnosząc świado· 
mość polityczną i obYWatel• 
skle poczucie odpowiedzialno­
ści milionów robotników, 
chłopów i inteligentów - go· 
~.POdrrzy _nasze&? ki;aju -

l 

ba spółdzielni produkcyjnych 
wynosiła 8. 733, to jest o 24 
proc. więcej niż w odpowied­
nim okresie 1953 roku. 
Tym niemniej na najważniej_ 

szym froncie naszej walki, na 
froncie rolnictwa, n i'e dokona· 
liśmy jeszcze przełomu, nie 
zasililiśmy jeszcze rolnictwa 
dostatecznie kadrami, a prezy _ 
di.a rad narodowych nie wszę· 
dzie nauczyły się traktować 
!oprawy rolnictwa i sprawy 
wszechstronnego · kierowan'a 
rolnictwem jako centralnego 
swojego zadania, nie jak o 
funkcjonalnego zadania zarzą_ 
dów rolnictwa, ale jako c~ n · 
tralnego zadania rad narodo­
wych wszystkich szczebli. / 

Jeżeli decyzją II Zfazdu na· 
szej partii jest koncen tracJ a 
·si! i środków na froncie roln ic· 
twa i takie przegrupowanie 
naszych sił, aby jak najwydat· 
niej okazać pomoc rolnictwu, 
jeżeli dyrektywą II Zjazdu jest 
koncentracja uwagi wsiyst· 
kich o-gniw aparatu p3ństwo­
wego i gospodarczego na po­
trzebach l sprawach rolnictwe, 
to nie ulega wątpliwości, że 
mamy na tym odcinku jesz· 
cze sporo do zrobienia, że nle 
możemy jeszcze mówić o plf:e_ 
łomie, który jest niezbędny 
dla wykonania zadań postawia. 
nych przez II Zjazd. 

Swiadczy o tym także do­
tychczasowe słabe jes·i:.cze tem­
po wykonywania inwestycji w 
rolnictwie, na które rząd prze· 
znac1.a w tym roku tak powa· 
żne śrookL 

Walka o dokona.nie tego prze. 
łomu b;:dzie jednym z głów­
nych udań ri.ądu. 

W wyniku wykonania pia.· 
nu gos;iodarcŁego z.a I kwartał 
wzrósł także obrót towarowy 
w cenach porównywalnych o 
15 proc. w stosunku do roku 
1953, 

Bard%o wydatnej poprawie 
uległo zaopatrzenie ludności 
wiejskiej przede wszy6tkim w 
u.kre,Ue _odz.iep. obuwia. na„ 

rzędzj. gospodars-twa domowe· 
go i narzędzi gospcdarczych, 
Spned.at wiader przez aparat 
CRS w porównaniu z I kwar­
tałem 1953 r. wz;r06ła dwukrot­
nie, npadli i siekier cztero· 
krotnie, osi do wozów pięcio­
krotnie, naczyń em.aliowanych 
blaszanych o 28 proc. 

Wyniki wykonania planu 
ge>spoda.rcz.ego za I kwartał nie 
oz;naczaj ą jednak, że wsz~d:l.'ie 
i we wszystkich dziedzinach 
przemysł socjalistyczny wyko­
nał swoje planowe zadania, że 
wszędzie było ze strony mini· 
sterstw należyt.e kierownictwo, 
że wszęd.7Je była. należyta or­
ganizacja pracy i dbałość o 
wYkonanie planu, że na szere· 
gu odcinkach nie mamy sPóro 
nie tylko do zrobienia, ali! i 
do poważnego nadrobienia, 
nawet .za I kwartał. 

Przy pewcym postępie w 
ukresie jakośct wyrobów o­
siągniętym pn.ez przemysł lek· 
ki i spożywczy, w niektórych 
przedsi~biorstwach nie wyko­
nano jeszeze udań w z.akresie 
poprawy · jakości produkcji, 
zwłaszcza w przemyśle wełnia­
nym, odzieżowym, obuwni­
czym oraz w niektórych 11a· 
łęziach przemy!>łu spożywczego. 

W dzledzinie obrotu han(llo­
wego niektóre centrale han· 
dlowe wciąż jeszcze przecho­
dzą do poruidku dr.ieD.Dego nad 
sprawą od eetek lat-Ustaloną, 
mianowicie nad kalendarzem 
1 w dalszym ciągu dopuszcza· 
ją do opóźnień w zaopatrzenlu 
rynku w artykuły sezonowe, 
zw,laszcza w zakresie odzieży 

i obuwia. 
Przed midem stoją więc 

PO\vażne zadania, aby wszech­
stronnle zbadać źródła tych 
niedociągnięć, zastosować środ­
ki zaradcze i wyrównać front 
naszej ~ocjalistycznej produk­
cji i usług na odcinkach, któ­
re jeszcze nie nadążają. 

Wzrost produkcji rolnej oraz 
wzmożenie produkcji towar~w 
konsumpcyjnych i masowego 
użytku będzie głównym zada­
nie~rządu na najbliższy o­
kres. 
Łączy się z tym podstawowe, 

dla stworzenia warunków pod­
niesienia stopy życiowej mas 
pracujących, postaw'lone przez 
II Zjazd zę.danie wzrostu wy­
dajności pracy i obniżenia 
kosztów własnych w przemyś­
le o 3 procent, w budownic -
twie o 3,2 proc. w skali 2 lat 
dla obu tych działów o około 
7 proc. 

Walka o obniżenie kosztów 
własnych, to zadanie niezwy­
kle poważne, wymagające peł­
nej mobilizacji energii i zmy­
słu organizacyjnego niezliczo­
nych jednostek gospodarczych. 
Pokierowanie tą mobilizacją, 
stworzenie jej odpowiednich 
torm organizacyjnych, wyko­
nanie zadania obniżenia kosz­
tów własnych .i wykonanie w 
pełni programu oszc~dnoścl na 
całym 1roncie naszej gospodar­
ki i administracji - oto zada· 
nie nieodłączne od wykonywa· 
nia narodowego .planu gospo­
darczego, za<lame wszystkich 
ludzi pracy, oto jedyna, sku­
teczna dro.i;:a, która umożliwi 
nam zdobycie wielomi!iardo -
wych środków zwiększających 
dochód narodowy, umożliwia­
jących &topniowe obniżanie 
cen, zm)eny )N. placach I po­
prawę w dochodach chłopów 
pracujących. 

Trzeba sobie w pełni zdać 
sprawę z tęgo, że kto nie wal­
czy o obniżkę kosztów włas­
nych i osiągnięcie O!zczędnoścl, 
ten dopuszcza do marnotraw­
stwa środków, które mogłyby 
być przeznaczone na poprawę 
bytu mas pracujących. 

Rzecz jasna, nie zawsze Jest 
to sprawa jednostki, oszczęd­
nej lub nieoszczędnej, w gos­
podarce jest to często sprawą 

organizacji, ulepszeń i uspraw­
nień, wydajności, wprowac).za­
nia najlepszych metod pr~cy. 
Tym bardziej wlęC' . walka o 
obniżenie kosztów własnych 
produkcji musi być prowadzo­
na na szerokim froncie całej 
naszej gC>Spodarki przez catą 
klasę robotniczą i inteligencję 
techniczną i stale podsycan::i, 
obudzona już i rozwijająca się 
twórcza inicjatywa uerokich 
rzesz, najżywotniej zaintereso­
wanych w zwycięstwie na tym 
odcinku. Tu rozstrzyga się bo­
wiem nasz bój o stworzenie 
realnych warunków stałego 
podwyższania stopy życiowej. 
Poważną troską rządu jest 

sprawa realizacji uchwal Il 
Zjazdu dotyczących wzrostu 
produkcji artykułów masowe­
go spożycia, a w szczególności 
polepszenia ich Jakości, wzbo­
gacenia asortymentów, a tak­
że zwi.ększenia i usprąwnienia­
uslug. I tutaj nie obejd2:e 

/ się bez zdecydowanej walki 
toczonej znowu na bardzo 
szerokim froncie. Jest to nie­
wątpliwie także sprawą stwa­
rzania odpowiednich bodźców 
materialnych, wzmagających 

walkę zarówno o ilość produk­
cji, jak jej jakosć i asorLy -
ment. · 

Tym niemniej na gruncie 
tych bodźców, na gruncie kro­
ków org<mizacyji:ych, które 
naleźą do rządu, do minis­
terstw, do zjednoczeń i cen­
tral,_ potnebnY. jest jeszcze 

prezesa Rady 
przełom w świadomości i po­
stawie tej części kierowników 
i pracowników, którzy wciąż 
jeszcze nie rozumieją, że pań­
stwo domaga się produkcji i 
dystrybucji solidnego towaru, 
którego spoleczeństwo potrze­
buje i• poszukuje. 

Jednym slowem pobudzić 
musimy w większym niż do­
tąd stopni u powszechne prze­
konanie społeczne, tak jak zo­
stało to wyrażone w Konsty­
tucji, że praca jest prawem, 
obowiązkiem i sprawą honoru 
każdego - obywatela, a przo­
downicy pracy otoczeni są 
powszechnym .szacunkiem na­
rodu, zaś niepisana, zwyczajo­
wa konstytucja głosić powin­
na, że brakorobi i fuszerzy, l 
winni brakoróbstwa innych ..Ą 
otoczeni będą powszechną po· 
gardą ze strony swoich towa­
rzyszy pracy, dobrych fachow­
ców i solidnych pracowników, 
jak i ze strony całego narodu. 

Walika o zwiększenie ilości, 
jakości i a·sol"tyment tiowalI'ÓIW 
tnaSQWego &pożycia, jako też 
ilośoi i jadco.§oi usług, walka 
proklamowana przez II Zjazd 
parti1l, nieodl:ącmlie związana 
z walką o :poprawę stopy ży­
ciowej mas pracujących, bę­
dzie przedmiotem stałej tro­
ski r.ządJU ' ~erOWJl\mych og· 
ll!iw goopodariki narodowej. 

Walka ta będzie uwieńcw­
na powodzeniem, Z1WycięS'twem 
jedynie pod warunkiem sze­
rokiego współdziałania mae 
priacującY'Ch, pod wairun:kiiem 
podciągania zaoofamych odoiln­
ków przykładami odcinków 
przodującydi, pod wa·nmk.iem 
wychowywamia zaoofa.nych 
praoowniilków przez jakże już 
li07ll1y·ch prrodu,jących nc>wa· 
torów, racjonalizatorów, so· 
lidnych, d'Umnych ze swej 
pracy i jej wyników - robot­
ników, technlików l inżynie­
rów. 

R.7.ąd apeluje w tej dzie&:i­
ri1e o wsipótd:z.i.ałamie szerokdch 
rzesa; konsumentów, a także 
kocespondentów robotniczych, 
całej prasy i opinii publicznej. 
PQwainą troską rządu li ca­

łego apaTBtu władzy ludowej, 
a w szQ.egóhnośoi .prezydiów 
rad narodowych, admiinistra­
oji państwowej li. gospodarczej 
będzie t.3'kże realizacja bezli­
tosnej walki z objawami biu­
rokratyzmu i berousznooci p0-
szczególnych ogniw apa1Jatu., 

z braik.lem wyczulenia, a czjl­
sern wręcz ze znieCtLUleniem na 
pollrzeby wowieka pracy, na 
te potrzeby, które jui dziś 
:PI""ŁY większej zapobiegliwo­
ści i rz.a1Jadnośai. możemy le· 
piej zupokajać. 

Dyskusja przedzjafdowa, 
wy.powJedzi na Zjeżdz.ie wy­
kazały, ile to spraw ludzkicll 
nieraz drobnych, aile dla po­
szczególnych Judz:i waimych i 
dokuczl~wych moina rózwią­
:iać i wla,twić, gdy na miiej9Cu 
bi.urokratów pracują prawdzi· 
wii. dzialaca.e społeczni rozu­
miejący swoje obowiązkli. wo­
bec ogółu, gdy rozmija się w 
poszczegóLnych ogniwach a. 
para tu krytylk:a i samokryty­
ka, gdy się zwalcza w tych 
ogniwach wą!lk.i praktycyzm i 
fun.kcjonali7.llll, gdy W"l.Nlsta 
rola organdzacjd partyjnej, 
która powtnna być sumieniem 
apołecrzmym każdego ogniwa 
11>paratu czy jednostkl gospo­
daJrczej, gdy wz.rasta aiktyw­
ność społeczna całej zalog;i da­
nego odcinka, gdy wszystkie 
ogn1wa władzy ludowej zmaj· 
dują się pod czujną kontrolą 
mais - gdy kierują pracą Ha 
:O\.voirn odoinku przy W9pól­
udr!iiale mas, strzegąc ludowej 
praworządnoś-oi. 

Niewątpliwie temu zwięk­
~enlu udz.iału mas w rządze­
:n~u, a w tym Jeży największa 
gwarancja wyplenien.ia biuro­
kratyzmu i bewusznośoi 
służyć będzie także przygo_, 

towywa:na obecnie reforma 
rad narodowych, tworzenie 
gromadzkich rad narodowycll, 
jeszcze ~łniejsze niż dotąd 
przyoiągn.ięrue szerokich mas 
do rządzeniia i goS:podarzenia. 
Rząd ze swej strony criynić 

będ.z:e wsa:y;;tko, aby wszyst­
kiie oginiwa władzy ludowej, 
caly aparat pa.fu;,twowY i go­
spodairc~y przesiąknięty był 
coraz większą , troską o zaspo· 
ik;i.ianie pe>brzeb człowieka 
pracy. 

Pracy naszej towa.rzysizyć 
musi nieustanna czujność 
w;;zystk.loh c>gniw a.paratu 
państwowego i gospodarczego 
i najszernzych mas pracują· 
cych wobec knowań i dz.iałań 
wroga wewr.ęLrznego ii zewnę­
trznego, który chciałby nas.zą 
wielką narodową l:>itwę o wy­
kona.nie planu, o zabe2pieozc­
nie p()koju, o pod.nie!lienle sto· 
py życ:owej - krzy:iowąć 
sw<iją dywersją i sabotażem. 
Rząd a.pe!uje o stalą i syi;ite­

matyczmą czujność wszyi;1t!k:..>eh 
=tóg, o wZ1,T1c>żlooną czujność 
całej klasy robe>tniczej i ln.te­
ligen.oji technioz.nej, wo.zys.t­
k loh ludzi pracy. wobec per:. 
fidnych w;Howań tych, którzy 
chcieliby w podstępny sposób 
przes'llk:ad,zać naszemu mar­
szowi na.przód. 
Wylronu.iąc nasiz.e codzieonne 

zadania pamiętać mueimy o 
tYm. ża ka7.dY zaikliad pracy, 

• 

Ministrów tow. J. Cyrankiewicza 
zapewnienie t><>kojoweJ 

wspóŁp\'acy narodów euro~J· 
ekich przeciw tworieniu a?•l"e­
,ywnych bloków i baz woJe.n. 
nych, zagraż.ających bezp1e­
czeństwu innych µaństw; każda kopalnia i fabryka, 

kaidy wa·rszta.t, g<>&~ar­
stwo rolne i spóldrzllel.n:a pro­
dukcyjna - jest donioołym 
polem bbtwy o wz.rost na~ej 
produkcji, o .wzrost stopy ży· 
ciowej, o wyi].mnan.ie planu, o 
cementowarue jedino.ści nall"O­
du, o da~y 1)-i~~h"Zymany 
roi:wój, o zwię-ks!Genie nasrze.go 
wkładu w mi~ynarodową, 
wielką - toczłną pod ,przewo­
dem wielkiegQ Zwią.ZJku Ra­
dzieokiego - walkę o bevpl~· 
czeństwo narodów i pokój. 
(Oklaski). 

"Ta wielaka walka o pokój, 
obejmująca <l:z,iś audy ca'lego 
świiłta, d0ipr-0waooła d'1Jisiaj 
do pewnego OSił'a.bieni.a napi«:­
cia międz;}'narodowego. Kon­
sekwentnie pc>kojowa i .prze­
nikliiwa .pol.iltyka Zwiiµiku Ra· 
dZ>ieakieg:o ~yrowe.la il. k·rzy­
żuje zarnier-zen1a 'W'rogów po­
koju. Wola ludów s.prawila, 
że agresorzy Zl!Tluszen.i. zostal~ 
do za.wa.rcia rozejmu w Korei, 
te zgodzili się na konferenctję 
ber'l.ińsk.ą, że nie mog.l.i me 
zgodzić się .na konferenoję ge;­
new&ką. 

Jednakże musimy · sobie 
zdawać sprawę z tego, że si· 
ły agresji I wojny zmuszone 
do ustępstw, do respektowa­
nia woli l'larodów domagają­
cych się rokowań w celu po­
kojowego zalatwieni• kwe.­
stif spornych w życiu mię­
dzynarodowym - nie dają 
bynajmniej za wygraną. 

Trzeba stwierctz'.ć, te kola 
agresji zmuszone pod naci­
skiem opin~ publicznej do 

, wyrażania :z:gody na udział 
w konferencjach swego 
czasu berlińskiej, .a dzisiaj 
genewskiej - nie u~tają w 
wysiłkach nacechowanych 
nieraz dużą nerwowością, by 
utracić możliwość porozu­
mienia. Dla wszystkich sta­
je się jasne, te określone ko­
la amerykańskie nie chcą 
osłabienia napięcia między­
narodowego, że, prze<;iwnie, 
nie przebierają w środkach. 
by znostrzać sytuację mię­

d.zynarodow4. 
Odrzucan!e przez koła ame­

rykańskie konkretnych pro­
pozycji radzieckich w spra­
wie pokojowego roz.,...iązania 
problemu niemieckiego. od· 
rzucenie - bez dyskusji -
projektu radzieckiego w 
sprawie ogólnoeuropejskiego 
paktu 0 bezpieczeństwie z:bio­
rowym, podobnie jak I póź­
niejsze podróże pana Dullesa 
- wszystko to zmierza dość 
bezceremonialnie I natarczy­
wie do tego, aby narzucić 
Francji ukł<ldy z Bonn I Pa­
ryż.a I wprze1mąć ojczyznę 
Kartezjusza I Moliera, Ana· 
tola France'a . J Romaln Rol­
l•nda do rydwanu hitlerow­
sko·adenauerowskiego. 

Olbrzymia większość naro'­
du francuskiego nigdy slę 
n'.e pogodzi l: reaktywowa­
niem niemieckiego milit'aryz· 
mu, z rozpętywaniem jego 
drapieżnych apetytów. Naró'rl 
o tak wielkich i tak pięk­
nych tradycjach kultura!-

nych, o tak bogatym do­
świadczeniu historycznym, 
ma <!ostatecznie silny In­
stynkt same>zachowawczy · I 
d~tateczne poczucie. odpo­
wiedzialności za losy Europy, 
aby nie dopuścię (jo k&tutro­
talllych konsekwencji, w ja­
k!e blrzemienna. jest remili­
taryzacja Niemiec i utw1>rze­
nie agresywnego bloku pod 
hitlerowska amerykań&kl\ 
komendą. Toteż idea pokojo­
wego roz.wiązanil problemu 
n!emieckie«o ora:i: stworze­
n ia systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa zdobywa sobie 
serca i umysl_y narodu fran­
cuskiego. 

Wbrew wersjom, które IU­
geruje się oficjalnie, dotyczy 
to również. postawy I uczuć 
pragnącego pokojowej pracy 
i dumnego ze awych europej­
skich tradycji narodu włos­
kiego. D1>tyc:i:y · to również 
narodu angielskiego, żywot­
nie zainteresowanego w trwa­
~ośd pokoju, a także l"lnych 
narodów Europy zachodniej. 

Te niewątpliwe fakty są 
przyczyną tego, te agresyw· 
ne kola amerykańskie wzmo­
gły jeszcze politykę nacisku 
na mniej lub więcej powol­
ne sobie kol.a rz11dzące kra­
jów zachodnio-europeJ~k!ch. 

Trzeba stwierdzić, że gra 
pewnych kół agres.vwwch n~ 
stol"Pedowanle ko!(lerenei1 
g~newskiej, z którą narody 
świata wiążą swe nadzieje 
na osiąqn'.ęcie trwałego po­
koju dla Korei i Vietnamu 
oraz na osłabienie napięcia 
międzynarodowego, :te ta gra 
przewyższa . jeszcze pod 
względem natężenia kampa­
n'.ę przeciw konferencji ber­
liń•kiej . 

Do niebywałych rozmia­
rów rozszerzono i puszczono · 
w ruch środki mające na ce~ 
lu wytworienie atmosfery 
strachu i histerii JIVOjenneJ, 
zapominając, że środkami ta­
kimf nie można odwieść na­
rodów od walki o we>lność I 
pokój i że środki takle dzia­
łają tylko na ludzi o słabych 
nerwach. 

Stalo się pewnego rodzaju 
nowym sportem amer:vkań­
sk!m na każdej z kónferen­
cii prasowych, urząd1.anvch 
przez amerykańskich mężów 
stanu w przeddzień konteren· 
cji genewskiej - wywijanie 
bombą atomową I wod.01:ową. 

Skutek jest wręcz odwrotny 
ocl zamierzonego. 

Cwiczenia z bombami wo­
<lorowymi I groźby, rzucane 
przez pewnych polityków 7za 
oceanu, budzą głęboki sprze­
ciw I wzmagają cz;ujność na­
rodów. 

Ostateczna I nieodwracalna 
t1~rata monopolu w dziedzinie 
broni atomowej i wodorowe?j 
powinna by się stać czynni­
k Iem dostatecznie otrzeźwiają­
cym dla każdego realistyczni:-
go po li tyka. · 

Tymczasem na porządku 

dziennym konferencji genew­
skiej stoją sprawy osiągnięcia 
i t:1rwalenia pokoju w Azji -

' • niektórzy politycy amery­
kańscy w przeddzień konfe­
nmcii nawołują do zorgartizo­
'>vania paktu agresji przeciw 
narodom azjatyckim na wzór 
agresywnego paktu atlantyc­
~ i ego! Stoi sprawa osiągnięcia 
pokoju w Indochinach - a 
uądzące kola USA grożą in­
terwencją zbrojną w Vietna· 
mie, zaś Francuzom grożą 
wsxystkimi karami piekielny­
mi, jeśliby ważyli się zgodzić 
bodaj tylko na zawarcie rozej­
mu! 

Jakle wnioski nasuwa ta po­
JiWka imperialiunu amecyka{1-
skiego? Narody n:uszą być 
czujne i nie ustawać w wal­
t•e o pokój, dopóki nie zmu­
ezą agresorów do odwrotu, ,i~ 
pm zucenia poli tyki agresji 1 
wejścia na drol(ę pokojowego 
"'''półżycia narodów bez 
względu na różniące je systc­
mv polityczne i ekC'nomiczno?. 

Konsekwentnie pokojowa, 
wytrwała i nieustępliwa pod 

. tym względem polityka Zwią~­
ku Radzieckiego toruje sobie 
drogę do serc i umysłów se­
tek milionów ludzi na wszys!­
l<ich kontynentach globu ziem­
&kiego . . P.tyka ta jest uoso­
bieniem obrony calego dorob­
ki.; cywilizacyjnego ludzkości, 
;e•t wcieleniem głęboko hu­
manitarnej troski o losy milio­
nów ludzi, którym trzecia woJ­
na światowa grozi śmiercią ! 
J.:atectwem, troski o losy miast 
I trsiącletnich skarbów kultu­
ra:nych, którym niepoczytalne 
awanturnictwo przynieść moze 
.lagladę. W tym też tkwi nie­
zwyciężona moc polityki obo­
zu pokoju. (Oklaski). 

Interesy naszego narodu 
związane są najścisleJ ze spra­
wą pokoju, z pokojowym ro.:­
wią:ianiem wszystkich spor· 
n.l'ch kwestii mi::dzynarodo­
wych. 

Dlatego rząd nasz dąży kon• 
~ekwentnie do nawiązania do· 
br;ych stosunków z wszyslkiml 
r'arodami, do rozszerzenia st,,­
sunków ekonomicznych i kul­
turalnych. Naród polski zain­
teresowany jest w szczegól­
nor.ci w pokojowym rozwiąza­
niu problemu niemieckiego. 
Dlatego propo:iycje Związ\\:u 
Radzieckiego w sprawie poko-
1owego zjednoczenia Niemiec; 
ornz propozycje zmierzające do 
zawarcia ogólnoeuropejskiego 
ukladu o bezpieczeństwie zbio­
rowYJll w Europie spotkały się 
z pełnym poparciem narodu 
poiskiego i jego rządu. 

Naród polski pragnie wraz li 
wszystkimi pokój miłującym! 
narodami, by konferel)cja ge· 
newska de>prowadzlla do trwa­
łego pokoju w Azji, do pra~· 
dl:iwego złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynarodo­
wych. 

Kraje obozu pol<;oju i millo· 
ny bo jowników o pokój na ca­
łym świecie znalazły się w o· 
becnym ei.,pie rozwoju sytua­
cji międzynarodowej w obli­
czu zadań wyjątkowej hlitlo· 
rycznej wręcz doniosloś.ci. Do 
zadań tych należy: 

- Niedopuszczenie do odro­
dzenia militaryzmu niemiec­
kiego; 

- stworzenie form zbicro­
wego bezpieczeń$twa narodów 
europejskich. 

Ol.a tego rząd polski po_Piera 
wnioski radzieckl·e i dma ro 
!Utego i 31 marca 1954 r. Dla­
tego łączymy. się w tej wal ee 
o beZ>pieczeństwo Europy z; so· 
jusz.nikiem naszym - suwe­
rennym dziś pańslw~m, - Nie_ 
mieek11 Republiką 1Demokr.sty: 
czną - i z; siłami pos.t~powym1 
całych Niemlęc, który~h praw­
dziwe, własne intere...<y ~po: 
wi<iGają interesom l)C1ko3u 1 
bezpieczeństwa Europy, 

Obćrz. pokoju 611.ał się &i-! w 
najl)eln.iejszym bgo srowa 
znaczen:u gzenni~ snra­
wy C7l1'owi eok.a i. ey<Wilii.~cj i. 
Jesteśmy dumni, że j,,_ko na-

11'.'Ód poł'!lki zma.idll! eqny eiię w 
p~~h 6zere-ga,ch chorą­
i.ydi tell'O s:i.ta,n<l,a,·u, :!:e cliwi­
g.amy go cor.az wyżej, wzywa­
j<1,>C \VISZY'S'tildch lJu<i'?.i całego 
św iata,, by wr;i.l'. ~ n~.m~, v."l'az. 
z cal;ym obozem ,pokoju - IP-Od 
prz.ewcdem tw'€<rcl?y ~koju, 
w lel'ldE-go Zw'.Mku R'l.d.?.'.e­
ckłe~ - wal czyli o :orz'Vl'.zrość 
lu.d'Zi\cości, o bvt cz:l:owiek,s i 
n~-:od'tl, o pokój świ.a.ta (ok!il• 
1ki). 

Ta•ld J).."'Zecież jc.<'t sens \)Q~i­
tyki. którą prow.adiii. Zw'iązek 
Rad~eclki i Chiny Ludowe, h· 
ka j e$t treść boh'1·~klej w.al­
ki n.?<fCdl\I Vietr-12mu o wo1nc.~ć 
i pckói. tą.\{i je.•1t !en.s walki 
W:S.7Vl:'tlk

0 ':h. narodów miiłują­
cych pol\<:ój. 
Zadani~m rządu będz;ie na­

dal u~zynłć ws.zystko, aby 
zw i ~kszyć wkła.d n~ego na· 
rodu tak b.arw.o mi,!>ującego 
pokój i wi'<ltącego w polkojo­
wym roZJWiązaniu problemów 
cala nvą prz.vs7l ');.ć - 2hv 
zwiększyć nasi wkład w s!łę 
wiel'.~iego obc>ru pokoju, któ­
rego ni-ezawodną ost.oja jest 
nae.z wielki tJl!'2:y"j.aciel -
Związek Radziecki (oklaski). 

Uczynlć Wllll.Y6tl«l, t-0 znaczy 
wyk.o;nać ne~l. in.a,i-odo:yzy plan 
gospo.:l~ n.a wszys!lll(ich od­
cinka.Qh, to zn,ac~v Z;w!ęk~uić 
wysiłek proc;lukcyjny ca'łego 
naszego lrl<ł.J"OOU, to 22nz.czy rpz­
W'i1jać przemy~! socJa1i$tyczny, 
io !l.nac.z;>· podnosić sto~ ży­
ciową naj&Zel"Szyeh ro.as, 'to 
z.naczy ro ~v! i·R ć ze ws~y .s\kieh 
sil nasze rolnlc1Jwo, to miaezy 
n ieus.ta.n.nie w.zmacni;ić soj.usz. 
robotinlczo-chto-pski - podsta­
wę naszef wlaqzy ludowej -
to zna.ezy ro=erzać i umac· 
niać ,Jedneść narodu we Fron­
cie Nair.<>@WJ"lll, -wiaJ.;:zącym. o 
pokój i PlMt 6-letni, hl z.na<:ZY 
codziennym wys~i~m reali~ 
zować uchwały II ZJazd.u P:ol­
skiej Zjedlllocz.onej Partii Ro­
botniw;ej, to z.na.czy. pod twór­
<YZ.ym kierown.lctwem Pol.sdde! 
Zjedinoczanej Part,H Ro.botni­
cz,ej, pod uta,ndarami Frontu 
Narodowe-go bu.dow.ać siłę na· 
szej ojc,zyMy i ooraz wi~zą 
pomyślność ma.-s pracującycłt. 

Tym celom wraz. z całym 
narodem sl.uży i słui'.yć będ.~e 
rząd :Polskiej RzeczypoopoMej 
Ludowej (długotrwa.le okla.· 
ski). 

JJ!ydarzenia fJt'godnia 
~ Jeszcze jeden ch6rzysta 

W miarę zbliżania się terminu konferencji genew­
skiej, wzrastała awanturniczość amerykańskich • 

rzeczników „poli'tyki S'i!y", głoszących wręcz, 
że nie pokój w Indochinach, lecz rozszerzenie konfliktu 
indochińskiego poprzez tzw. umiędzynarodowienie go 
leży w ich celach. Punkt kulminacyjny akcja ta osiąg­
nęła w ostatnich dniach, gdy do chóru amerykańskich 
polityków, nawotujących do rozszerzenia konfliktu w 
Indochinach, dołączył się Wliceprezydent USA, Nixon. 

Nixon nie przebiera:illc w słowach oświadczył, że USA 
zdecydowane są wysłać swe wojska do Indochin, jeśli 
Francja zrezygnuje z dalszej wal.ki. 

Prowokacyjne oświadczenie Nixona zostało przyjęte 
przez światową opinię publiczną jako je:ncEe jeden 
dowód, że USA nie chcą pokoju w Indochinach, gdyż 
obawiają się, iż ugaszenie tego ogniska wojny na Da­
lekim Wschodzie pokrzyżowałoby ich plany przygoto­
wania agresji przeciwko Chińskiej Republice Ludowej. 

Był to jeszcze jeden clowód, ale nie ostatni. 
I tak np. ł>ulles, dla którego - jak pisze nawet ame­

rykańskie pismo „Christl<in Sdence Monitor" - „ro· 
zejm w IndoclJlnach byłby klęską", zorganizował przed 
odlotem z Waszyngtonu do Genewy konferencję, na 
której wyluszczyl swoje stanowisko przedstawicielom 
państw, które współdziałały z USA w agresji w Korei. 
Wyłuszczył je - jak pisze francuska agencja AFP, któ· 
ra l iczy się bardzo ze słowami, gdy chodzi o osobę pa­
n.a Dullesa, „z brutalną szczerością". Ze szczerością do 
tego stopnia brutalną, że - zdaniem agencji „United 
Press'· - „wielu dyplomatów óświadczylo po spotka­
niu, iż byli zdumieni i wstrząśnle:ci szorstkim sp.oso· 
bem, w j.alti Dulles omówił stanowisko, które jego zda· 
niem Zachód winien z.ająć w Genewie". Innymi sło­
wy Dulles chce zmusić przedstawicieli Innych państw 
do popie~·ania w Genewie jego awanturniczej polityki. 

Skutek . odwrotny 
od zamierzonego 

Jak wynika chociażby z ostatnich głosów prasy -
zadanie to zgoli!. niełatwe, nawet w samych Sta· 
nach Zjednoczonych, Dziennik „Chicago Tribu· 

ne'' wkwitowal wystąpienia Nixona lapidarnym, lecz 
wymownym 11~wierdzeniem: „Nixon mówił Jak idiota". 
A dziennik „New York Herald Tribune" w artykule 
.iedneao z na.iwyb_itniejs,urch ~·eakcyjnych publicystów. 

.11.merykafl.sklch, Lfppmana, podda? ostrej krytyce ootat­
nie posunięcia Dullesa, stwierdzając: „Dulles udaje się 
na konferencję genewską w obliczu powizechnej opl· 

, nii na świecie stwierdzającej, że USA są przeciwne 
pokojowi w Indochinach". „W takiej t;"ytuacj i - pisze 
z goryczą Lippman - komuniści mają w Genewie za. 
gwarantowane psychologiczne zwycięstwo. Nie mogą 
oni przegrać", 

lłiepomyślne wiatr·y 
Pn ed paroma dni.ami w czasie oblężenia twierd+y 

D;en Bien Fu przez armię vietn<!mską, doszło 
do zajścia nie pozb<iwionego pikante~ii. Miano· 

wicie Eisenhower, pragnąc podtrzymać na. duchu Fran­
cuzów, rozpaczliwie broniących twierdzy, poleca i:zą­
dowi francuskiemu awansować dowódcti twierdzy, 
pułkownika 'De Castries do stopnia generała. Ze wzglę­
du n! to, że tw\erdza jest odcięta, postatlowiono gwiazd­
ki dla nowoupieczonego generała i ponadto 200 litrów 
koniaku gwoli pokrzepienia strudzonych obrońców 
Dien Bien Fu zrzucić ze spadochronu. I wszystko było· 
by pięknie, gdyby nie to, że w pewnej chwili powiały 
niepomyślne wiatry i koniialt wraz z gwi.azdkami za­
miast do rąk generała dootał się do rąk patriotów viet• 
namskich , którzy, jak należy priypuszczać, zrobili zeń 
odpowi·edni użytek. 

Mniejsza z kon i.akiem i gwiazdkami. Motna. stwier­
dzić że w ogóle niePQmyślne wiatry wieją dla amery· 
kań~kich imperialistów. I to zarówno w Vietnamie, jak 
i w innych częściach świata. 

Pan Dulles był przekonany, że uda się do Genewy, 
mając już w kieszeni ratyfikacj ę przez francuskie Zgro-

.adienie Narodowe układu w sprawie „a.rmii europej· 
skiej ''. Tymcza~em przyjeżdża z pustą kieszen ią, a na 
dobitkę, nie tylko we Francji, lecz i w wielu innych 
Juajach walka przeciwko jego „europejsklm" planom 
przybiera stale na sile. I tak np. w Ariglii doprowadza 
ona w chwili obecnej do tego, co prasa brytyjska na­
zywa wręcz rozłamem w brytyjskiej Partii Pracy. 

Dla nastrojów panujących w Europie zachodniej 
bardzo charai<;terystyczny jest cykl artykułów, jaki uka­
zał s i ę ostatnio na łamach francusk iego dzienn ika 
„France So!r". Autorem tych artykułów jest b. prezy­
dent Francj i, Auriol, członek trancuStkiej partii socjal­
deme>kratycznej. W artykułach swych Auriol zdecydo­
wanie potępił plany utworzenia ,,armii eurnpejskiej", 
wskazując przy tym, że realizacja tych planów 5po· 
,w;ódowalabY. ~,wskrzeszenie niemieokiea:o mllit..al'llzmu. 

• 



I 

I 

STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 

Basia opowiada 
o Liceum Wyc~owawczyń Prze~szkoli 

Na łódzkich · ekranach "Obcym wstęp wzbroniony" 
czyli ... zaglądamy do restauracyjnych kuchni 

DTogie Koleżanki! Każda z 
Was, gdy kończy szkołę pod­
stawowe\, zastanawia się, jaki 
wybTać zawód, do jakiej pójść 
szkoly. Chcę pomówić z Wami 
o swojej szkole, o Liceum Wy-

nienia artystyczne, niech zglo­
si się do nas. 

W ty c,h dniach ·na ekrany 
kin łódzkich wejdzie nowy filll~ 
produkcji Tadzieckiej, pt. 

„Czuk i H ek.". , · ', i · 1-Majowym 
„ pozdrowienien1 

Gdy siedz'.my przy 'restau­
racyjnym stolitcu i czek ; my 
n.a podanb wmówionej pot':a­
wy, częs.to nurtuje nas myśl­
jak też wygląda restauracja 
„od kuc·h n '.". Aby odpowie­
dzieć n.'.l to pytan iz : 

UCHYLAMY lWCHENNEJ 
ZASŁONY 

W każdej restauracj i iotn'.e­
je kuchnia, o tym wied7ą 
wszy;cy, lzcz nie wszyscy wie· 
dzą, że kuchn ie te bardzo 
rói:n'.ą się od sieb:e. W wę­
drówce, o której chcemy opi­
sać nnsz.,} m czytelnikom, spo­
tk2 l i śmy s ię z wypadk"mi w 
które wprost trudn9 u wie­
rzyć, 

' ehowawczyń Przedszkoti, ktń­
Te znajduje się w Łodzi przy 
ul. Roosevelta 11-13. W naszej 
szkole uczy się 205 koleżanek 
z Łodzi i catej Polski. Wszyst­
kie chcemy pracować wśród 
najmłodszych obywateli Polski 
Lud.owej licz(\cych sobie od 3 
do 7 !at. Jest to praca ciekawa, 
ar e trudna i odpowiedzialna. 
T rzeba się więc do niej sumien­
nie przygotować, posiadać wie­
le umiejętności, by trafić do 
Eerc najmniejszych obywateti, 
b11 dbać o ich zdrowie i zapew . 
nić im jak •najszczęśliwsze 
dzieciństwo. 

Liceum Wychowawc:zyń 
Przedszkoli w ci(\gu 3 !at na­
uki przygotowuje nas do tej 
odpowiedzialnej pracy. Uczy. 
my się tu wielu przedmiotów. 
Często chodzimy na zajęcia do 
przedszkoli, a nawet prowadzi­
my same gry i zabawy. Po 
11kończeniu szkoly, otrzymamy 
pracę w przedszkolach. 

By zostać przyjęte\ do naszej 
szko!y, trzeba zlożyć jak naj­
wcześniej podanie do Dyrekcji 
Liceum Wychowawczyń Przed­
szkoli w Łod;;i, ul. Roosevel­
ta 11·13. Do podania należy 
d.olączyć życiorys, zaświad­
czenie ze szkely podstawowe;, 
metrykę urodzenia, świadec­
two szczepienia ospy, 2 foto­
!11 afie, opinię organizacji mło­
clzieżowej oraz opinię komisji 
szkolnej. Te uczennice, które 
będą się dobrze ticzyly, a znaj­
cfoją się w tmdnych warun. 
kach materialnych, otrzymajri 
stypendia. Ale zanim zdecy­
dujecie się wybrać zawód 
wychowawczyni przedszkola,, 
przyjdźcie do nas, na u!. 
Roosevelta nr 11-13 w godz. od 
10 do 12. Do 30 kwietnia będa 
u nas „otwarte dni szkoty" d la 
u<:zennic ze szkól naszego mia­
sia. .,.,,, 

Podam wam ł•r·M kalt!nda~ 
rz,yk ,,oh'J01rtych dni s:r.koły" : 
dn„ 26 bm., dla sz!<ól 

podstawowych od nr 1 do 30, 
dn. 27 bm„ od r>r 31 do 60, dn . 
28 bm , od 61 do 90, dn. 29 
bm„ od 91 do 120 l dn. 30 
bm., od 121 wzwyt. 

F!lm „Czuk i Hek." jest prze· · 
niesionym na ekran opowia-. 
dani~m. znakomileg9 pisarzu 
radzieckiego ~· G~id«,ra, auto~ 
ra znane.i . powieści dla mto­
dzieży „Timur i jefJo dru?ynó". 
Film „Czuk i Hek" ,opowia,da o 
przygodach; jakie przutrafily 
się dwom małym ch!opcqm w 

czasie ich podróży do tajgi. 

w 
PORANEK -
IH11bie MPiK 

M inisterstwo Poczt i Tele­
grafów ' wydało ostatnio bar­
'wn ie .ilustrow~e, okoliczno­
$ciowe kartki pocztowe do 
wysylan!a życzeń i pozdro­
wień .z ok2zji' św:ęta 1 Maja 
Cena kartek pocztowych wraz 
ie znaczkiem wynosi dla 
przesyłek m iejscowych - 40 
gr . a za,m i ęjscoy.iych - 60 gr. 

BRUDNA ,.HALKA" 
Zdawałoby się, że ten re­

prezentacyjny lokal pod 
względem czystośct jest je­
dnym z przodujących w Ło· 
d zi. 
Jakże rozczarowaliśmy się 

zaglądając kilka dni temu do 
kuch ni tej restauracji . Poobi­
jane k afle na ścianach, bru­
dny sufit i zlewy. Zniszczona 
blacha na stołach, brudna po­
Adzka - oto obraz, w jakim 
spotkaliśmy się uch.y ła.iąc ku­
chennej zasłony restauracji 
, 1Halka'1

• 

Jeśli która z Was, Koleżan­
ki, kocha dzieci, interesuie s; ę 
łch wychowaniem i ma uzdol-

A zat.em , czekamy na Was , 
droq ie Koletank I. 

Wasza koleżanka Basia 

w niedziele, o godz. ·12. odbę· Kartki ~ą do nabycia w urzę­
dzie się w Klub ' 0 MlędzynB.O"OdO' dach pocztowych - Łódź 1-
wej Pr.a•v I K&lą7.l<.1 w łĄflzl. l · .. . 
Ph'.M\owska 86 PORĄ.NEK po· ul. Przejazd .nr 38, Łódź VII, 
sw•econy muzyce K.ALMAN A. . ul z~r'zewska 8-10 Łódź IX-

Słowo wlnżace WV.ł!łQiSll red . " , 1 

Boleslaw ' BUS\AKIEWicz. 11!. Zgierska 95. 

piłkarzy łódzkiego Włókniarza 
Od znanego ole· 

gdyś piłkarza, o· 
becnJe czołowego 

działacza kultury 
fizycznej tow. 
ZYGMUNTA KA· 
2MIERCZAKA O• 

trzymaliśmy lntere• 
6U)ący artykuł w 
oprawie piłkarskiej 

druty ny Wlóknla· 
rza. 

(Artykuł ten za­
m ieszczamy poniżej). 

P rzygotowania piłka­
rzy łódzkiego Vłló­

kniarza do odpowiedzial­
nych spotkań w I lidze 
zostały dobrze przepro­
wadzone. Potwierdze­
niem tego były przede 

Slarl 
w tych 2 imprezach 
ss>rawą honoru 
każd ego lekkoalł ety 
Wczoraj na boisku 

.Vidzewa panował oż:· 
WIOny l"UCh. zazwyczaj 
uwijają się na nim pił· 
kan:e. wczol'aJ Jednak 
wodzili aa nim re) lek· 

k.oatlecl kót sporto-
wych Za kładOw Im. 
Armll Ludowej I I Ma· 
Ja. Dopingiem do tych 
wzmożonych są dwie 
zbl\tające się Imprezy 

25 kwietnia Biegi 
Narodowe I 2 maja 
bieg sztafetowy o na· 
grodę pezechodn l ą 

„Gloou Robotn iczego". 
25 kwietnia za·1urlnlą 

się mlodzleżą w"ystkle 
parki I boiska. a 2 ma· 
Ja zaroi się nimi ullca 
Piotrkowska na odcln· 
ku od ul. żwirki do 
Placu Wolności. Sprawą 
honoru każdego lek· 
koat.lety Jest stari w 
tych dwóch Imprezach. 
toteż sekcje leki«> 
atletyczne w•tystklch 
i<ól sportowych czyn<ą 

staranne p rzy gotowa· 
nla. aby uz)'&kać w 
tych biegach jak naJ· 
lepsze wyniki. 

Ozlsl a) przeprowa· 
dza el Im I nac je do na· 
szego biegu kolo te re· 
nowe Włókn•a1·za. któ· 
rego ~zt RFete Już rlwu· 
kr'Otnle zdobyła n .•szą 

nagrodę, a w r •zle 
powtór-zenla tego suk­

"cesu zdobęrlzle Ją w 
tym roku na wlasność. 

Liczny udział w na· 
szym biequ zapowiadają 
LZS. toteż dl• najlepue­
Qo zespołu teqo zrzesze· 
nia przewidzieliśmy do· 
dat'<ową naqrodę w 
postaci udostępnienia 

caleJ sztafee<e I tel 
kierowniH:owt obejrze· 
nie emocJo.nuJateQo za· 
1<ończen a li etapu VII 
Wyśe<QU PokQ)U. Po. 
nlewat lla•tąpl to 3 
ma}a naJlepsz•l 
sztafecie l..ZS redakcJ• 
nasza zapewnia nocleq 
• wytywien le oraz b ile­
ty na trybunę stadoonu 
Wlókn•a•u. 

Zgln.•zeula do biegu 
przyJmu1e do dnia 28 
bm sekcja leklmaue 
tvczna ł, KKF . Pl•c Ko 
.;,uny Parysk iej 5. 

wszystkim wyniki spot­
kań towarzyskich, któ re 
drużyn.a nasza rozegt•ała 
przed rozpoczęciem m i­
strzostw. Jako całoś.ć 
zespól łódzki wykazał w 
grze zrozumienie, wy­
starczającą kondycję, 
a indywidualnie po­
szczególni piłka rze by­
li w pełni przygotowani 
do bojów ligowych. 

Jaki więc jest powód. 
że zespół Włókniarza, 
mając wszelkie walory 
techniczne ilkondycyjne, 
nie może, choć ma 
wszelkie ku temu szan­
se, zapewnić sobie roe­
cydowanego miejsca w 
czołówce? 

Gdy przeanalizujemy 
przebieg rozegranych 
dotad spotkań oraz roz­
patrzymy teoretycznie 
rozwój sytuacji w dal· 
szych rozgrywkach, o­
czywiście w oparciu o 
realne możliwości ze­
społów zajmujących o­
becnie w tabeli punkta­
cy.inej dalsze miejsca 
za Włókniarzem, to z ła­
twością dojdziemy do 
wniosku, że jedno po­
tknięcie się łodzian prze­
sunąć ich może na koń­
cowe pozycje w tej ta­
beli. A wiemy wszyscy, 
że zawodnicy Włóknia­
rza zbyt łatwo popadają 
w depresj ę, włamując 
się psychicznie. W takim 
stanie nie jest wyklu­
czone. iż pozycja łodzian 
w I lidze mogłaby być 
poważnie zagrożona. 

Czy zespół łódzkich 
pierw~oligowców jest 
w stanie temu zapobiec? 
Naturaln ie , co więcej -
zespół Włók'n iarza nie 
jest nawet pozbawiony 
możliwości za j ęc i a zde­
cydowanej pozycji w 
czołówce drużyn ligo­
wych. 

Co więc należy czy­
nić, aby to zaszczytne 
miejsce wywalczyć, wy­
wołując w ten sposób 
radość wśród kilkudzie­
sięciu tysięcy sportow­
ców naszego miasta? 

Wyzbyć Sill p rzede 

Przegląd 
dorobku 

bokserów Zrywu 
w dniach 24 I 2S kwlet· 

nla odbędą s i ę w Pabian\· 
cach w ha ll Wlóknlarza 
boksersk'e mtstrzostwa 
ZS. Zryw. Uldzi I woje· 
wórlz1wa. Mislrzootwa IJę· 
dn miały charakter eltml­
nacll do Spartakiady. 

Początek za wndów w ~"' 
botę o l(ódz. IO I 18. a w 
r_tiedzlele o godz. IO. 

wszystkim n ieuzasa­
dnionej teoryjki o „roz­
robieniu" czołowych 
drużyn ligowych i n ie­
możności zajęcia p ierw­
szego miejsca w tabeli. 
T rzeba wziąć: się do ucz­
c iwego treningu, zwięk­
s;.enia szybkości, pamię­
ta jąc, że od drużyny li­
gowej wymaga się, aby 
gra pod względem te­
chnicznym I taktycznym 
była prowadzona n ie 
przez 30 minut, a przez 
pełne póhorej godziny. 
Zwycięstwo nie przycho­
dzi samo, Trzeba je wy­
walczać, O tym rówmez 
wypada zawsze pamię­
tać. 

Aby walka była sku­
teczna, należy wytr,va­
le i systematyczn ie ćwi­
czyć oraz prowad zić 
sportowy tryb życia. 
Nieodzownym warun­
kiem jest kolektywne 
omawianie spotl:ań za­
równo już rozegranych, 
jak i najbliższych. Przy­
gotowanie taktyczne do 
zawodów, omawianie 
popełnionych błędów -
ma kolosalne znaczenie 
w przebiegu gry na j­
bliższl!'go spotkania 
Dużą role do spełnienia 
ma tu trener. On w 
pierw~zym rzędzie od· 
pow iedzialny jest za 
właśćiwe przygotowanie 
drużyny. Nie może być 
szablonu w treningach. 
Cwiczenia składające 
sie ze startów do piłki, 
podań. gaszenia piłki, 
gimnasty ki. gry na dwie 
bramki - powinny byc 
przeprowadz'ane według 
ułożonego planu, jak iejś 
głównej koncepcji tre­
nera, gdyż tylko wów­
czas spełnią one z na­
wiązką swe zadanie 
wpłyną poważnie na 
podniesienie poziomu 
drużyny. 

Kierownichvo sekcji 
wraz z radą kola muszą 
również zwiększyć kon­
trolę nad pracą trenera. 
Pomóc ·mu w przełamy­
waniu trudności, a za­
wodników otoczyć jesz­
cze większa opieką. kła­
dąc główny nacisk na 
ich rozwój kul turalno­
polityczny I zaostrzenie 
dyscypliny sportowej. 

Tylko uczciwa ! soli­
dna praca nad stałym 
podnoszeniem świadomO· 
iłci politycznej i moralno­
ści socjalistyC'ZneJ poz­
woli wyeliminować błędy 
i przezwyciężyć trudnoś­

ci, na ;akie natrafia nie­
raz ·zespół łódzki. To mu 
również pomoże do u­
gruntowania pozycji w 
czołówce drużyn ligo­

wych. 

Z. KAZMIERCZAK 

Pił.KARSKA KADRA NARat>OWA POLSKI 
- KOLEJARZ (Ł0D9' 3:0 (1:0) 

Pierwsza próba kadry piłkarskiej w meczu z 
liderem Ili ligi Kolejarzem (Łódź) przyniosła 
zwycięstwo kadrze 3:0 !I ;O). 

W ciągu 90 minut przewinęło się 20 kadrowi· 
czów. Większość z n ich wykazała zadowalaiącą 
kondycję. natomiast uja wni! się b ~ak zgrania„ 

Bramki dla kadry zdobyli: · Krasowka, C1eśllk 
I P:echaC'zelc. 

'w Akademfi V1ychowania Fizycznego 
(Korespondencja wtasn.a 
„Glosu Robotniczego"). 

Tętniąca ty.ciem Aka-
1''· demi a Wychowania 

zycznego w Warsz.ewie 
pi'-zy J ę la w swe progi na 
kilka dn1 nowych lq.ka10· 
rOw Od środy, 21 bm„ 
zamieszkało tutaJ ośmiu'· 
polskich kolar·zy wyińa· 
cronych do rep~z„nto:;,,a .. 
ni• barw nas2e~o kf'aj u w 
tegorocznym VII ' Wyścigu 
Pokoju organizowanym 
przez redakcje .; Trybuny 
Ludu", „Rudeho Pravll" 
I .,Neues Oeutschland". 

W klik.a godzin po przy· 
Jeżdzle do W11.rs1.awy 

•Wszyscy oboiow)C"2e ntrzy. 
mall nowiu tkie, r ra.ncuskle 
ma.!izyny wyścl!(owe ma1'· 
kl „Helyett · Spef'l~le" 
1..araz zabral1 stt do pr!Y· 
~Lo&nwaule łch Cto aWych 
potrzeb Rowery. · na ku'» 
rych poJacłą na.<I Kolarze. 
prezentują ftlę 1rnpon11Jaco 
Ich masywny wygll\d ni e 
znaJduJe odzw<ercle<ilenlll 
w warlze. Każrly rower 
można z IMwośrtą un •eść 
na Jednym palcu do góry 

DZIEiił TRWA U GODZIN 

Progra m corlz lennych 
zajęć rui o~zle ulotony 
Jest co.._do rt)'nu1y, e reafl­
zacja je-'(o Jesl sn1prr'l<'en: 
towa. wszystko gra Jak w 
zega.rku . 

· Mleszk11ńcy Zollborz• 
doskonale wled• I\„ o ktńreJ 
godzinie mogą . oheJ<'Ze~ 
n11.51zych na lfeP~.z~~ch k o.la:­
rzy. bowiem !!P<l7!na roz­
poczęcie 1 ukońcaenla tre· 
nln~u Jesr zaws1.e ta .sama 
Orl . wcze.qnych gofłzln po„ 
rannych. ~ śc\AleJ mńwląe 

od godziny . 7 zaczy na 
się r uch u .kolarzy. Jl!de;• 
z . zawodników "pe.łnlących 
d7.lenny dyt.u r (w .•' órodę 
byl n1m ~rótak. . w.' czwa,··· 
tek Ć:hwteoilac•. w pl11tek 
Klablńskl 1 .: ogla..o1a pobud· 
ke I cała · ó~emk11 przy•tę· 
puJe do ' pora.'n .n~h ·' ro•" 
grzewkl. Po śn!allanlu cze: 
kil.Ją kolarzy dwngnflzlnne 
zaJęclA prn11ramowe; nR 
klńr>:~ h om.A.wf a / ~!e . ~lira 
wy fachowe ' dotyczące 

techn lk1 I taktYk.' Jozd)'„ 
a po ob•edile ·.1 · krótkim 
odpoczynku nMlępuje za.' 
s•dnlcza c1eść rQ?..kla'dLI 
ctn•a - t re·n!ng na s1.n...c; te 

Po powrllc \• z tren I ng\J 

Bokserzy. polscy 
' ' 

wyjechali. do ff RO ,--
WARSZAWA. 

W dniu 23 bm .~ . 'wyje­
chała do NRD rlrug11 re· 
prezentacja bokserska POI· 
ski. która roze$'ra dw<1 
spotkama: 25 bm. w Lip· 
sl<\l I 28 kwietni a w - ęe;· 
linie. 

w skład ' repre;,nlac')I 
wchodzą n'!"ięp~Jący. u· 

- "'odnlc!it:' w. _mus~ 
Lle.U.ke. w. kogucia _, 
Brychllk I. Muraw~.kl. ,w. 
plńrkowa · - s~r.ewlńskJ. 
w. lekka - Milęwsl<I. w. 
lekkopótśrerlnla - PanllJI· 
ta n. w. pf>lśrednla ,T " l?ltl · 
ski 1. w. le1'l<o>IT·edóla 
Kal'plńs!<I. w. s1·ędn1ll 
Leiss I Poleks . . w. pólcięż· 
ka - Wojciechowski, w. 
cl9tka - 0(l~ciań·sk1. 

z drużyną, w'yjecriat tre· 
ner .Szydło o:·a~ Będzlo· 
wte _M.a ~ ura l Nownk0~1skt, 

.. 

~t.tlego zawodnika octe· 
kuj-e m8.saż ł smaczna ko­
lacja 20pr1.edzająca apel 
kończą~ o godz. 21 co· 
dzienne zajęcia na obozie. 

DOOKOŁA WARSZ!'WY 

Już pierwszego dnia 
ws·zyscy obozowicza wy· 
r umyll na Inaugu racy jny 
trsnlng. W ·ększość z nich 
zna doskonale trasę pierw· 
szych odcinków tegorocz· 
nego wyścigu, ale nigdy 
n'e zaszkodzi jeszcze raz 
przejechać •lę po wyty· 
cwnym 

·okazji 
rormę. 

szlaku, a 
d01Szllfować 

przy 
swą 

W środę. kol•rze prze· 
Jechali pierwszą część 

etapu wiodącego rlookola 
\Varszawy. Po zapoznaniu 
się z LrBSFl drugiego odc1n 
ka warsMwsklego etapu 
I po przejechaniu następ· 

nym razem cale~o pierw· 
szego eLapu kol.a r7.e wy­
startują w drogę do t.orlzt 
W sobotę mleszkat\cy V> 
dz! I podm ejsklch mleJscr> 
woścl, bęrlą mogli zoha· 
czyć w godzinach popołud· 
nlowych tych. ktńrym oo­
w ierzono zaszczyt repre­
zentowanie barw Polski w 
nalw 'ę kszeJ , amarnrskleJ 
Imprezie kolarskiej świat s. 

ANDRZEJ WIERZBA 

Kto z czytelnihólv pojedzin 

nn Wy śdq l'oko;u ? 

kwietnia 
losowanie głównej . nagrody 
naszego konkursu sportowego 

P rzy przeglądaniu nadesłanych kuponów nr 4 
na nasz konkurs sportowy, nie braliśmy pod 
uwagę dwu spotkań piłkarskich, które w ostat­
niej chwili zostały odwołane przez organizato­
r ów. Tak więc szukaliśmy w kuponach trafnie 
wytypowanych wyników następuiących me­
czów: 

Włókniarz (L6dt) - Wlóknlan (Kraków) 
Gwardia (Kraków) - Ogniwo (Kraków) 
Austrla (Wiedeń) - Hon\'ed (Budapeszt) 
LASK (Aus1rla) - UDA (CSR), 

I· 

z 4.532 odpowiedzi tym 
raztm at łl osób trafnie 
wsKazalo zwyci ęzców. W 
wyniku losowania cotygo­

cym VII Wyścigowi Po· 
koju na trasie Warsza· 
wa. - Goerlltz. 

dniową nagrodę - p 1 lkę • -----------­
wygrał CZESLAW STRO· 

· BUJ, Lódt, · Bratysławska 

li, a nagrody kslątkowe : 

WACLAW GROCHOW· 
SKI, Lódt, Ul. Bednarska 
26 i JOZEF PĄGOWSKI, 

Szadek, Rynek 13. 

Tak więc mamy Jut 12 
kandydatów na' miejsce w 
autokarze. towarzyszącym 

kolarskiemu Wyścigowi 

P~kOju na ł pierwszych 
· eCapach. 

Są to: trzej wym'~nlenl 

powyieJ czyte ln lcy oraz 
WITOLD SZULC (Piotrków, 
stal ina 60) 1 STANlSt,A W 
'BARTNICKI (Lód!, Piotr­
kowska 122>, KONSTANTY 
MĄ-DRY (Czarnocin, pow. 
Lódt), CZESt,AW KICl1'1-
SK1 (uXlt, P rzejazd ł5J, 

. ~DZ1SŁA W PALIWODA 

. (Łódź, Rybrla 141, JOZ EF 
TARNOWSKI (Plotrkćw 
Try b., .Hutnicza 61, DA· 
N!EL BUJ NOWICZ, Lódi, 
Kope rnika 52, HALINA 
BOKS (Lódi) I W!ESLAW 
Sl'\EBRZYNSK! (Lódż), 

26 kwl\ltnla w lokalu 
_ redakcji „Glosu 
· Robotniczego" (Łódź, 
Piotrkowska 96), o godz. 
IO, odb~dzie sic; losowa­
nie głównej nagrody spn-

. śród 12 wymienionych 
czytelni'· ów. k•órzy o· 
soblście mogą wziąć u­
dział w ty~ losowaniu. 

Główną nagrodą, Ja.k 
wiemy, jest przf'.lazd sa· 
mochod em. tow a rz~·szą • 

NIEDZIELA 

GODZ. 9,30-11 I rzut 
Biegów Narodowych, 

Punkty startów: 
Ogniwo - Park Luda· 

wy. 
Wtńknlarz - AI. Unii 2. 

Klllń,•l<lego 188. Ruda Pa­
bianicka, s tadion na Wł· 
dzewie, przy hall na ul. 
że"1msklego. 

Unia - park Staszica. 

Kolejarz - Kilińskiego 
188. 

AZS - na Zdrowiu przy · 
zoo. 

Start - Radogoszcz, ul. 
Pawilońsl<a. 

Stal - Park Ludowy. 

Budowlani 
WKS. 

boisko 

Zryw - Plac Reymonta, 
Park Poniatowskiego, Park 
·3 Maja, Park Zródllska. 

Wydział Oświaty - Kl· 
ilńsk'ego 1~8. 

GODZ. IS. Plac 9 Maja -
t<Jwal"zys\de zawody żu7.· 
!owe Ogniwo (ł,ódi.) 
Gwardia (B yclgoszcz). 

GODZ. 16. Al. Unii 2 
towa rzyRkl mecz plikarskl 
\\'łńknlarz - OWKS (Byd· 
goszcz). 

GODZ. 17. Lipowa 19 -
zapoSnic.ze mt~arzQSl\'1.'.a 
Lodzi jun orów. 

, . 

Panującymi tu nieporząd-
kami zaskoczeni byli także 
kontrolerzy Stacji Sanitarno­
Epid em iologicznej , którzy zre· 
S?-!ą bardzo sJusznoe Ukal"ali 
za istniejący bałaisan kie­
rowniczkę restauracji. 

„Rzgowska", 
„L:~iput" na czele 

1 1 Lotn~cza'' 1 

PARADY BRUDASÓW 

W restaur~di „Rzgowska" 
(Rzgowska 55) kuchnia jest 
w fatalnym stanie: na zbior­
niku, w którym grzeje się 
wodę, kurzu jest grubo 
na 5 om. Także śclany 

lh•aga! 
czytelnicy tygodnika 

„Trybuna Wolności" 

podłogi n ie grzeszą tu czy­
stością. Dyrekcja ŁZG -
Wschód nie zatroszczyła się 
od lutego o to, aby naprawić 
tu zepsute rury i dostarczyć 
wodę d o zakładu. Takie bru­
dy trwać dłużej w r estaura· 
cji n '.e mogą , 

,.Lotni cza", „Fabiryczn.alł 1 

„Lil ipu t", „Myśliwska" - to 
restauracje, w których zapo ­
mn i>no zupełnie o porządku. 
B rudne posadzki, stoły, okna, 
ciasne, n iew :etrzone magazy­
ny, beczki ze śledzi.ami tam, 
gd ;.i e przechowuje się chleb, 
masło, mąkę i inne rzeczy. 
Brak zasłonek okiennych w 
kuchn'.ach - oto widok, któ­
ry wita każdego „intruza" od ­
wiedz;;jącego „kuEsy" wymie­
nionych restauracji. 

„KARAS" BEZ WODKI 

Odtąd przyjęto zasadę: „R y· 
ba nie tiotrzebuje pływać" -
, Karaś" zmienił s'.ę nie d o 
poznania. Wyrzucono wódkę 
z restauracji, a zaprowadzono 
porządek. Brawo załoga „Ka­
rasia". 

, 
„SAVOY", „BANKOWY", 

„REKORD" - PRZODUJĄ 

vof'u", „Sródmiejskiej", a na 
pewno wiele się tam nauczą. 

CZYSTOSC OBOWIĄZUJE 
CAŁY ROK 

Plon wE:<ków<kli po reslaun­
cyj nych kuchniach jest b a,r,:dzo 
obli ty, Nie omawiaLsmy 
wszystkich restauracyjnych 
kuchn i, ale opierając się na 
podanych wyżej przykładach 
zwracamy uwagę towarzy­
szom z ŁZG, że miesiąc czy­
stośc'. w ich zakładach powi­
nien być przedlużony na cały 
rok. T rzeba więc natych m iast 
zaw'.nąć rękawy i Usunąć ba­
ł a gan z kuchni restauracyj. 
nych. 

Kronika parly~na 
Dzielnica Bałuty: Dz i ś, 24 

bm., o goct.z. 14, w sal i KD 
pl'Zy ul. Zgierak1eJ 71. odbe· 
dz ie s · e narada I se'r<.retarz.y 
podsitawowrch organizacji 
par·tyjnych, przewodmcz11cych 
1·aJ 7..akladowych I pr:rewod· 
niczących kół ZMP. 

Dziel nica Wld:i:ew: Dz iś. 24 
bm. o godz. H. w lol<alu 
KD 'przy ul. Armil Crerwo;ieJ 
38. od będzlie- się narada r I 11 
se;,retSll'"'ZY podstawowych I 
od.ct·zialowych organizacji par. 
Lyjnych. _ 

W czasie od 1 maja do 1 lip. 
ca br. tygodnik społeczno-po­
lityczny „Trybuna Wolności" 
będzie stopniowo wycofywo.ny 
z prenumeraty zakładowej. W 
tym okresie PPK „Ru.eh" prze­
stanie d-0starczac prenumet· a _ 
toL'Om tygodnik „Trybunę W cL 
ności" do zakładów pracy, 
zmieniając całkowicie formę 
kolportażu tego czasopisma z 
prenumeraty zakładowej na 
sprzedaż w kioskach i p renu · Wid1i el iśmy także czyste 
meratę pocztową. kuchnie, oglądaliśmy je, ża-

Dnla 25 bm., o godz. 9, w 
świetlicy ZPB Im. H. S&Wk· 
kio) ul. Nlcta.rn.iana 3-5 . . od· 
bęClŻte S'd.I} n.airada agitatoi·ow. 

Dzielnica $ródmieście: Dzl~ . I 
24 bm„ o godz. 13, w lokalu 
KD przy Al. Kokiuszkii 4 , od· 
będzie się na rada sekre tairzy 
podstawowych organizacji 
pa\'ty]nych z irrupy B. • 

Czytelnicy, których zakład h.~j ąc ba;dzo, że n '.e '11'.~dzą i,ch 
pracy będzie objęty tą akcją k ;e.rowmcy r~staurac11, ktore 
już z dniem 1 maja br. mogą w zaden sposob nie mogą w~­
nabywać Trybunę Wolnoścl" \rzec slę n:eporządków. Radz1-
w kioskach' Ruchu" lub zapre- my kierownikom brudnych 
numerować ·.:.i urzędzie pccz to_ I restauracj! udać si ę do „Ban­
wym względnie u listonosza. kowego", „Rekordu", „Sa-

NOWY fWlęckowsklego 15) 
dn 24 bm. godz. 19 
,, O~ lewczyna z dzbanem ", dn. 
25 bm. gorlz. 15 I 19 - „Do· 
me.k z kart"'. 

POWSZECHNY (Obr. Stallngrar 
du 21) - dn. 24 I 25 bm 
go<l'L 1.5.30 „Królowa $nlequ'', 
godz: 19 - „ lntryqa I mlłollć" . 

IM. ST. JARACZA (St . Jaracza 27) 
- dn. 24 bm. godz. 19 

Komed ia" d n 25 hm . godo: 
l.5 . „ K~•diai' , godz. H:1 

s..\#~~~8w (Trauizuua 11 
dn 24 I 25 bm icodz 1915 

Dajemy wam słowo humoru0
. 

M1favcZNV f Plotrkow"'ka 24:l) -
dn ~4 I 25 bm. ROOZ. 19 15 
Wesoła wdówka". 

MlODEGO WIDZA (Monlu"kl 4a) 
- dn. 24 bm. - przert&aw le· 
nie odw lane. dn. 25# bm. 
i<odz 15 :io I 19.15 - , SE"n no­
cy letn ie j". 

ARLEKIN (Plotrl<owska 152) -
dn. 2 1 bm. JZodz. 17. I 25 bm. 

godz. \.o; l 17 „ Kolorowe 
p iosenki" .• 

PINOKIO (Kopernika lBl - dn . 
24 bm. )lOdZ. 10 fw\dO'Wi~kO 
zamk~lętel. dn. 2!; bm. godz . 
17 - Trzy misie". 

FILHARMONIA l;'i)ll'tl(OWf<'7A 20) 
- dn 24 bm, gorlz. 19.30 -
XXXll Koncert Symfoniczny. 
\V P"OJZramie Mendelssohn, 
F•anc.k. 11< n. 

WOK (Traugutta !Al - dn. 24 
bm„ qorJz. 16 - noiradanklł 
o k•lą7":e I . Ereńhur11a pt. 
Dziew i ąta fala.", szodz . 15 -

dla rlTAecl-wycleczka do ZOO. 
Dn . 2.5. bm. 2odz . l l dlA 
dzieci poranek filmowy Godz. 
18 odczyt o Pojezierzu Maz< " 
sklm . 

MUZEA 
PRZYRODNICZ!. (park Slenklewl· 

cza) - w ~z. 10-17. 
SZTUKI (Więckowskiego 361 

dn. 24 bm. - w godz. 9-lS 
ctp. 2.s hm. - w godz to-16. 

ARCfiEOl..OGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (P l. Wolności 14) 
w godz . 10- lB. 

BAŁ TYK (Na r·ulowlcie 20! 
Trudn • mllQś( " . dod „Prze· 

Qli\d krajoznawczy" - godz. 
16 18 20 . 

GDYNIA <Pr"Le)azcł ~l - Pro<!ram 
rllmów dokumentalnvch I kult.­
o~wlat. . . Kołchoz Swtał0 , 
„Sport radziecki 8·53", „:tółty 
bocian", PKF 14-54 - godz. 
!A. 19 20 
ProRram die n111mlQrl '2)'Ch -
•• T4tatr- zwier2ąt0, ,,Fujarka I 
dzbanuszek" - ~odz . 16. 17 . 

MlOOA GWARDIA Zielona 2l -
„Ulica Graniczna", dod . „Sport 
radziecki 3-53" - godz. 16, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka t 73) 
„Rzym, qodzlna li", dod 
.,Sprawa uczciwośc.1° - godz. 
18, 20. 

Ul KSIĄŻKA 

PIONIER CFranctszi<Bńska 31) 
,,My urwisy", dod. „Pocz,tek 
abecadła" - godz. 17 . 19. 

POLONIA (P iotrkowska 67) 
,,Do.,.,ek z kart". dod. „ Ili 
Swiiltowy t<onqres Studentów 
w Warszawieu godz. 16. 
18. 20 

PRZEDWIO~NIE (Żeromskiego 76) 
- „ Piątka z ul icy Barskiej". 
- l!OPZ- 17 30, 20. 
MAJA !Killńskle~o 178) 

•. Cesarski piekarz" l .ser . dod . 
•. tycie ludzkle w twoim rtkufl. 
- g0dz. 17. 19. 

REKORD !RzirowS<ka 21 - „Pod­
stęp swatki". <;!od „ Chrońmy 
zdrowie" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rziiowska 84) „Ta-
jemnicza wyspa", rlnd. ,,Bry­
ąada zaczyna szturmfl - godz. 
IR 20 

SOJUSZ f:'lowe Z!otnol - „Przy· 
qoda na Ma„iens%tatle 0 dod 
„Czy wiecie. że„, 4·53" -
Rodz. 18.30. 

$WIT (Baluckl Rynek) - „WIOS• 
na", rłod .,Serce człowieka" 
- irodz. 18. 20. 

TATRY (Stenklewlcza 40> 
„Admirał Ugzakow" 

~ •. Sport radziecki 3-53„ 
l<Orlz 16, 18, 20. 

do<! 

WŁOKNIARZ IPrńchntka 1Rl -
„Marcin Borula" (Qrygln.ailna 
wer.sta. film ~rainv tvlko 
1 d·<ie<\i - godz. 16. l 8, 2·0. 

WOLN0$C (P,rzvbv"7.•W•kleiio 16• 
- . Trudna milo~t", rlo<l 
„Jestem lotnikiem„ - godz 
16. 18 20 

?ACH~TA f7.Rler~ka 261 „ Stro.ł· 
nic~ w q6rach" , dod „ Proee-s'' 
- 2nclz \5 '.lO 18 20 15 

DWOllCOWE (Dwon,ec Kali'>kn -
,. Opow ieść o ma.qnesie 11

, ,,Nad 
morzem Cza.rnymH, „Wi•tr1.e ­
n ie skał", , Ałm.;1 - Ata 0 

- godz 
16, 17, 18. 19, 20, 21, 22. 

Dzisiejszej nocy dyturulą na· 
stępujące apteki: Przejwzd 19, 
\Vólcz.a<iska 37. Plotrlmwska 225, 
Z1<:lerska 146, Nowotki 12. Woj· 
ska Polskleiro 56. Dąbrowskiego 
24b. Al. Kośr•1szk1 48. 

Dnia 25 bm. dyturują aptel<I: 
Llmanowsklego I, Piotrkowska 
193, P iotrkowska 25, Laglewnlc· 
ka 120, Piolrkow&ka 307, ="aru· 
towlcza 42, Gdańska 90, Armil 
Czerwone.I 8, Sreb1·zyńska 67. 
Al. Koścluszkl 48 . 

Dyżur p<>łożnicz.o·ąinekoloqlcz­
ny: dn. 24 bm całą dobę dyżuruje 
Szp łtal Im. dr H. Wol f ul. Ła· 
giewnlcka 34, dnia 25 bm. od 
irodz. 8 do 20 dyżuruje Sz.pllal 
Im. Curie-Skłodowskiej, ul. Curie· 
Skłodowskiej 15, od JZOdz. 20 do 
8, dyżuruje Szpil.al im. dr 
H. Wolf, ul. Łagiewnicka 34. 

Dzielnica Ruda: Dnia ~n 
bm„ o godz. 9, w świetlicy 

I ZPW Im. Gwarc'll LudOIWeJ: 
p1'2y ul. Wro' blewsklego 19, 
odbędzie się d7.le\nic<>wa na­
rada agitatorów na temat: 
Nowe momenty w ~ytuacjl 

~lędzyna:·odoweJ po konfe. 
rencJ·I berlli1„klej". 

Dzielnica Polesie: Dnia 2~ 
bm„ o godz. 9, w &all kln<3 
„Polonia" pt'7.y ul. P!O<trkow' 
sklej 67. odbędt,le się dziel· 
ntcowa narada aU"\ t.aitorów na 
temat „~owe momeńtv w sy­
tuacji międzynarodowej po 
konfere-nc]I berlińskiej". Se„ 
kret.arze podet.awow ych orga. 
niT.ac.li party inych winni s ię 
zRlooić J>O odbiór zapro&zeń 
do '~iyctz. Propa.ga•ndy KB 
Polesi<i. 

* * * Dziś. 24 bm„ o godz. 14. w lo-
kalu KD przy ul. Gdańskiej 75, 
odbęd·:cie s !ę na.1·ada przewod· 
nlczących kół ZMP • ta-renu 
?.a l<la<lów, lnstytucJ.1, szkń! I 
handlu US!JO\ecznlonego Dziel· 
ntcy Polesie. 

Wykłady 

aa Studium Naukawy• TWP 
Dnia 25 bm. w gmachu WSE 

ul. Armil Ludowej 3/5 zostaną 
wygłoszone na Studium Nauko­
wym TWP nastept1jące wyklady: 
~odz . 9 - „Po<lst.awowe proble­
my 11 Zjazdu PZPR" - w~·klad 
wyirtool mgr J . 'l'uwlm. godz. 
10.30 - dr Kazimierz Kąkol mó. 
w\C \)ędz\e o „\\'spń ; z.awodn\ctw\o& 
I racjona.l iza1<1rslwle". 

RADIO 
SOBOTA, 24 KWIETNIA 1954 Ił. 

WIADOMO~CI: qodz. 5.05 , &.OO, 
7 OO, 7 .50, 12 04, 16.00, 20 .0Q, 
23.00. 
10.00 Muzyka ludowa. 10.30 
Polska muzyka bale\owa. 11.05 
Dla klas III I I V - audycja slow. 
no-muzycz.na pt. „ Uczmy ~\ę 
•plewać". 11 30 Muzyka I aktu· 
alnoścl. 12 .10 Morozow: Su ita z 
bailetu: „Doktór Ojboll". 12.25 
„Na swojską nutę" 12.45 Au· 
dycja dla \VSI. 1.5.30 Dla dzieci 
- „JJajka o deszcmwych kro· 
pelkach". 16.05 Pleśni I tańce w 
wykonaniu arlystów I ze.spotów 
radzleck\ch. 16.35 '"ydzleń mu­
zykl NRD. Koncert solistOw nie· 
mieck.!ch. 17 OO Z życia Zw lązl< u 
Ratlziec·kiego. 17 .30 Koncert 
o,~kle<>try rozgtośnl stallno-
iiror1i:k1ej PR. 18.2rl Ul ublone me· 
Iodie w wykonaniu sekstetu PR. 
18.~G Korespondenci sportowi· 
ctonooza. I A.50 Przy sobocie po 
robocie. 19.50 Audycja dla wsi. 
20.30 Mu2yl<a taneczna, 22.,jU 
'l'wórcy operetki. 23.05 - 23.40 
Muzyka taneczna. 

Watne telefony· 
Poqotowie FL>tunkowe - 254-.U 
Straż Pożorna - 8 
Miejska Komenda MO - 253-150 
Miejski Ośrodek Informacji 
159-15. • 

W dniu 19. IV. 1954 roku zmarła I 
n nieodzowną częścią 

tow. Gohm Ewa 
urodzona 23. 12. 1900 r., długoletnta 
członkini SDKPiL i KPP. Pogrzeb od­
będzie się w dniu 24. IV. 1954 r. o go-. 
dzinie 14 z domu przedpogrzebowego 
na cmentarzu komunalnym. naRrody pierwszomajowei~ 
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Uwaga, 
zakłady pracy I 
Księgarnie „Domu Książki" po­
siadają duży wybór kslątek na 
nagrody dla wyrńtnionych pra.­
cowników - wyda.wnictwa al­
bumnwe, wybitne dzlela klasy­
ków I pisarzy współczesnych. 

938-K 

Cześć jej pamięci. 
Grono towarzyszy, 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 
IM. GEN. K. SWIERCZEWSKIEGO 

ZELOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSLU 

Łódź, ul. Wólczańska nr 219 
przypominaj ą, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1950 r„ wszelkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dy rektor lub Jego zastępca 
w poniedziałki od godz.. 11 do 14. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dn iem przyjęć jest naj bliższy dzjeń 
powszedni tygodnia. 759-K 

BA WELNIANEGO 

Zelów, ul. Zymlersklego 21, 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Radf M in istrów z ·dnia 
14. 12. 1950 r., wszelkie zażalenia I odwo· 
tania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
we wtorki od godz. 12 do 14 I od 16 do 18. 
Jeśli w e wtorek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dz ień 
powszedni tygodnia. 783 ·K 

Wykwalifikowanego Instalatora - Inżyniera, 
względnie technika (w charakterze pelnoetato• 
wego pracown ika komórki nadzoru Inwesty­
cyjnego) na stanowisko inspektora nadzoru 
nad robotami insta lacy jnymi: ce'ntralnego 
ogrzewania, klimatyzacji, kanalizacji oraz 
siec1 wodnej gospodarczej I przeciwpożarowej 
- zatrudnią natychmiast ZPB im. Armii Ludo­
wej w Łodzi, ul. Pabianicka nr 184/86. W.a­
runkl płacy do omówienia. Zgł ns1enia Mobi­
ste przyjmuje Dział Personalny w godz; od 
8.30 do 16.QO. 941-K 



M kwietnia 1954 r. (nr 96) 

Nowe wiersze poetów łódzkich 
Jan Huszcza 

Spotkanie ze· Stefanem Jaraczem 
Lublin 1944 t. 

Za Wille lec11 samoloły 
1 cRSu tero wiem nie Smlełct„. 
Jak 11·ody lłmnel w dni •Plekob. 
o bllskfoh lak pragnęli wiŃol.„ 

Wleo Jaract: tyje! Oto Rledzl, 
krepy, w fotelu wYPlalanym. 
Twan Je11> Jakby qta w młed%1, 

a dalej Jesień 1 k&Atany „. 
Pawlak. o•wleclm l fruillca.„ 
8łer&n7 bardzo, a rłos rwie a1„ 
lffa pnecleł: 11011tal błysk w trenlc&ch„. 
- Pogodny, cho6 wojenny, wrzesleil„. 

Zraa nlechęłDy l mllcz11eyl 
Pol1m oiywla 1111 rozmowa„. 
Jm ręki ruch - wapomaraJw 
łe, co o nłuoe, llkue iłowa. 

'"Nie dla znud:r.onych wldsów pnłkl, 
która od bela ehce uclekall. 
Nie efekclarsiwo, 1esł ku1larakl, 
lecs prz6)rwanle 11Praw człowieka.„ 

Pochylam alę l w przeezlollić patnę 
I widię bla.sk na Je10 łwany 
I slyasę, J&k - stera.ny - marzy: 
„BobotoJk będzie.„ chłep w teatrze".„ 

O najcenniejszym pokarmie, oliwkowych gajach 
i fłuszczodainym chwaście 

W jednej z komediii Plauta•), podstairz.a<la 
kurtyzana nymska nama.szoza się pra­

cowicie oliwą, ażeby odzyskać utraconą 
, plęk;ność. Ale nic z tego nie wychodzi. „Oleum 

et operam perd;i.di" - móWli. wreGzoie ~·­
ryczon.a. ..S~oda roboty i Q],i,wy" - te ełowa 
wzbudz.iły ruezwykłą wesołość w rzym°.9kiim 
teatrze, stały się nast~nie ludowym przysło­
wiem. 

Oliwa, olej, tłuszcze roślinne - znane juź 
były na wiele wieków przed powstaniem Rzy­
mu. KaplMli Ęgiptu, BabiUonu, Asyrii pi;-zy­
pisywali tlu.'l!:czom roślinnym niezwykłe wla­
śclwo.ści. Tajemn.iczy sok, wyciśnięty z n.asion 
lnu leczył rany .. Nama.szcz.ano nim OCIZY cho­
rych. Olejem wyciśniętym z orzechów Grecy 
leczyli ból głowy. Drz.ewo orzechowe uważa­
li za święte. Za ścięcie u~ drzewa groziły 
surowe kary. Gałązka orzecha czyndla cz:ło· 
wieka niewidz.i<1-lnym, pomagała odnajdywać 
ukryte skarby, gasić ogień, zażegnywała groź­
ne burze, uwa1niała oćl kajdan. Hipokra·tes'·) 
- ojciec medycyny - radził mat.kom, aby 
dawały dzieciom orzechy, zawierające cenny 
olej, który przyspiesza wzrost czł<>wieka. 

'J.'h.tSQlCZ - wyciskany z nasion lnu, konopi, 
maiku i orzechów - znany był przed wieka­
mi. A potem człowiek n.auczył się wydobywać 
tłumcze z innych roślin. Uczeni botanicy 
stwierdzili obooność tłuszczu u 75 procent 
wszystkich roślin. Zoo.czy to, że trzy czwarte 
roślin, jakie znamy na świecie - posiada w 
sobie pewne zawartości tłuszczu, jedne w 
większej, in'!IA;! w mniejszej ilości. 

Bez tłuszczów roślinnych nie można S>Oble 
wproot wyobr821ić d2iś życia. Tłuszcze roślin­
ne - to najcenniejszy pokarm. Przy spalaniu 
jednego grama oliwy wydziela się 9.500 kalo­
rii, Podczas gdy 1 gram białka daje tylko 
5.500 kalorii, a jeden gram węglowodaJllów 
jedynie 4.000 kalorii . 

Z tłuszczów roślinnych przygotowuje się 
cenne emulsje dla przemysłu :netifturgicz.n';!­
go, służące dio ocMadumiia noży tnących że­
lazo. Bez oliwy nie m0011a :zahartował stall, 
nie moi:na polerować metalu, nie można na­
wet spajać oddzielnych części metalowych 
(popularnie: lutować). Tłuszcze roślinne słu­
żą do wyrobu laklerów i cennych farb, do 
wyrobu linoleum, ceraty, tkanin niiepr:r.ema­
kalnych; stanowią cenny surowiec przy wy-

(„Eurphorbia"). Będziemy hodowali taki 
chwast? - dziwili się chłopi. A oto z tego 
dawniiej trującego chwaE>tu produkuje się 
dzisiaj w ZSRR żywicę, kauczuk i cenne ro­
ślin111e tłusz.oz..e. 

Dzis.Laj kolohożnicy rad7Ji~y mają i hodu­
ją już; wiele, wiele nowy<:h roślin przemy­
slowych. Nauczyli się wielu nowy~h nazw ła­
cińskich, jak np. „ColU'j;ngia Orien taltls". Z da· 
lelciej Abil;ynii przybyl;a do Zwią.zlk.u Radziec­
k:ego „Guisotia abyss.i.nica" - którą na!Z'Wa­
no po prostu nugiiem. Nug abi~yfa:oki daje do­
skonałą oliwę szybkoschnącą, produkuje się 
z niego najdellkat111iejsze mydła toaletowe. 
Olej nugowy jest równ.ież cennym lekiem. 

Roślin przemysłowych dających doskonałe 
Puszcze uprawia się w Związku Radzieckim 
coraz więcej. Wprowadza się coraz to nowe 
gatunki i odmiany. Samo ich wyliczenie za­
jęłoby wiele miejsca. Jakże więc jesteśmy w 
tej produkcji zacofani! J alk mało jeszcze na 
na-szych polach lnu, konopi i innych roślilll, 
tak potrzebnych dla rozwijającego się w 
szybkim tempioe przemysłu. 

Na zakończenie - khlka słów o wydoby­
wruniiu tlu~C,w z roślin. Na.jpopularniejs.zy 
s.posób - to wyciskani<'! tłusttczu z ziaren i 
ow<>CÓw. Ale tern sy&tem stosuje się tylko 
przy produkcji olejów i tluszC26w jadalnych. 
Tłuszcze przemysłowe wydobywa się z 
ziairen za pomocą eteru lub„. benzyny. Zmie­
lone da-obno ziarna zalewa się np. benzyną, 
która rozpuszcza w sobie tłuszcze roślinne, 
wybiera.jąc je z ziarnrl11tej mączki do ostat­
niej odro'oiny. A potem w specjalnych a:parr-a­
tach odcedza się nasyconą tłuszC'Z.em benzy­
nę i podgrzewa. RO'l.grzana benzyna lub eter 
ula·tnia się, a na dnie naczynia porostaoje 
czysty tłuszcz tak potrzebny dla naszego 
przemysłu. 

H. RUDNICKI 

') T11U8 Macclwi Plautus, komediopisarz rzym· 
Akl, iył n.a przełomie 111 I Il w•eku przed !l.&'!ZI\ 

erą. 

••) Hlpokrat.e.o, zn8'kom!ty lek8rz grecki - tył 

2400 lat temu. Pozostawi! wiele dzieł z dz'erlzlny 
medycyny'. Niektóre zostały przetłumaczone na Ję· 
zyk polski. 

OŁOS ROBOTNICZY - STR. S 

SceM n sztuki Moliera ,,Miesza4łnln azlachc1cem" 

Na przedpolu Dien B·ien Fu 
, 

Nasz „soecjalny wysłannik" 
redaktor WOJCIECH RĘPORTER 

Tymczasem na$Ze dowódz­
two zgrupowało duże sily 
pod lotniskiem i okolo po­
ludnia, po huraganowym ata­
ku i słabej obro·nie Francu­
zów, lotnisko wraz z trzema 
amer11kańskimi bombowcami, 
zapasami benz11n11 i amunicji 
zostalo wzięte przez żołnierzy 
Armii Vietnamskiej. Francuzi 
oddaZi się do niewoli. 

kabluje z 

Zbliża! się świt. Coraz po­
tężniejsze odglos11 deto­

nacji przedzierały się poprzez 
warkot motoru naszej cięża­
rówki i jednostajn11 szum ule ­
wy.~ To Dien Bien Fu, zbli· 
żam11 się · do celtt - powie­
dzial siedzący obok mnie Szin 
Wan. - Nasi chłopc11 budzą 
Francuzów - dodał. 
Ciężarówka zatrzymala się 

nagle. Wysunąłem głowę spod 
brezentu i ujrzałem ciemną 
taflę rzeki. Podbiegb jakiś żol­
nierz i zamienil kilka słów 7 

Szin Wanem. - Droga uszko­
dzc.na - powiedzial po chwili 
Szin Wan.- Droga-zdziwiłem 
się - ch11ba most. - Nie, dro­
ga - odpowiedział z uśmie­
chem Szin Wan. - Chodźcie, 
zobaczycie coś ciekawego. 
Wyskoczyłem zaintrygowany 

za Szin Wanem i nie zważa­
jąc na nieslabnqcą ulewę i 
olbrzymie kałuże, w których 
grzęzlem po kolana, dotarlem 
do rzeki. 

Spora grupa ludzi, walcząc 
~ rwącym prądem rzeki, ukla· 
dala coś w wodzie. Pracowali 
z niezwykl11m pośpiechem i w 
zupelnym milczeniu. 

- Co ot>i tam ukladaJ'l7 - .,._ 
pytałem pólqlosem Szin Wana. -
Na.pra.wlaji\ .,podwodną droqc" -
odpowled»iał Szln Wan. I wldz~c 
mole rosnąc• zaciekawl•nie obja­
śnił: 

- Nleprzy]aclelskl• lomlctwo 
szezeqól•nie uwzłoło .sit na nasze 
mosty. Wpad l iśmy więc na pomysł, 
aby w płytszych mieJs<:ach rzek 
wytotyt dno kamie<ilaml I w" t"h 
•P<iSób $\warzyć q roblę, po" l\tp­
reJ bu trudu moqłyby przejeż­
dżać umochod y . Z samo·lotu teqo 
nie widać, poniew.aż q rob la znaj­
duj• sic mnie) wiccej !'ól metra 
pod pow le-rzchnl'l wody. 

- Sw ietny pomysł - p rzer-­
wałem z uznaniem. 

- A mosty zbudu jemy po wo]• 
nie - doko ńczył Szin Wan. - Na 
pewno. 

Tymczasem „podwodna dro­
ga" zostala naprawiona i po 
chwili wśród bryzgów wody 
i sapania ciężarówki przeje ­
chaliśmy po niej. 

Wzmożonv ruch wojska i 
wszelki~go rodzaju pojazdów 
świadczy!, że zbliżamy się do 
ob!ężonej twierdzy. Kanonada 
i deszcz nie ustawaly. Powie­
trze duszne i przesiąknięte 
wilgocią zapieralo po prost11 
oddech. Wszędzię wznosiły się 
opary i dalej iak 100-150 me· 

Vietnamu: ' 
trów trudno byto cokolwiek 
dostrzec. Bylem przemoczony 
do ruchej nitki. Bol.aly mnie 
wszystkie członki, a na doda­
tek doskwiera! glód i zmęcze­
nie. Marzyłem o łóżku i z za­
zdrością przYglądalem się żo!· 
nier.zom, cicho i żwawo krzą­
tającym się wfród bambuso­
wych płotków i kruchych, jak­
by dziecięćych domków. Twa­
rze żolnierzy nie zdradzały ani 
śladu zmęczenia. 

Trzeba przyznać, ' że inaczej 
wyobrażałem sobie przedpole 
Dien Bien Ftt. 

Wtem uslyszeliśmv ciężki, 
rosnący warkot samolotów. -
Amer11kańskie śniadanie dla 
oblężonych Francuzów - po­
wiedział Szin Wan. - Okaza­
ło się, że to lecą amerykań­
skie bombowce, które codzien­
nie usiłują zaopatrywać Dien 
Bien Fu w amunicję i ż11w­
ność. 

Dziwnie sla.bo dzisiaj bijq 
nasze zenitówki - powiedzinl 
Szin Wan. - Boję się; że 
wszystkie samoloty wVlądują, 
co się prawie nigdy nie zda­
rza. Coś w tym mu.~i ln1ć.„ 

Sytuacja. wyjaśnila się 
wieczorem. 

Siedzialem w dowódz­
twie odcinka frontu I 
jadlem obiad, składający 
się z czegoA w rodzaju 
rosołu z kury i ryżu. 
Sympatyc:m11 maly i 
ruchliwy pułkownik 
Vietnamskiej Armii Lu· 
dowej_ opqwi11dal, jak 
bohaterskim i niespo­
dziewanym szturmem 
zdobyto jedno z lotnisk 
twierdzy Dien Bien Fu. 
W!a.fole to, 11.11 którym 
ra.no wylqdowaly amer11-
ka1lskie bombowce. 

- Ciekawe, że Francuzi dali 
się nabrać na ten partyzancki 
manewr - odezwalem się. -
Slyszalem, że mają przecież 
smutne do§wiadczenia z walk 
partyzanckich w Delcie. 

- W Delcie przyzwyczajeni 
byli do pól ryżowych - od­
powiedział jeden z żołnierzy 

(jak sie potem dowiedziałem 
awansowany zu~it *) - a tu 
są góry i twierdza, więc mu­
szą przyzwyczajać się na no­
wo. 

- Dlaczego Francuzi tak 
prędko oddają się do niewoli? 
- zapytalem pułkownika. U· 
śmiechnął się i odpowiedział: 

- Dlatego że nie widzą ce­
lu walki, dlatego że wiedzą, tż 
rząd ich prowadzi wojnę nie 
w interesie Francji. · 

'> zuklt - po vletnamsku -
zbrojny chłop. partyzant moa10 
związany z rewolucją. 

V 

- Już od świtu na. za­
chodni odcinek twierdzy 
skierowaliśmy skoncen­
trowany ogień artylerii 
Bombardowanie trwało 
przekzlo dwie godziny. 
Francuzi spodziewali się 
ataku i szykowali się na 
tym odcinku do obrony. 
I rzeczywiście wysłali­
śmy tam dwie nasze 
kompanie, które pr_ze· 
prowadziły coś w rodza­
ju defilady, trzymając 
Francuzów w szachu. 

~~ W''IJfnom wy~wofan'.f 
- Witlnom Ok<Apowon!f 

W IO>Snoa 1954 roku - na dwóch krańcach Europy. w 
Moskwie I w Parytu ·- dwa wielkie wydarzenia kul­

turalne. W sto licy ZSRR oraz w bohaterskim midc:e Lenina -
występował najstarszy, n.aJlepszy teatr frar>cuskl .. La Comediw 
Francaise" Na wyste!'Y baletu radzleckieqo. które odbędi\ si9 
w stolicy Francji w dniach 8-20 maja - pary tanie Już wy­
kupili bilety. 

Narody podaj" sobie ręce ponad przestrzenią. pon.ad czasem, 
pon.ad podstępnymi knowatniami impe.rial :sit:y cznych maitadorów. 
Kultura, r>IKrrliertelne dzieła sz;tukl - wykwit pokojowej pra­
cy ludów śwl"ta - &więc! swe triumfy, 

* * • 
Artyłcl naj.1taorsnqo teatru Fran<jl - „Komedii Fri>ncu•l<leJ• 

- ,.., Iz.ami w oc::oach dzlękowall za wspaniałe przy)tcle. Przy. 
Jechali do MMkwy - by ukazał ludziom radzieckim nidmier­
telne dzieła swych mistrzów - „świętoszka" I „Mle5Z<:zmina 
szlachcłcemu Moliera ora~ Kornelowską , traqedlę - bohater. 
skieqo „ Cyda"- Najstarszy I najlepszy teatr Francji zdobył so­
bie smiunnem serca ludzi radzieckich. 

* * * „La Comedle Frar>ealse" powstała w 1580 roku, z.a czasów 
Ludwika XIV. Powstała z poł;\c:z.nl.a t r zech teatrów paryskich: 
„ Pałacu Burqundzkoieqo'', teatru Moliera I t .... tru clzlelnlcy Ma­
rais. Na czele „ Komedi I Francuskiej" stanęli artyści tej miary 
co Laqrainqe I Baron - uczniowie I współpracownicy Moliera. 
Jut w pierwszych spektakl3ch teatr łwlęcil triumfy, Na feqo 
deskach w cląqu pramle czterech wieków - rozkwitał.a staw• 
wspaniałych a.rtystek: Adl"li>t>ny LecC>Uvreu r. M.aril Du..,.snll, 
Laryssv Cl3lron, Elizy Rachel I Sary Bernhard. W „Comedle 
Francaise" występowali nieśmiertelny Talma. Desancour. Coque­
llne, Mounet-Sully - artyści qłośnl w cll>łym kulturalnym łwle­
cie „ Komedia Francuska" dała premiery nowych w"elklch dzlllł 
dramaturqil. To tutaj zbierał p'erwsze okla.skl ludu an.tyfeud•l­
ny I antybankiers.kl „Turcaret" Les.aqe•a. N.a de$<.ach „Kome­
dii" w dniu 27 kwietnia 1784 roku, w przeddzień rewolucji 
francuskle·j, wystawiono „Wesel• Flqara", któreqo premiera sta­
ła sio widownią olbrzymiej manifestacji skierowanej pruclw 
qnłJl\Cej władzy królewsklej, przeciw rz;\dom nlesfychaneqo 
wyzysku I r<>IZ!'anoszenlu sit arY15łokracjl francuskiej. 

Najstarszy teatr Franc Jl, teatr Moll<lra, Piotra' Com•lll•'a, Ra­
clne'a, watr Woltera, Beaumarchal1, Chenlera, ~"' - kon­
tynuator •1-11.jpltknlejszych wotrio•olowych tradycji ludu fr.ancu· 
skleqo świecił prawdziwe triumfy w Moskwie I l..enlnqNdzl•r 
zacleśnlaj;\c tradycyjne wl9zy przyfa-ml, łączące lud fram:uak 
z narodami Związku Radzieckleqo. 

Notatki ze scen świetlicowych 
Na terenie calego kraju trwają obecnie intens11wne priy• 

gotowania do obchodu X-!ecia. Polski Ludowej. Mię­
dzy innymt obchód obejmuje także festiwal amators1<.ich 
zespolów art11styczn11ch. Ich szvbki rozwój i poważne osiąg­
nięcia sq widomym znakiem awansu kulturalnego szerok~h. 
rzesz ludzi prac11. Rozpoczęte nieda'Wi!o 4\lfminacje sq prze­
glądem osiągnięć dotych,czasowej piacli zespolów. Dajq <m• 
bogat11 materia!, mówiąc11 o p~więoeniu ich uczestników 
i niełatwej drodze do sukcesów. 

'J espół Dramat11czny Łódzkich Za.kładów Przemysłu Wel­
L nianego gra w sali Zakładów im. Diierżyńskiepo. Wła· 

snej jeszcze nie ma. Przedstawienie, festiwalowe - po!sk4 
sztuk.a wspólczesna „2 t11godnie w raju" - Slotwińs~go 
i Skowrońskiego, jest zarazem pierwsz11m występem te­
go zespolu. 

Sztuk.a byla w P"Óbach szereg miesięc11. Poprzednia rade 
zakładowa nie pomagała. Ludzie się stale zmieniali, nie 
wszyscy ocz11wUcie, 8-osobowy aktyw nie rezygnowal, wresz­
cie sprawą zajęła się organizacja partyjna i oto po trzech 
miesiącach intensywnej pracv mamy premierę. Trzon zes­
połu, to robotnicza mlodzież ZMP-owska. Sztukę wvbrali 
sobie sami - chcieU właśnie coś lekkiego, posiadającego 
zarazem wymowę polityczną. 

A przedstawienie? Idzie jak w zegarku, nie ma spóźnleit 
czy wahań, tekst opanowany na pięć z i>lusem. Nci widoW• 
ni wielu znajomych i P"Zl/jac!ó!. 

Zespól ŁZPW poważnie traktuje swe obowiązki. W czasie 
przerw wszyscy zmieniają dekoracje i ci co grają duże role, 
i ci co tylko wchodzq na scenę. Wśród nich uwija się z młot­
kiem reżyser. Zespól co się zowie! . rnbie mas plastyci;nych, mydła, przy wypra­

wie skór. Bez tłuszczów roślinnych nie mo­
glibyśmy prz.ąść wełny itd. 

* * * przez długie wieki Chińczycy udziwiali 
świat wyrobami, polerowanymi jakimś 

tajemniczym sposobem. La.kder chińSlkii był 
najmocniejszy, najtrwalszy, najlep~y. Wy­
rób . tego lakieru przez długie wieki był ta­
jemnicą, święcie strzeżoną pi:zez n:emieślni­
ków prowincji Hopei. 

Kariera pokerzysty Joe 
Zespól Dramatycznv Wojewódzkiego Domu Kultury wy­

stawia „Tor przeszkód" Szumańskiej i Łosia. Wesoly 
wodewil młodzieżowy. N a scenie i na sali takie młodzież. 
Z obu stron co chwila rozlegają się wybuchy śmiechu. Ba­
wią się i aktorzy i widzowie. 

AktoTZy są bardzo młodzi. Nie tylko dlatego, że takich wy. 
maga tekst sztuki. Uczestnicy zespołu w WDK, to przeważ­
nie m!odzież szkolna. Ta mlodzież, która swój czas pozalek­
cyjny poświęca j>ożvtecznej rozrywce. 

Dziś już wiemy, ż.e Chińczycy wyrabia.ją 
~en wspaniały lakier z oleju, wycioS!ka.nego 
zjoców drzewa zwanego T'ung (łaoińs·ka 
na. wa „aleurites"). Lakierem sporządzonym 

z !iwy tungowca pokrywa si~ samoloty, Io· 
d · podwodne, drewniane części morskich 
sta ków, samochodów itd. 

oszukiwania za nowymi tluszczodaj!lymi 
roś in.ami tl'Wają jeszcre ciągle. Nie dalej jak 
sto lat temu poczęto wydobywać olej z na­

sloneczn.iika. Przed niewielu laty rozpu­
produkcję doskon.alej oliwy z nasion 

etny. DziS1iaj na poludniu Związilni Ra-
kiego szumią już cale gaje oliwkQWe, 

ro. ą plantacje tungow<:a; wprowadza się 
ma oową hodoy,rlę lalema:i cji, rośliny sprowa­
dz nej z Półwyspu Iberyjskiego. Nasiona fa­
le ancji dają do 38 procent doskonałej oli-
w 

* * • 
I kże zdumieni byli kołchoźnicy Ukrainy, 

gdy nadeslaino im l'liarna wilcwmleczów 

[ R r Y 

wolnoici w USA 

l ako chlopiec Joe hodował kurcz~ta. W wie­
ku młodzieńczym sprzedawał kury i sły­

nął w całej okolicy jako ,,król drobiu". Skoro 
spostrregł, że interesiu na tym nie zrobi, po­
stainowił zostać„ . politykiem. 

W jego ojczyźnie nie trudno zostać polity­
kiem. Trzeba tylko mieć pieniądze ~ub zwró­
cić na siebie uwagę tych, oo mają pieniądze. 
Jóe pieniędzy nie. miał, więc począł zwracać 
na siebie uwagę. Wszystko robiil z myślą o 
popularności. Studiując praw•o, wiódł publi­
=e dysputy. Szermował w tych 9ysputach 
mocnymi sloganami, jak „Ameryka", „lojal­
ność", „patrioty:i:m" i „zasady, w imię któ­
rych umierali nasi przodkowie". 

Krasomówcz.e sukcesy Joe były jednaik :zni­
kome, więc uzupe!Jn.iał je występami n.a r1.'1-
gu bokse-rskim. Skoro i tego było za mało, 
rozwinął ta1ent niezrównanego pokerzysty, 
okazując się wkrótce „mistrzem bluffu". Tym 
wszystkim zwrócił na siebie uwagę prasy. 
która pisa:la z umanie:n o studencie Joe, któ­
ry „zr()lj\.lmfał amerykańskiego ducha, tora­
jąc sobie pracą drogę przez życie". 

Rekordzista w ściskaniu dłoni 

l oe uprawiał zaw'ód pokerzysty prze-z długie 
lata, bowiem kancelaria adwokacka, którą 

po ukońezeniu S•tudiów otworzył, nie przy­
niosła oozekiwmych dochodów. Rówmocześnie 
Joe zapisywał się do najróżnlejszych stowa­
rzyszeń. Ws2ędzie, gdzie s.ię dało, występo­
wał ja.ko mówca, posługując się koni1Jcie1n 
„amerykan1zmu". Bil przy -tym rekordy w 
ści.skaniu dłon.i. Oczywiście, dłoni możnych. 
Dłonie te wyniosły go wkrótce na urząd sę­
dziego okręgoweg<>. 

" Bohater Wojenny„ 

Podczas drugiej wojny światowej Joe wS>tą­
pilł oohotnicżo do maTynarki. Przez 30 

miesięcy był „biurowym" ofioerem wyw:iaodu 
przy jednej 'Ł eskadr lotniczych. Kilkanaście 
rarz:y wq;iął jednak udział w lotach wywiadow­
czych. I kilkan.aśaie razy prasa pisa.la o bo­
haterstwie Joe. że raz wysti-zelił 4.700 naboi, 
co było rekordem wojskowym, że uległ kon­
tuzji i odmówił pójścia do szpitala, za cJ 
u<Wieli!ł mu oficjalnej pochwały głównodowo­
d2ący na Pacyfi!ku. Dopiero potem koledzy 
Joe J~dali, lż nie brał on ud;tialu w żad-

nej wyprawie bojowej i że sławetną kontu­
zję odniósł, spadłszy z drabiny. 

Mimo to Joe wrócił do kraju owiany m!1tem 
„bohatera wojennego" w stopniu kapHana i 
z 42 tysiącami dolarów, za.roblonych na s-pe­
kulacjach giełdowych. 

„Mocny człowiek'~ 

Pewnego dnia po wojnie czytelnicy gazety 
„State Journal" zna<leżlJI list otwarty, w 

którym Joe oświadczał z całym „samozapa·r· 
ciem", że nie będzie miał ni~ pneciwko temu, 
jeśli 2lOstanie wybrany senatorem. Ta sama 
gazeta pisała w kilka dni później, że „Ame­
ryka potrzebuje mocnych ludzi na wysokich 
stanowis•kach" i że takm czJowiekiem jest 
właśnie on, Joe. I Joe z.nalazł się na liście 
kandydatów do Kongresu. 

Wroga Ideologia w Białym Domu 

W najbliższych wyborach Jooe nie prze­
Sl'ledl. Ale kiedy nadeszły następne, Joe 

znów kandydował. Wyborcy md.eli możność 
przeczytać .12-stronicową broszurę o wyczy­
nach wojennych Joe, którą on sam napisał i 
wydal w nakładzie 750 tys. egzemplarzy. Jooe 
dwoił si~ i troi! w wyglaSIZJlniu mów do wy­
borców. Dramatycllne mowy Joe vvywierały 
wielkie wrażenie, a prasa pi.sal.a o nim, że 

_„jest stuprocentowym Amerykaninem w sło-
wach i w czynach". ' 

Joe szyje sobie frak 

O wie fiigury i jedna organizacja stały za ple­
cami Joe. Byli to wi·el!cy potentaoi plk. 

McCormic i Lammot du Pont, którzy zalo· 
żyli „American Acti<>n", orgaru2ację do wa·l­
ki z „radykalnymi i komul\ktyc:znymi ka.ndy­
daJt,ami do Kongresu". Miliony dolarów, y.y­
danych na kampanią wyborczą l'- fundu~u 
tej organizacji, posad-ziły Joe na fotelu sena­
tora. 

Skoro Joe znalazł się w Kapitolu, uszył 
sobie frak, by w nim występować na organi· 
zowanyoh przez się koniereru::jacb dla re­
porterów oraz na wszelkich przyj~ciach jako 
gość proszony i nieproszony. W~rótce zyskał 
sobie o,piJl:1L_„syrnpa._ty~ego !enatora•. 

Joe robi~ sobie ooraz wię~si:y rorzgłos. 
Związał się z ~pą kone<ornu „Pepsi Cola" 
i plantatorów trzciny cukrowej, których 
illl.teresów bronił w sena<'ie. Wystąpił także 
na rzecz milionera Harnischfeg€1l'a przeciw 
taniemu budownictwu państwowemu. Za 
wszystko to inkasował sowite „pożyczki 
i premie". 

Joe zakłada cyrk 

Kolejne wybory do senaitu były już dla 
Joe fraszką. „Sympatyczny senator" 

wystąpił w przeddzień kampanli wyborczej 
z rew-elacy}ną mową, w której oświadczył, 
że w Depadamenoie Stanu pracuje 205 ko­
mun.i.stów. To była sensacja, która przyspo­
rzyła Joe niesamowitej sławy. Wprawdzie 
przyciśn.ięty do muru o dowody zmniejszał 

wciąż tę lici;bę i w końcu nie potrafił wy­
mienić ani jednego nazwi&k'a komunilsty, a'Je 
sam fakt „odwagi'' wystąpienia pasował 

Joe na przywódcę nagol}ki antykomuni· 
stycznej. 

Joe założył w piwnicach gmachu senatu 
wlasne bim·o. Filie tego biura znalazły się we 
wszystkich stanach i w Wliększych stoltoach 
wasali USA. Tak powstał słynny cyrk Joego 
„łowcy czarownic'· - którego publiczne wy­
st~y ściągały tlumy żądne rewelacji. 

Kim Jest Joe 

H b..<itori.a, którą przeczytaliście, mO'!e się 
wam wydać nieprawdopodobna. Ale 

jest to C"Łysta praw.da. Jest to hisforia kariery 
senatora Joe McCarthy. Przytoczyliśmy wam 
tę historię w dużym skrócie, ale wiernie we­
dług najnowszej książlti dwu amerykańskich, 
wcale niepostępowych , dziennikarzy: Jacka 
Andersona i Ronalda May'a pt.: „McCarthy 
the man, the senator, the „ism", 1953 („Me· 
Carthy człowiek, senator, „i:i:m")-

Joe Mccarthy człowiek bezwzględny 

i brutalny, zawodowy oszust i os.zczerca, cy· 
nik i komediant, opanowany żądzą władzy 

za którym stoją wielcy potentaci finansowi, 
trzęsie duś Stanami Zjednoczonymi, os·ka:ria 
na prawo i lewo, walcz.y z każdym przeja-

-w~ postępu„_ 

Z widowni od razu rozpoznaje się zgran11 zespól. Uderza 
swoboda, z jaką mówią i ruszają się po scenie. Niedoboru 
„techniki aktorskiej" pokrywa wdzięk młodości. Nic dziw· 
nego, że widownia tak żywo reaguje. Wśród widzów nie• 
omal dostrzec można tych, którzy jutro czy pojutrze zgloszq 
chęć przystąpienia do zespolu. Z początku będą nieco roz­
czarowani. Praca pod kierunkiem doświadczonych reżyse­
rów, to nie zabawa. ·Analiza sztuki, prace przygotowawcze. 
Trzeba się przy tym uczyć najróżniejszych rzecz11. Warto 
się jednak wzi4ć solidnie do pracy. W11jście na scenę w ze­
spole WDK, to zaszczyt i satysfakcja - taki pierwszy sto­
pień wtajemniczenia teatralnego. W czasie prób ujawnia. 
się czasami szereg zainteresowań do tego czasu ukrytych. 

p rzedstawienia zespołu świetlicowego Spółdzielni „Kuś-
nierz" tradycyjnie już chyba odbywają się w sali daw­

nego Teatru Kameralnego. Ostatnio, przed „Wzgórzem 35" 
w~zieliśmy tu „Za tych, co na morzu" Ławreniewa. Obie 
te sztuki, to utwory poważne, pelnospektaklowe. Nic w tym 
dziwnego. Zespól „Kuśnierza" wystawi! swoją trzeciq już 
premierę. Bez przesady można powiedzieć, iż niewiele ona 
U$tępuje pr;.edstawieniom w teatrach zawodowych. Nie rn a 
w tym cudów ani tajemnic. Zespól pracuje systematycznie 
już od kilku lat. Cieszy się poparciem kierownictwa i sympa­
tią wszystkich pracowników Spółdzielni. Nie dziwią więc 
wiedzących o tym pelne dekoracje i poziom gry zespołu. 

Pracuje on pod kierownictwem stalego reżysera. Nie ma 
płynności wśród członków zespolu. Aktyw kulturalny „Kuś­
nierza" w pel ni . zdaje egzamin i jego świadectwem jest wi· 
dowisko. Wyrównane aktorsko, dopracowane w najdrob· 
niejszych szczegółach, interesujące, wciągajqce widza. Wi­
dać poważne postępy w porównaniu z premierą poprzednią. 

Mamy do czynienia z wzorowo cli11ba prowadzonym zespo• 
!em. Jego pra.ca nie jest obliczona na uzyskanie krótko­
trwalyclt efektów. Poważnie traktowana i umiejętnie pro­
wadzona zrodziła twórczy kolektyw. Zespól „Kuśnierza" 
szybko rozwija się, mając do zanotowania poważne sukcesy. 
To wiele znaczy. O to krótki e migawki na temat pracy trzech z wielu zes-

. potów c/.ramatycznych, pracujących na terenie Łodzi. 
W rozmowach z ich członkami slyszeliśmy wypowiedzi róż­
nie sformułowane, o zawsze jednak powtarzającej się treści. 
Wszędzie mówiono nam, że PRACA W ZESPOLE DAJE 
ZADOWOLENIE I ROZRYWKĘ, A OBOK TEGO UCZY 
W.IELU RZECZY. Gdziekolwiek zapytać o następną sztukP,, 
zawsze słyszy się odpowiedź, że rozpoczynaj4 zan;iz lub iui: 
rozpoczęli i że będzie ona lepsza od poprzedniej. 
Refleksje z wizyt w salach zespołów amatorskich wypa-

dają dodatnio. Widać, że jest to f01'ma rozr11wki i nau­
ki niezwykle atrakcyjna, chłonna, o poważnym znaczeniu 
spoleczn11m i wychowawczym. Rozpoczęty festiwal ukazuje 
nam poważne u:yniki. Zadaniem kierownictw zakładów pra­
cv, kadr instruktorów art11stycznych jest dba.ć o staly wzrost 
ty li wyników. Chętnycli do pracy jest wielu. 

"Wł:.ODZIMIERZ KOZLOWSKl _ 



O'f:"'óS itOBOTNTCZY 

„,zielone Kibic ma qlos 

Komu dziś futbol w Rłowie? 
. złoto" 

W upalne, niedzielne po. 
południe chętnie wy­

blerau się do lasu. W cleniu 
druw, miłym chłodzie, któ­
ry cię otacza, najlepiej .wy­
poczywasz po pracy. Dla cie­
bie Las je.st miejscem wypo­
czynku i odprężenia nerwo­
wego po cod2iennym trudzie. 
Beztrosko wpatrując się 
w kolyszące wierzchołki 
drzew, n ie domyślasz iię na­
wet, że lae, to wielkie bogac­
tw.o narodowe. . 
.ŻYWICIEL LUDZKOSCI 
Lu był w historii ludzkości 

przez dłuql czas Jedynym żywi· 
cielem człowieka. Z drzewa ro• 
bił sobie człowit!'k swoje pierw. 
sze narzędzia. z 13su i w lesie 
budował młaszkanie, lasem roz„ 
qrz-.al st. łuczywem ośwl.tlał 
swój dom, przy pomocy IHu 
ąotował Jedzenje, la.em też 
użytnl.al swe pola, prndt.m 
mu wydarte. 

Narodowo „ qospodarcz• Ma· 
cz..,le IHu znalazło sw6J wy• 
raz w przysłowiu: „,Wiosną ra· 
duj•, latem chłodzi, Je•len lą 
kłrml, zimą oqrzewa 0

• 

WIELKIE LABORATORIUM 
ZDROWIA LUDZKIEGO 

W dużych miastach powie­
trze nasycone jest różnorod­
nymi bakteriami. W 1 m• 
znajduje się ich kilkadzie-
11iąt tysięcy. Z tej liczby o­
gromna większość, to wro­
gowie zdrowia ludzkiego. 
Człowiek broni się przed ni­
mi coraz bari:lziej doskona­
łymi środkami, ale mimo 
~zystko n.a nic zdałaby się 
ta obrona, gdyby człowiek 

nie miał . swego sprzymie­
rz:eńca w leo;ie. On to po­
chlania kurz i trujące gazy, 
polepsza skład powietrza, re­
guluje jego wilgotność i 
temperaturę, zmniejsza szyb­
kość w latru. 

prof. dr J. Mowszowici 
kierownik ka.ttttry S}'8temaitykl 
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nizm - aą potężnym czyn­
nikiem zdrowia. 

OD GRZYBOW 
DO JEDWABNEJ SUKNI 

Któż z mus me lubi irzy­
bów, orzechów letilC'Lyny, 
poziomek, borówek I czerni­
cy? Kto w takiej czy Innej 
formie nie korzy6bl z drew­
na? A to wszystko 6ą prze­
ciez „dary Lasu". Wi~cej. Z 
drzewa uzyskujemy niezli­
czoną ilość produktów. Wy­
mieńmy kilka z nich dla 
przykładu: papier, syntety­
czny kauczuk, z którego o­
trzymujemy tysiące innych 
wyrobów, alkohol etylowy, 
oleje, witaminę C, leczniczy 
karoten, zawarty w igliwiu, 
a nawet 6ztuczny jedwab, z 
któreg(J kobiety chętnie szy­
ją sobie suknie. 

Z żywicy sosny I świerka 
otrzymujemy dziesiątki che-

mlcznych produktów. Wata 
drzewna i różne medyka­
menty przygotowywane są z 
Igliwia. Ek6trakt garbnikowy 
otrzymujemy z kory dębo­
wej i świerkowej. Terpenty­
na 1 smoła uzy.sklwane są z 
pni 1 innych od11adów drze­
wnych. 

Istnieje wreszcie Jeszcze 
jedno bogactwo lasów. Są to 
futra niektórych zwierząt 
leśnych, 

Parowanie roślinności 20-
krotnie przewytsza parowa­
nie gleby. Jeden hektar 100-
letn ich buków np. wyparo­
wuie codziennie 26 tys. li- , 
trów wody. Las gromadzi 
prawie 100 vroc. zimowej 
wilgotności, odżywia prze­
zroczyste źródła leśne, rodzi 
neki, chroni pola przed 
nadmiernym parowaniem. 
!.asy podobnie jak woda, 
powietn:e i słońce zbawien­
nie oddzialują na orga-

6'7'7 RAZY 
WOKOf. ROWNIKA 

ZIEMSKJEGO 
Uczeni ra<lzleccy doc•nlaJ11 

:maezenle lasu. Stlllnowskl plan 
przeobratenla przyrody przewi­
duje z~łohnle qlqantycznych 
pHów leśnych . Unleniożllwlól o­
"" dost~p suchym, n:szczyc1el· 
sk'm wiatrom. Zmienią kllmat. 
Pustynne tereny przekształci\ 
się w urodzajne qleby. 

O rozmlorach tych prac nal· 
lepiej śwladcz11 liczby. Tylko w 

Prof. dr F. Czubalski 
c>:lonek tytula.rny PAN 

Czy można przedłużyć 
życie ludzkie<•> 

Jeżell chcemy życie ludi.kie przedłużyć, musimy nad­
pierw wiedzieć, na czym ono polega, a następnie za­

stanowić się, jakie wewnętrz.ne i zewnętrzme czynniiki 
określają jego obecną długość. NiezwYkle r1ladko spotyka­
my się ze zjawiiskiem tzw. śmierci naturalnej, będąoej na­
stępstwem zużycia i :z.esta,rzenia się organi1Unu. $mlerć jest 
najczęściej spowodowana chorobą lub wypadkiem, oo 
wskazuje na don.i.osłą ·w tej &prawie rolę czyinniików ze­
wnębnnych, których zmiana lub usunięcie leży w grani­
cach możliwości ludzkich. Za punkt wyjścia n.a.s.zych roz­
ważań przyjmujemy tzw. wiek przeciętny, 

Wiek przeciętny I 
Wiek ten l>taile wzrasta. W XVII stuleciu wynosił 26 lat, 

w XVIII - 34 lata, a na początku XIX wieku - po-

CZHI• Plólt•J pltclol1tkl w .uro· 
peJsklej CZfŚCI Zwluku R1d11e­
ekleqo ululona ZO$t1nl1 po­
wler~chnla 5 mlllonow ha. W 
r. t 951 na c~łym terytorium 
obj9tym ulesleniem powst.1ło 
S70 luochronnych stacji. Na 
15 tys. ha hodowane Si\ millo· 
ny slewak drzeWlastych I krze­
wlutych. SI-kl te wysadzone 
w Jednym szerequ, co 1 metr, 
moqtyby opasać rownlk ziemski 
677 razy. L11 I tym razem 
przy jdzle wl9c z pomoc'! czło· 
wiekowi pomoże mu wy· 
drzeć przyrodzie 1nillony he-k­
t.arów nie wykorzystanych do· 
tóld ziem. uprawiał je i obsiał , 
aby coraz wl~cej było produk­
tów rolnych, aby człowie-kowl 
coraz łatwi• j było tyć. 

SOSNA I SWIERK 
KROLUJĄ W NASZYCH 

LASACH 

Lasy w Polsce zajmują 
blisko czwartą część ogóJnej 
powierzchni kraju. Nie jest 
to wcale dużo. Pozostajemy 
daleko w tyle za Związkiem 
Radzieckim, Czechosłowacją, 
Rumun 'ą, Bułgarią, Szwecją 
I Niemcami. 

Nasze1 gospodarce leśnej 
przyniosły wielkie szkody 
Lata woiny. Ol!:Jpant hitie-

rowski wytrzebll lasy, pozo­
stawił wyręby bez zalesie­
ni.a. Dlatego tel: władza ludo­
wa od p ierwszych dni po 
wyzwoleniu przystąplła do 
planowej odbudowy lasów 
oraz zakładania leśnych pa­
sów ochronnych i zespołów 
drzewiastych w m iastach i 
wsiach. W latach 1945-1953 
zalesiliśmy obszar miliona 
hektarów, to ' je.st znacznie 
więcej niż w okri!Sie 20-lecia 
międzywojennego. Zwracamy 
przy tym szczególną uwagę 
na powiększenie w naszym 
drzewostanie ilości drzew 
I iściastych. Charakteryi;tycz­
ną bowiem cechą lasów w 
Polsce j~t ogromna przewa­
ga sosen i świerków. (Ponad 
60 procent drzewostanu 
przypada na sosnę). Taki 
skład nie jest korzystny, po­
ważnie utrudnia walkę ze 
szkodnikami. 

Baltcmir prZ1Jszedl w pod!11m nastroju. Zauważ11łem 
to już prZl/ Powitaniu, gdy ledwie raczy! bąknąć 

parę stów pod nosem. Zwykle by! podniecon11, radosny, ro­
ześmiany, od drzwi już wolał: 

- No, bracie Polaku, bylem n.a treningu. Graiq jak aza­
tany. 

A wczoraj wiato od niego przygnębieniem. Usiadł cięż­
ko prz11 moim biurku, wziql machinalnie do ręki „Miroir 
Sprint" i zatopi! w nim w:uok. 

- No, więc, kochany kibicu - mam11 przecież trzech !o. 
dzian w kadrze. 

- Jakich trzech - wzruszył ramionami. - Jednego. I to 
w rezerwie. 

- Cóż znowu: Jańczyk, Jezierski, Kubocz„ . 
- Cóż ty, bracie Polaku, na księżycu siedzfaz? Tylko 

pi!kę widzisz? Komu dziś w głowie futbol - oiywil aię 
nagle. Wyścig za pasem i wszystko „wysiada" przed ko­
larstwem. 

Byla to dla mnie nie lada seniracja. Baltazar od 30 lat 
jest przysięglym kibicem piłkarskim i świata poza futbo­
lem nie widzial. A tu, taka niespodzianka! 

- p„zeno!isz się na kolarstwo? 
- Dlaczeoo mam się zaraz przenosić . Czy nie rozumiesz, 

że Wyścig jest czymś takim, iż nie t11lko kibice, ale $ami 
piłkarze tracą dla niego glowy? Pamiętasz, jak to b11!0 w 
ubiegłym roku? Kozłowski taki by! przejęty zblifającym się 
finiszem etapu, że kropną! w zdenerwowaniu bramkę 
i Włókniarz wygra! dzięki temu z drużyną NRP. Tak, 
wszystko, nawet pilka ginie w cieniu tego Wyścigu. 

- I dlatego jesteś w takim kiepskim humorze. Zazdro. 
sny o futbol. 

Baltazar aż podskoczy! na krze~le. 
- Indie mnie „wściekają". Rozumie1z? Indie. 
- ??? 
Przeczytalem niedawno w reportażu, że rower jeat w 

Indiach popularnym środkiem transportowo-komunikacyj­
nym. Dawniej Hindusi jeździli na osiolkach I wielblądach, 
ostatnio w modę weszły rowery. Mniej z nimi kłopotu, a 
szybciej i wygodniej 11ię jedzie. No więc podobno kręcą 

. z fantastyczną szybkotcią i wprawą. Szczególnie po gó­
rach umieją jeździć. Jak się ma takq zaprawę prz~z 300 
dni w roku, to można w ciągu 16 dni Wyfoigu „narozra­
biać". 

- 111 ożna, chociaż dotąd nie słyszalo się o wyczynach 
hinduskich kolarzy. 

- No wlafale. Przyczaili się. A teraz pokażą. 
Baltazar zamilkl na chwilę, a potem znów zwróc!l się 

z natarczywym pytaniem. 
- A jak sądzisz? Będą jechać w dresach? 
- Naturalnie. 
- To nie jest takie pewne. Mogą się ubrać Po domo-

wemu. W · białe burnusy i tuniki. To by byla seruacja! Der 
c~ekać się ich nie mogę. 

- Mój drogi, ktoś ci nagada! banialuk. I niepotrzeb­
nie się tak boisz Hindusów. Być może zresztq, że oka· 
zą się dobrymj. kolarzami i tym lepiej. Startuje w ogóle 
światowa śmietanka amatorska. Wszyscy. Od z do A. Od 
Związku Radzieckiego do Albanii. Wyścig rzeczywiście 
będzie fascynującą imprezq i chętnie się zgadzam że 
·wszystko wobec niej biednie, za wczefoie ;ednak ;es~cze 
aby wdawać się w kaLkulacje, kto wygra. ' 

- Za wczefoie? A kiedy nie będzie za wczeln!e? Jak 
~ojadq, d~ Praoi?. Calkiem nie rozumiesz serca kibica. Tym 
s1ę w!a.fate różnimy od wszystkich innych ludzi na świe­
cie, że na dlugie tygodnie przed meczem sen z powiek 
spędza nam troska o wynik. A tu mamy nara.z nie jeden 
a 21 meczów. I to jakich. Mam czekać z kalkulac;q? Ju~ 
bym ci mógl Powiedzieć, jak będzie na mecie w Pradze 
tl!l~o te Indie, te Indie, te Indie... Zobaczysz. „Narozra~ 
b1a3ą". 

W pracach zalesieniowych 
w Polsce bierze udział cale 
6połeczeńlltwo. Z roku na rok 
polepsza się nasz drzew06tan.

1 

W roku bieżącym np, po­
wierzchnia naszych lasów 

wzrośn ie o 140 ty6. ha. ------------------------W przyszłości Lasy pol6kle 
dostarczać będą przemysłom 
daleko więcej cennego su­
rowca niż dziś. 

Bogactwa lasu nie 1ą dotąd 
w pełni wykorzystane. Przed 
naszą nauką i praktyką le­
śnictwa otwiera się więc sze­
roka perspektywa planowej 
przeróbki świata ~eśnej ro­
ś! inności, przyspleczenia jej 
wzrootu, większego I lepsze­
go wykorzystania pożytecz­
nych właściwości lasu dla 
dobra człowieka. 
Być może, że niedaleki Jest 

czas, w którym potrafimy 
skrócić okres wzrostu lasu ze 
100 do 20 - 30 lat, a wtedy 
ustokrotnią się jeszcze jego 
bogactwa. 

Człowiek, który . pierwszy 
spojrzał ~ w głąb nieba 

pewnego lletniero dnia 
1609 roku na placu św. 

mgła mleczna - ale cale 
miriady nowych słońc, no­
wych światów. 

\vyżej l\O lait. Przeciętna długość życia człowieka wynosi l•------··-... -­obeon.ie 60-65 lat. Zna.ne są również przypadki przeżycia 

Marka w Wenecji zebrały 
się tłumy, Wszyscy patrzyli 
na dach wyniosłej katedry, 
gdzie ustawiono dziwny 
przyrząd - długą rurę -
przez którą podobno mo­
żna bylo zobaczyć rzeow:y 
niewidzialne - dalekie dro­
gi i wioski otaczające mia­
sto. 

Wynalazca owej „cudow­
nej rury" - wysoki, dobrze 
zbudowaey Włoch, o oczach 
czarnych ,jak węgle I złoci­

storudych włosach - poka­
z:ywal chętnie swój wynala­
zek ciekawskim. Był to Ga­
lileo GaJilei - zwany u 
nas Galileuszem - t}llórca 
teleskopu, człowiek, który 
„pierwszy spojrzal w gląb 

powyżej 100 lat. Stale wzrastający wiek prreciętny jesit nie­
wątpliwie wyrazem ciągtej poprawy wairunków higieni.C'Z­
no-Ea.nl<tarnyc:h życia ludzkiego, co potwierdza duży wpływ 
warunków zewnętrznych na długość żyda ludzkiego. 
Współczesna przeciętna $miertelność w różnych okresach 

życla człowieka wskazuje. że największą odporność mają 
dzieci w wieku 5-14 lat. Odporność ta stale spada, począt­
kowo nieznacznie, póiniiej, poczynając od wieku około 50 
lat - oora'Z szybciej. Zwiększony odsetek z;gonów w wieku 
staTszym jest niewątpliwie wyrazem zmniejszonej odpor­
ności ustroju ludu starych czy starszych na choroby i jest 
·wywołany rozwija,Jącym się w każdym ustroju procesem 
&tarze..nia s.i~. 
Szukając odpowiedzi na pyt.a.nie, czy moi.na prz.edłużyć 

życie, mu~imy zatrzymać się na zagadnien!u starzenia się 
organi:zmu. Mimo istnienia wielu teorii, nie są n.am dotąd 

'ulane \'rszyshkie elementy sitarzenia się. 
Pewne jest, że badając przyczyny starzenia się, musimy 

liczyć s.ii: z działłlniem zarówno czynników wewnętrznych 
- ustroju człowieka, jaik i zewnętrznych - to jest warun­
ków, w jak.ich ten człowiek żyje. 

C11 powoduje sti;łrość? 

Jakie czynniki zewnętrzne powodują starość? Przede 
wszystk:m stwierdl.<ono, że organiizm człowieka wraz z.e 

wzrostem wieku zawiera coraz mniej wody. Noworodek ma 
okolo 80 proc. wody, a c.z!.owiek dorosły już tylko 65 proc„ 
t!ka.niki Judzi starych jeszcr.e mniiej. Jest to niewątpliwie 
wyrazem zmian zachodtzących w protoplazmie wypełniają­
cej komórki naszego ciała. Protoplazma krunórkowa, będąca 
materialnym podłożem życia, jest żywą substlll!'lcją o budo­
wie gąbczasto-galaretowatej. Procesy życiowe odbywa'r.lce 
się w niej wymagają zawartości dostatecznej ilośol wody. 
Zauważono jed.nak, że w miarę trwaraa żyda czą&teczki 
protoplazmy tracą powoi! swoją oto~ę wodną i towarzy­
szący im ładunek elekt.rycz.ny, co powoduje stałe w.~~srz:cza~ 
nie się galaretowatej masy protoplawiaty~e.J, zbl.izaiące~ 
się w miarę trwarua tego procesu odwadnia.ma do poot.ac1 
stałej. Tego rod;z;aju prz.emiany protoplazmy wpływają 
ujemnie na odbywające sf.ę tam charakterysty~ dla z.ja­
wlska życia procesy chemiczne i fi~y=e. 

Wielu uczonych dopatruje się w tych właśnie przemia­
nach protop!a.zmy wyrazu procesów starzeni.a slę ustroju. 
Mają one być przyczyną tzw. zmian s.ta.rczych, jaik ubmta 
elastyczności skór~(twl>rzenie się fa.ld i zmarszczek), staira:e 
zmętnienie soczewek (Jratarakta) itp. Wedrug ~ych .u~­
nych stacr;enie się joot pr09tym wyrazem mzY'V:'arna s~·ę 
ustroju, co jest jedl!lak mało prnwdopodobne, gdyz właśnie 
tkanki najllntensywniej pra~jące, jak nerwowa i mięśniowa, 
z.używa.ją się najmniej w porównaniu z im.nymi bkainlkami. 

Inną znowu, swego ozaru bardzo głośną, jest teoria Miecz­
nilkowa, wybitnego uczonego rosyjskiego, mówiąca o. s.amo­
za.truwan.iu się ustroju jadami powstającymi w k1&Utaoh 
grubych na skutek gnijących tam resztek pokarmowych. 
Jady te po wchłonięciJu się do krwi mają powodować naj­
częściej spotyka.iny objaw starzenia się - proces Sttwaird­
nien.ia tętnic. 

Wreszcie inni jeswze wiążą starrenile się ze sprerwą po­
garszającego się odżywi~ni·a ko;n6rek '!' miarę W7Jl'06iu ca­
lego ustroju, a więc zwiększa.ma _się ll~by ~om?-rek 1 wy­
twarzającego się nie9losunku wielkości odzyw1ającej po­
wierzchnię do masy tkookowej. 
Poglądy te, niewątpliwie prawdz.iwe, nie uwzględniają 

jednak całokształtu procesow zachodzących w żywym 
ustroju. „ 

(Ciąg dainy za tydz.leń). 

I 

5za.eh"ł 
pod redakcja mistrza klasy 

międzynarodowej K. Makarczy~a 
Z meczu o mistrzostwo świata 

Parti.a dwunasta 
· Bla.le: Botwlnnlk 

C7..a.rne: Smyslow 
Obrona słowiańska 

1. d4, dS 2. c4. c6 3. Sl3, Sf6 
4. Sc3, de 5. •4. GfS 6. e3, e6 7. 
Gxc4, Gb4 8 O·O, Sbd7 9 Sh4 
(nowość teoretyczna) o.o I O. 
f3, Gą6 11 . e4, eS 12. Sxq6, hą 
13. Ge3, He7 14. He2, ed 15. 
Gxd4, Ges t6. Gxc5, Hxc5 17. 
Kh1 , q5 (jak się okazało, bez· 
plecznleJs.z.e bylo Wad8) . 

tli. q31, Wad8 19. Ga2, Wfe8 
20. Wadi , Sf8 21 Wxd8, Wxd8 
22. e5l SdS 23. SxdS, cd 24. 
Hd2, Se6 2S. f4, qf 26. qf, Hc61 
27. f5. Sc5 28. HqS, Wd7 (nale· 
Wo grać 28„„ r<l) 

29. Wq1 , f6 30 el, Se4 31. 
f7+!, Wxf7 32. Hd8 ~ , Kh7 33. 
Gxd5, Sf2+ 34. Kq2, Hf6 35. 
Hxf6, Wxf8 36. Kxf2, Wxf5+ 
37. Gf3. Wf4 38. Wq4 I czarne 

nieba". • 

Wrażenie było oszołamia· 
jące. Runęły stare wierze­
nia o niebie zakrytym przed 
oczyma człowieka. 

Teleskop sięga! coraz da­
lej. Dokonano nowego od-

Przez długie lata ludz!e krycia. Dostrzeżono plamy 
wyobraża!: sobie świat w na słońcu, które pozwoliły 
ta.kl oto sposób: w centrum stwierdzić, że słońce jest 
wszechświata - leży zie- ciałem ruchomym, że się o­
mia, d1>kola której unosi się braca dokoła swej osi. Ga­
n!ebo usiane gwiazdamL lileusz dostrzegł rówmez 
Tak uczyła Biblia. krążące dokoła planety -

W 16 wieku genialny poi- Jow!sza - nowe księżyce. 
ski uczony Mikołaj Koper- Wielka, wspaniała praw­
Illik odkryl właściwy system da, zawarta w nauce Ko­
ukladu świabl. Ziemia zosta. pernika - !ostała pOtlfier­
la zdegradowana do rzę<lu dzona, znalazła swoje nau­
zwyklych planet. Ale były kowe uzasadnien·ie. 

* „ * to jeszcze tylko slowa - n'.e , 
bylo naukowych dowodów 
prawdziwości nauki Koper­
nika. 

Nie było to jednak jedy­
ne dzieło Galileus7.a. Ten 
wielkl uczony zbadał ruchy 
wahadla, zbadał prawa ru-1 
chu i spadania cial. „W pró­
żni wszystkie ci ała spadają 

I oto pojawi! się teleskop 
Galileusza. Spojrzano po 
raz pierwszy na ks'ężyc. 
Okazało s'.ę, że n ie świEci 
on własnym światłem, ale 
świa~łem · pożyczonym od 
słońca, Odkryto na księżycu 
doliny i góry, odkryto no­
wą ziemię, tak podobną do 
naszego globu. 

A potem Galileusz spoj­
rzał na Mleczną Drogę. I 
znów odkrycie to nie 

z jednakową szybkością" -
głosił Galileusz - to bylo 
Juz n!e tylko odkrycie, to 
trącilo herezją. 

s1ę Poddały . ·----------- I 
Rozrywki umysłowe (209- 210) 

A potem ten gen!alny u­
czorty, inżynier, muzyk, ar­
tysta i literat napisal swe 
wielJkie dzielo, „Dialog o 
dwóch najwainiejszych ukla­
dacl! świabl - ptolomeus.zo­
wym i kopernikowym", uza­
sadniające naukę Kopernika 
o · układ.zie &łone=ym świa­
ta. 

MŁODZIEŻ 
IOok<>ńczen i• tekstu w rozwią· 
zanlu rebusu). 

ZAGADKA 
Pod Dębl'ne.rn. mfiw!~ szczerz.e. 
WfH'09t do Wl-ly wpada zwter1e. 

Tennln nadsyła,nla rozwl'lzań: 
- 7 maja br. 
Rozwiązanie krzyżówki 
Poziomo: - ReJ. Popl)w. t>ra. 

soc!, k.olor, etap. ra·na. Uuu'. ko­
sa. pasta, sus. zez, tajga, aut. 

Pioncwo: - Re~r. pat. ara. 
jeden. Sal. takt. ~a. oa1.a. o­
pis. pa.I. l<a'<za. 00<a. war. ru.<z.L. 

Nagrody kslri~kowe za pra­
. wldlowe l"OZWlflzan!e przyna/· 
mniej Jednego Z!ldanla roziryw­
kowego (nr. !!04-205) wyloso­
wały naO!llępuJ11ce oooby: 

1. Auqust Sztuk, Piotrków 
Trvb„ ul. Slowai::k.!ego 125. 

2. Barbara Szymańska, Łódt 
Karolew. ul. Bra•yslinvska 5. 

3. Zyqmunt Wójrlk, Toma· 
~'zów Maz., ul. Zubrzycktcgo 
l 14a. 

4. Zd:tlsław Sien:tak, Łódf, ul 
Kr-akusa 18. m. 3. 

5. Alfred Kr<>nic., Radomslro, 
ul. żymlersklego 76. 

6. Janusz Marciniak, Lódt, 
I nfla:nc ka 98 m. :i. 

Tego już było nadto dla 
świętej inkwizycji. Galileu. 
sza wzięto na tortury. „Za­
przecz herezji" - domagali 
się ojcow!e k~o:cioła. 

Schorowany 70-letni sta­
rzec nie miał dość siły -
pod grozą śmierci n.a st<r. 
sie - ustąp:t. 

Ale im'.ę Galileusza prze­
trwalo wieki. Jego nauka 
święci dziś trl•Jmly, jego 
zaslul{l w dziedzin'.e estro­
nomii, mechaniki, techniki 
w pełnl są oceniane przez 
potomnych. , 

24 ltwłetnła 1954 r. (nr 96) 

Wojciech Drygas 
f(urdebałans 

(Fragmenty) 

Klita tygodni temu 
strainioo OSP za-

by Do Zagól"Zyc nie było ków, ale trzeba 
dalej jak trzy, a może sprawdzić. 
cztery kilometry.' Konie Komendan• Stadlur-alarmowana zo.;;tała 

telefonem: gnały n.iby w1d1er, ka przymknął ie 7.de-
- Peli roę, peli. ha­

la•jta ~pryoa! 
dzwonek roz...:.ierał nerwowania powieki. 

- Gd.z.'.e? - ryk:nąl 
w słuchawkę komen­
dant. 

W Zagó!"Zycach, 
ino prędko, bo dym wa­
li bez dach. 

uszy, strażacy, ma\ow- - To już n!e spraw­
n.czo rozmieS7czen.i z dzajcie ! - . mchrypi&ł. 
obu gtron beczkowozu, U&blwcie teraz sze­
czyn.ili w·szystko, aby regiem ze dwt1dzń~tu 
nadać s.obie wygląd ty- chłopów z wiadram~. Ie· 
grysów. Lecz.„ o chwUo wą ręką do ob '.EJklu, 
nieszczęsna ! Tam, gdz:e prawą do zbiO?'l!lJ'ika. 

Wywleezeme z re­
mtzy becilkoWO'ZU, zalo­
że.n.ie do dysa.la dwóch 
spasionych kani, M.lki 
i Fon&ia, bylo dzielem 
jednej chwili (uwaga : 
jedna chwiaa w Bał­
drzychowie Jest to ta­
ka jednostka cza5u, któ­
ra ledwo się mieści. na 
połowie tarczy zegara!). 
Nieco dłużej trwała 
żmudna , ale konieczna 
i przewidziana regula-

rzeczka Mrawka prze- WykoMa'll!e meldować! 
dna drogę, zamiast Ino szybko! 
mostu była dz;iu.ra. Lecz sołtyrowi ooś się 

- PnT.„ - ściągnął tam pomyliło, bo po 
lejce woźnica, dJuższej chwili ovwa·lo 

Ko.-iie przysriadly na slię w słuchawce szczę. 
zadach, becz.kowóz kanie zębów: 
zmieruchomiat. Co u li- - Dopra~am ~ 
cha! Biedny komen- powtórrenia, jaik to 
dant Stachurka led'\VO wlaściWie jest z tymi 
nie oo:zalał. Zagórzyce ręcami? 

minem prooedura 
sprawd<1a.nia sprzi:tu 
pożam!'C'Zego. Komen-
dant Stacllunka, ktl>ry 
doprowadził prze1'llilldi­
wość swego wzrnku do 
takiego ostrowidztwa, 
że nie uszla jego uwagi 
żadna mucha w rosole, 
w sprawach d1>tyczą­
cych sprzętu pol.ami­
czego z.amykał oczy 
i polegał jedynie na 
wyostrzonym s.łuchu. 

pod nosem, widać już Twarz komendanta 
wąską strużkę dymu, była biala jak śnieg i 
w~p;,nającą się ponad wyglądała najrupełniej 
drzewa, a oni, tfu!„. trupio. Aczkolwiek był 
stoją i gapią się w az:u- on bard:r:o stanowczy 
rę. W dole ohlupooz.e wobec pod'W'ładinych, 
wesoło wOO.a, moż.na tym l'azem, ma.j11c do 
b.rodzii.ć w niej po pa- CZ:y'Il.lelllja z „elementem kum..-y przez ft-I•· 
chy, aile kon!Je z beczko- nie'ZaWoddWym", za- domy oalam, „;., poszadl 
wozem nie przejdą! pomnlal języka w gębie. na marne„. 

W sylua.c.jac.h, które Uplynęło więc Zl'10W'\l w dwa ty.godnie pói-
1>kreśla s.ię mianem „bez ąporo czasu zanim zdo- niej komendant Sta-
wyjścia", komenda111t lał przekonać sołtysa, ohurtta ot.rzymał z gm:i-
Staohur~a z.n.ajdował że pozwala mu odstąpić ny urzędowe pismo. 

B ecllk{)Wóz ! ? 
wykrzykiwał ponad 

zwykle ~aką~ szpa~ecz- od regu.lamiioo i &Mtć Komisja drogowe zle­
~i:, wą7111Uteńką niera:i: ogień ni~pioowo. cafa mu budowę n<:YWe­
Jak rutka, którą . posze- _ Nieprzepisowo - go mostu. I to w termi­
~ł, pos:terzal i choć powiórzyl ze trzy razy n:e dzie&ięoiodniowym. 
n.ie bez trudu - wy- komend·al!lt Sblchurita Kos?lt budowy mia'l być 

ełowami strażaków. C1<>5tawał się na zew-
- Jest! - odpowia- nątr'Z. I tym razem zda-

dał 1>tarszy sekcyjny Io mu się, że go niebo 
Mróz, natchnęło. 

- Konie? - Do bazy kurdeba-
- Som. la<nSl-r<>Zlkazal g,nmo-
- Dwa? cąc na odlew leniwi\ 
- Dwa! Milkę. - Będę kiero-
- Szpryca? wał akcją telefonicznie! 
_ Je„. Tel&fon w Zagórzy-
- Szturmpompa? cach odebrał sam llC>ł-
- Je„. tys. Trzęsła mu się wl-
- Bosaki? dać 'Z.e wzruszenia bro-
- Som... da, bo w słuchawce wy-
- Pięć? ratnie ~kały ZflbY, 
- Pięćl a głos lamał 9lę jak fu~ 

ja~e z wierzby. 
Długą listę ekwWpun- Jestem z wam.I, 

ku strażadtiego zamy- <Wiecil - dodawał mu 
Jca.ły błyszczące hełmy otucby komendant Sta­
(Siedem? - Siedem!). churka. - B~emy lo­
Kiedy nca.ęśliwym tra- kaliwwać! - I pn:y­
fem niczego n.ie zabra- stępując do wykona.nla 
klo, komendant Sta- swych czynności służ­
ohurka, który odfajko- bowych wn.a.snąt w te-· 
wał każdą pozycję z lefon: 
osobna C?Jerwonym - Daleko od ttudnl? 
ołówlkiem, wspiął się n.a - Od której? 
paJ.ce i urósłszy . o pól - Od najbliższ;ej.„ 
cala rzuciA najwaWej- Chwilla napiętej ciszy 
flLY rozkaz: Wll'es:zoie <>dpowledż: 

- Do maszyny, kur- - Od najbliższej bę-
debala.ns! dzie ze dwad.1Jieścia kro-

Ryszard Brudzyński 

Wiosna 
Przepraszam Wa.s, Redaktorze, 
Ze może kłopot Wam sprawię, 
LeCti winna jest temu wiosna 
I wracająee :tórawie. 

Wiersz ten dyktuje mi wietrzyk, 
Myśl jego zda się Wam płocha, 
Słońce mi pada na. biurko 
l ezuję, czuję, że kocham. 

Mówlll mi, ie na miloś6 
Miały być nowe wytyczne, 
Miłość podobno przeiytek, 
Uczucie mitologiczn!!. 

Ale powiedzcie ml sami, 
Czy można nie czuć miłości, 
Kiedy w gniazdeczku wśród pą,czków 
Jaskółka mi znowu zagości! 

Przepraszam więc Redaktorze, 
że tema.t nie 110 tematu -
Cóż zrobić? Ze kocha.m, powiem 
I krzyknę ca.temu śwla.tu. 

Powiedzą Wam, że ten wierszyk 
Zaśmieca Wam wasze la.my -
Wy ta.kże chyba kochacie -
Przecież my wszyscy kochamy. 

Nie dziwcie się więc, że dzisiaj 
O sercu piszę szeroko, 
Oświadczam miłość mą wiośnie 
I robię do wierzby oko. 

Więc proszę Was, Redaktone -
Ten wierszyk ml wydrukujcie -
Niechaj z wiosennym wietrzykiem 
W na.ród z miłością mą pójdzie. 

FRASZKI 
NA PE,'VNEGO DYREKTORA 

FABRYKI 1\1.EBLI 

Kiepsko pracuje, lecz od la·t wielu 
siedzi nieuniennie na swym fotelu. 
Znam tego faktu glębsze tajniki: 
fotel pochodzi z i n n e .i fabTykd. 

W PEWNEJ J ADf.ODAJNI 

Zjeść drugie dan ie - i cói jest prostsze? 
A jednaik bywasz bli.Ski szaleństwa, 
gdy noża tępe, niesforne ostrze 

1 ~ nagła odmówi ci ~uszeństwa. 

\HORACY SAFRIN 

. . 

i, wtUU,wuy glowę w pokryty z „fundlu.srWw 
ramiona, opadt ze •o- wlaimych" OSP. DecyZ:ję 
zą na krzesło. U.k ni.eo;.łychan1e krzyw-

. • dzącą sbrażaków Uffill>-
Na drugi ~zlen kom- tywowano krótko:· 

ponQW'ał sąumty ra-
port ·do Gminnej ~dy 
Narodowej, w którym 
był!a mowa „o obiekcie 
stra~vionym dosa.czętnń.e 
przez ogień" i nieudol­
ności m.le.jscowych 
czynnllk6w w ~oh 
sołtysa i sekretarza kola 
groc:narl2ik.iego ZSCh, 
którzy loka.li.wwali 
,,!llieprzepisowo". Raport 
kończył się następu­
jąco: 

lłr ak mostu unl4tnetl 1-
wlł wam wykonywanie 
normalnych czynno&cl 
slutbowych. Z tych w·,c 
W>ąl,dów w lr.-<e 
w~ym leży budowa m05· 
tu I stał.a l<o11serwacla. 
Odcz:uwamy. bezwr.QlfdMll 
potru!1t natychml<!Głowe· 
qo wlą<:zerJa stra~l.-::y 
OSP wart'.<im s1rumlenlem 
w dzlelo„. etc. etc . 

Inny na miej~ ko-
mendanta Ste.churiri 
ttzaGnątby pięścią w 
stół i krzyknął: „Hola, 

.• Spalony obiekt Jesz· panowie l:>iurokracl!" 
cu nie spraw<lzofly, lecz w 'ed ik · cl 
wedłuq z:eznań telefon ez· Y l na rue zna e 
nych aołtyu 1patn!ał on Stachurkl. Chlopleko 
wstli.\ rolę natury nnl· uniosło się honorem, a 
tarnej I Jako taki •łuiył nie posiadając „!undu­
dwom s'l.•la.duJ4cym za 
sob4 rod:i:inom, obeJmu· szów wbasnyoh" 
Jllcvm łllcznle 9 (słown ·a ~')lrzedało becz.kowóa:: z 
dzl-lęt) osób. Od potaru Milką i Fonsiem kole-
moqly tit UJ'lt \N-.e bu· . . 
dynkl. &la lllt nla :za)9ły . gom z OSP &ą!ll.ed1111ej · 
z tych wił' wzqltdów, gminy. Za uzyskane w 
blor!lc ~z sumarycz- ten E>l>OSÓb pienl11dt1ie nie, Jak równl„t uwzqltd· . . 
nl•lllc okolkz:no•cl, z i.akupuo ruezbędny bu-
których wYl'l'lka Jasno dulec z okrzykiem: 
calokutałt zaqadnlenla, „Do roboty, kurdeba-
ur,ru„ sit o 1powodowa· lans'" """'pieszy-to n e budowy no-ąo mostu · "'""' 
n.1 drom. B1łdrzyoe;hów wraz z całą sekcji\ bu• 
- Zaąórzyce. Za swe! dawać nowy most. 
strony dz:lełn.1 ułoqa OSP 
z komendanwm niżej pod· 
p~ym na c""l• doloty 
wszelkich atarań, aby 
olbrz:ymi wysiłek, udo-

(Z tomu pt. „StNi<•J twa 
RQZal!a", który uk..<ieał s•t. 
w tych dnlat:h na pólkach 
ka!ęgarsd<.ich). 

- Nam jest sucho! 

- Pani &obie życzyla: wtrlki kan.cert 
cowy„. 

- Mój mq.! nawet w domu, żeby usnqc! p :ze• 
- buje biurowej Lektury, - ' . , 

.. 


